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„Stokrotnie zwiększa nasze możliwości, 
kto szybto subskrybuje Pożyczkę Lotnicza"

A p e l  komisarza Pożyczki, gen. broni Leona Berbeckiego
Warszawa, 28. 3. P A T . Komisarz Pożyczki 

Państwowej, przeznaczonej na cele rozbudowy 
lotnictwa wojskowego i artylerii przeciw lotni­
czej gen. Berbecki wygłosił przez radio nastę­
pujące przemówienie:

..Obywatele Niepodległej Polski.
Na rozkaz W odza Naczelnego marszałka 

Śmigłego Rydza staję przed W am i jako mia­
nowany przez ministra skarbu komisarz gene­
ralny Pożyczki Państwowej przeznaczonej na 
rozbudowę lotnictwa wojskowego i arty lerii 
przeciwlotniczej.

Staję przed W am i, obywatele, z najserdecz­
niejszym żołnierskim apelem. Stało się niezbęd­
nym dla Polski —  rozbudować czołowy hufiec 
siły zbrojnej —  najukochańsze dziecko całego 
społeczeństwa polskiego bez różnicy płci i w ie­
ku —  lotnictwo wojskowe.

O fiarny i bohaterski lotnik polski walczy 
bez ustanku nawet w czasie pokoju, walczy o 
zdobycie chwały polskiego imienia, walczy o 
panowanie Polski w nowym żyw iole —  prze­
stworzach powietrznych.

Czy potrzeba wyliczać fakty? —  Oto śmiały, 
szaleńczy prawie, lot mjr. Idzikowskiego, któ­
ry  ginie w walce o zwycięstwo nad szlakami 
powietrznymi północnego Atlantyku.

W ielokrotne zwycięstwa polskiego lotnika 
na międzynarodowych challengeach, stawiają 
przed oczy nasze bohaterskie postacie kapita­
na Żw irki i inżyniera W igury, jak również 
miłą żołnierską postać ppłk. Bajana.

Cichy i skromny, jak piosenka na jego cześć, 
ppłk. Skarżyński wsławia im ię Polski zwycię­
stwem nad szlakami południowego Atlantyku 
na nikłej skorupce —  sportowym samolocie 
R. W . D. —  5. Decyzja niezłomna, podjęta w 
cichości własnego wielkiego serca, dała Polsce 
wyczyn dotychczas nie powtórzony.

Odgałęzienie lotnictwa —  lotnictwo balono­
we daje zwycięstwo na zawodach o puchar 
Gordon Bennetta, gdzie znowuż podkreślają 
bohaterstwo polskie kapitanowie Hynek, Bu­
rzyński i Janusz.

Czyny te są tak świeże I tak głęboko zapadłe 
w dusze społeczeństwa naszego, że sami oby­
watele, uzupełnicie ten krótki, a tak w treść 
bogaty, szereg bohaterów.
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Za życie pełnej bohaterskiej treści, za ciągłą 
ofiarność, za wsławienie imienia Polski, o jczy­
zna darzy miłością swoje dzieci —  lotników.

Jak głęboka i wzruszająca jest ta miłość —  
niech dowiodą przykłady, które wam zacytu­
ję :

Oto górnik Zagłęba Śląskiego, wydobywają­
cy z głębokiej sztolni węgiel dla Polski Jan Ku- 
śniok przed śmiercią przekazuje oszczędności 
całego swego życia, wynoszące 1000 złotych na 
rozbudowę lotnictwa.

Oto 9-letni Andrzej Rozeckr umierając, prze­
znacza wszystkie swoje oszczędności złożone 
na książeczce, a wynoszące 5 zł 70 gr. na bu­
dowę samolotów.

Oto włościanin z Polesia Jan Onisko zapi­
suje w testamencie swoje oszczędności w yno­
szące 100 złotych w 75 proc. na lotnictwo, a 
resztę na Polski Czerwony Krzyż.

Oto obecnie nie zaczęła się jeszcze subskryp-. 
cja na Pożyczkę Lotniczą, a już napływają 
zgłoszenia. W  dwie godziny po komunikacie 
radiowym obywatele z Poznańskiego Helena i 
Aleksander Myszkowscy z Chwalibogowa pod­
pisują deklarację na 20.000 złotych. Obywatel 
warszawski Henryk Kobylański z ulicy Stalo­
wej —  5.000 złotych.

Co godzina, co minuta napływają zgłoszenia 
listownie, telegraficznie, telefonicznie i osobi­
ście.

Zasady pożyczki są tak obmyślane, ab." dać 
możność wzięcia udziału wszystkim, bez róż­
nicy stanu majątkowego, w tej w ielkiej akcji 
dla wzniosłej sprawy obrony państwa. Zostały 
one szczegółowo podane w komunikatach ra­
diowych, w  artykułach prasowych, a w naj 
bliższych godzinach będą rozplakatowane w ca 
łej Polsce. Nie będę ich zatem tutaj powici-

„B is dat qui d to  dat" —  m ówi łacińskie 
przysłowie: Co znaczy: „podwójn ie daje, kto 
daje szybko". Przysłow ie to, jeżeli chodzi o po­
życzkę lotniczą ma daleko wieksze znaczenie. 
Podkreśli to następując* przykład: Przed dwo­
ma laty na wystawie lotniczei urządzanej przez 
jedno z mocarstw zachodnich, przewodnik cu­
dzoziemiec, oprowadzający gości z całego św ia­
ta, kończąc swoje objaśnienie wykresów cha­
rakteryzujących stan polskiego lotnictwa, zw y­
kle dodawał (jest to fakt historyczny, obywa­
te le ): „Przytoczone cyfry, mówiące o  sile pol­
skiego^ lotnictwa należy pomnożyć przez dwa­
dzieścia, gdyż tego wymaga ofiarność, obo­
wiązkowość i  bohaterstwo lotnika polskiego".

Jeżeli w ięc niezbyt entuzjastycznie nastrojo­
ny sąsiad moralne w alory polskich pilotów  ce­
ni tak wysoko, to jasną jest rzeczą, że rozbu­
dowa i pełne unowocześnienie lotnictwa, umo­
żliw ione dzięki szybkiemu pokryciu pożyczki,
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stokrotnie wzmocni naszą siłę zbrojną w  po­
wietrzu. A więc nie dwa razy daje — kto szyb­
ko daje, ale stokrotnie zwiększa nasze m ożli­
wości ten, kto szybko zakupuje obligacje i bo­
ny pożyczki lotniczej.

Polska zbroi się nie od dziś. Zbroi się od 
pierwszych lat swej niepodległości. Armia, je j 
wyposażenie techniczne, utrzymanie je j bojo­
wego i patriotycznego ducha —  to były naj­
większe troski Marszałka Józefa Piłsudskiego.

Ciężar tych trosk przejął na siebie marsza­
łek śm igły Rydz. W  ciągu ostatnich paru lat 
potencjał naszej obrony narodowej zw iękc 
się wydatnie i wzrasta z roku na rok. Z łotów ­
ką w Polsce ma wielką wartość. Niezależnie 
od stałych wydatków z budżetu państwowego 
—  na inwestycje obronne i  związane z nimi 
w dużej części inwestycje ogólno-gospodarcze, 
wydajem y z planu inwestycyjnego, z  F. O. N „ 
z sum zbieranych przez L. O. P , P . i  innych 
społecznych, poważne sumy.

Rząd zmobilizował na inwestycje publiczne 
w  1936 roku 600 m ilionów złotych, w 1937 —  
miliard złotych, w 1938 —  miliard sto m ilio­
nów złotych. Jedna trzecia 3-letniego planu in­
westycyjnego na lata 1939/41 mierzona wydat­
kami z tytułu ustawy inwestycyjnej wynosi dla 
reku bieżącego około miliarda dwustu m ilio­
nów złotych, a więc już dwa razy w ięcej niż 
w  1936 roku.

.Test to znacznie więcej niż w latach hajwięk- 
szei koniunktury przedkryzysowej, kiedy to 
inwestycje pochłaniały około miliarda złotych. 
A przecież za każdy milion złotych można dziś 
wykonać co najmniej 30 proc. więcej niż w 
1928 roku. Ktoś nie znający dokładnie naszych 
warunków' nie zdaje sobie nawet sprawy, Jak 
w ielką wartość w Polsce reprezentuje każdy 
m ilion złotych. Suma jednego miliarda dwustu 
m ilionów złotych przewidywana jako wydat­
ki inwestycyjne w roku bieżącym musj być 
wykonana, a może powinna być pomnożona. 
Musi być pomnożona zwłaszcza na rzect tak 
ważną, jaką w  ogólnym zagadnieniu obrony 
narodowej jest rozbudowa lotnictwa wojsko­
wego i artylerii przeciwlotniczej.

To  zadanie pozwoli wypełnić Pożyczka Obro- 
(Dokończenie na ełr. 3-cieJ)
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Pożyczka,która będzie 
maniiestactą

(D . L . )  K R A K Ó W , 29 marca.

G dyby chcieć pod w spólny m ianownik pod­
ciągnąć istotny sens nastro jów  i tendencji, 
prze jaw ia jących  się w  te j chw ili w e  w szyst­
kich sferach  społeczeństwa w  Polsce, poczy­
nając od zw iązków  i  zrzeszeń zawodowych, 
a kończąc na organ izacjach  politycznych, od 
P P S  po przez Stronnictwo Ludow e do —  O r­
gan izac ji Syjon istycznej, należałoby stw ier­
dzić, że nutą przewodnią w szystk ich  uchwał 
i  rezolucyj, ja k ie  w  te j chwili dziejow ych  
rozstrzygn ięć zapadają, je s t  głębokie przy­
w iązanie do arm ii polskiej i  gotow ość po­
niesienia najw iększych  o fia r życia  i m ienia 
dla, obrony bezpieczeństwa i nienaruszalności 
gran ic Rzeczypospolitej przed jak im kolw iek 
zamachem z  zewnątrz. P łyną  szeroką strugą 
ze w szystk ich  s fe r  społeczeństwa —  od  n a j­
bogatszych  do najb iedn iejszych  —  hojne 
o fia ry  na F . O. N . Inw alidzi stw ierdzają, że 
w  razie  jak iegoko lw iek  ataku, żaden z  nich 
nie będzie zasłaniał się inwalidzką książecz­
ką, i  chw yci za  broń. Zaledw ie rozpisana zo ­
stała pożyczka wewnętrzna na cele rozbudo­
w y  polskich sił lotn iczych, ju ż w płynęły p ier­
wsze znaczne deklaracje, choć term in sub­
skrypc ji jeszcze się nie zaczął.

Co oznaczają w szystk ie te  ob jaw y? Zda je  
się, że n ie odbiegniem y od prawdy, jeś li 
stw ierdzim y, że w  łonie społeczeństwa pol­
skiego dokonała się w  ciągu niewielu dni pod 
wpływem  grożącego  niebezpieczeństwa p ra­
w dziw a koiisolidacja wewnętrzna, k tóra  
spontanicznie objęła te ż  3-milionowe społe­
czeństwo żydow skie w  Polsce —  jedyną  
m niejszość narodową, k tó re j obce są ja k ie ­
kolw iek tendencje odśrodkowe, opanowaną 
szczerym i uczuciami gorącego patriotyzm u 
państwowego, ży c ie  przekreśliło  wszelk ie pa­
p ierow e teorie  i „ te z y ” . H asło obrony naro­
dow ej ja k o  najw ażn ie jszy postu lat naszego 
życia  zbiorowego, wysunięte trz y  la ta  temu 
przez N aczelnego W odza, n ie m ogło stać się 
monopolem jednego ty lk o  ugrupowania. Ob­
ję ło  ono sam orzutnie w szystk ie s fe ry  społe­
czeństwa. Dawne echa Now osielec odezw ały 
się w  uchwałach Stronnictwa Ludowego, ak­
cen ty patriotyczne noszą rezo lucje P . P . S., 
go tow ość do bezgranicznych o fia r  zgłasza ją  
dzierżące rząd  dusz w  społeczeństw ie żydow ­
skim  organ izacje  sy jon istyczne w szyst­
kich kierunków  i odcieni.

Ogół społeczeństwa so lidaryzu je się naj­
zupełniej z m ocnym  i stanowczym  w ystąp ie­
niem o fic ja ln ego  organu sfe r w ojskow ych, 
„P o lsk i Zb ro jn e j” , k tóra  przed paru dniami 
pisała w związku z obecną sy tu acją : „N ie
przeraża Po laków  ani ilość n ieprzy jaciel­
skich dyw iz ji, ani czy jko lw iek  tupet. W ierzy­
my bowiem, że ilość naszych w łasnych d y­
wizji, ich sprzęt techniczny, ich  duch bo jo ­
wy i  męska postawa całego narodu (rozu ­
miemy ten  w yraz  w  sensie państwowym . —  
Uw. Red. N . D z.) najzupełniej w ystarczą  do 
zwycięstwa”.

Społeczeństwo całe zda je  sobie też  sprawę 
z  konieczności nadludzkiego wysiłku, b y  w  
g igan tycznym  w yścigu  zbrojeń, k tó ry  nie j>d 
dziś obserwujem y w  świecie, Po lska za jąć 
m ogła pozycję  godną je j  m ocarstw ow ego 
stanowiska. W iem y ja k  potężne rozm iary 
przyb iera ją  budżety zbro jen iow e w ielkich 
m ocarstw , w iem y w  szczególności, do  jak ich  
fan tastycznych  gran ic dochodzą budżety m i­
litarne —  n igd y  nie u jawniane —  państw  to ­
talnych, w yrusza jących  z  tupetem  na podbój 
świata, budżety, okupione głodem  i niedo­
statkiem m ilionow ych  rzesz obyw ateli, T o też  
ofiary całego społeczeństwa w  Po lsce muszą 
być naprawdę heroiczne, ażeby móc sprostać 
zadaniu, jakie nas czeka.

Rozpisana onegdaj wewnętrzna pożyczka 
państwowa na cele rozbudowy lotn ictwa w o j­
skowego, da. w szystk im  w arstw om  społeczeń­
stw a  sposobność bezpośredniego udziału w  
tym  heroicznym  wysiłku zbiorowym , k tó ry  
n a  t le  sy tu acji dzisiejsze j j| s t nieodzowną

Aktualne zagadnienia polityki rumuńskiej 
w oświetleniu min. Gafencu

Bukareszt, 28. 3. P A T . Agencja Rador do­
nosi: M inister spraw zagranicznych Gafencu 
złożył obszerne expose na temat polityki za­
granicznej ostatnich trzech miesięcy. Minister 
przypomniał sw oje w izyty  w  Białogrodzie i 
W arszaw ie oraz zebranie porozumienia bał­
kańskiego w  Bukareszcie —  wydarzenia, któ­
re zacieśniły węzły przyjaźni i przymierza łych 
krajów  z Rumunią. W  dalszym ciągu min. Ga­
fencu dokonał przeglądu stosunków Rumunii 
z Niemcami, W łochami, Anglią, Francją i Z. 
S. R. R., zawiadamiając, iż w  najbliższym cza­
sie zawarty zostanie układ kulturalny z Frań- 
clą. Minister podkreślił ważność w izyty  pre­
miera bułgarskiego w  Ankarze, stwierdzając, 
iż jest ona dowodem, że wszystkie państwa 
bałkańskie zdają sobie sprawę z wspólnoty 
łączącycn je  interesów. Na skutek rozwinięcia 
przez rząd rumuński w  ostatnich czasach po­
ważnej akcji dyplomatycznej,
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poleca po dniach bezmięsnych swojo pierwszorzędne wy­
roby po niskich cenach.
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kryzys w  Europie środkowej napotkał 
w  Rumunii na sytuację skonsolido­

waną.

Układy handlowe z Niemcami byTy rozpoczę­
te, węzły z przym ierzonym i sąsiadami zacie­
śnione, a niebezpieczeństwo nacisku na grani­
ce rumuńskie o  wiele mniejsze.

Nawiązując do m obilizacji arm ii węgierskiej 
1 zajęcia Rusi Podkarpackiej, min. Gafencu 
przypomniał, że, kierując się uczuciem przy­
jaźni w  stosunku do Polski i zrozumienia w  
stosunku do W ęgier, dążących do wspólnej 
granicy

Rumunia okazała desinteressement w  
tej sprawie.

Rumunia ustosunkowała się w  konsekwencji 
negatywnie do propozycyj W ołoszyna, doty­
czących połączenia się z Rumunią. Chcieliśmy 
— ośw iadczył dalej min. Gafencu —  w  chwi­
lach obecnego zamieszania podkreślić dobitnie 
zasadę, na której opiera się nasza polityka: 
„N ie  bierzemy nic, co do nas nie należy, lecz 
bronimy i wzmacniamy to wszystko, co jest 
nasze". Minister oświadczył, że zakomuniko­

wano rządowi węgierskiemu o  zarządzeniach 
wojskowych rumuńskich, zwracając uwagę 
jego na pewne sprawy, łączące się z granicą 
rumuńsko-karpatoruską. W ęgierski podsekre­
tarz stanu ministerstwa spraw zagranicznych 
podziękował posłowi Rumunii w  Budapeszcie 
kilkakrotnie za pełne dobrej w oli stanowisko 
Rumunii. Prócz tego podsekretarz stanu za­
pewnił, że artykuł „Pester L lo yd " oraz oświad­
czenie, ogłoszone przez radio węgierskie, w  
którch zawarta była zapowiedź, że po zajęciu 
Rusi Podkarpackiej

rząd węgierski złoży deklarację, w  
sprawie uznania wszystkich granic 

państw sąsiednich,

mając na względzie ich czołowe interesy ■ — 
odpowiadały zamiarom rządu węgierskie­
go, gdyż rząd węgierski postanowił ogłosić 
podobną deklarację. Dążymy w  dalszym ciągu 
do umocnienia pokoju wśród narodów, lecz 
wobec m obilizacji węgierskiej poczyniliśm y 
odpowiednie zarządzenia wojskowe. Feśli W ę ­
gry przeprowadzą demobilizację, wprowadzi­
my również ograniczenia w  naszych przygo­
towaniach wojskowych.

Przechodząc następnie do układu ekonomi­
cznego rumuńsko-niemieckiego min. Gafencu 
przypomniał następujące punkty: zawarty
układ uwypukla pokojowe dążenia obu 
państw. W  układzie wzięto pod uwagę istnie­
jącą dla Rumunii konieczność utrzymania i  
rozw ijania stosunków ekonomicznych ze 
wszystkim i państwami oraz ułatwienia m ci-.* 
liwości wzmożenia wym iany je j towarów  z za­
granicą.

Układ przyczynia się do konsolidacji kraju  
przez wzmożenie zbrojeń, przez wzrost zaopa­
trzenia technicznego, przez rozw ój klasy w ło ­
ściańskiej i daje m ożliwość bronienia i wmae 
niania niezależności kraju. Kończąc, min. Ga- 
fencu podkreślił konieczność zawarcia ogó l­
nego układu w  sprawie m iędzynarodowych 
zasad moralnych, bez których cyw ilizacja nie 
zazna pokoju. Najważniejszą rzeczą jest posza 
nowanie, należne spokojnemu rozw ojow i na­
rodowemu każdego kraju. Rumunia dowiodła 
już, że

zdecydowana jest z bronią w  ręku 
bronić swych granic i swej niezależ­

ności.

O dobra te walczyć będzie aż do ostateczności! 
W  ostatnich słowach min. Gafencu wyraził 
nadzieję, że ostatecznie zatrium fuje rozsądek 
kierowników  państw. \

Wznowienie waik słowackc-wegierskich
Budapeszt, 28. 3. P A T . Urzędowo komuni­

ku ją: Oddziały słowackie kontynuując atak 
w okręgu Kiskolon dnia 27 bm. w późnych go­
dzinach popołudniowych otworzyły na ten te- 
en ogień artyleryjski, w następstwie czego 

po stronie węgierskiej jeden żołnierz został 
zabity, a jeden ciężko ranny. A rtyleria  w ęgier­
ska, odpowiedziawszy ogniem, zmusiła artyle­
rię  słowacką do zaprzestania dalszego ostrzeli­

wania. Dnia 28 bm. o godz. 4.30 rano Słowacy 
zaatakowali straż obozową w okolicy gm iny 
Bunkos. Atak odparto. Po stronie węgierskiej 
jest jeden zabity. O godz. 6.45 artyleria słowa­
cka podjęła ogień artyleryjski na miejsco­
wość Bunkos, w  wyniku czego dwa domy spłc 

nęły. A rty leria  węgierska odpowiedziała o« 
gniem. Około godz. 7.15 zapanował spokój.

koniecznością. W  stopniu daleko w iększym  
jeszcze aniżeli pożyczki dotychczasowe, musi 
ona stać się spontaniczną m an ifestacją  pa­
trio tyzm u  i gotow ości do o fia r  ze strony 
w szystk ich  bez w y ją tku  w arstw  społeczeń­
stw a w  Polsce.

W czora js ze  przem ówienie kom isarza po­
życzk i gen. Berbeckiego, św iadczy o tym , jak  
szeroki rezonans rozpisanie pożyczk i w yw o ­
łało w śród społeczeństwa. W ierzym y i  jesteś­

m y  przekonani, że pożyczka odniesie pełny* 
i całkow ity sukces i że osiągnie ona imponu­
ją ce  rezu lta ty  finansowe, przekraczająca 
znacznie sumę prelim inowaną. W  szlachetnej 
ryw a lizac ji o palmę pierwszeństwa w  ofiarno­
ści weźm ie też  udział żydbstwo polskie, k tó ­
re  będąc świadome swych obow iązków  w o­
bec Państwa, n ieraz ju ż dawało dow ody swe­
go  głębokiego patriotyzm u i  hojności w  ofia­
rach  na cele państwowe.
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Żydzi deklarują masowy udział 
w subskrypcji Pożyczki

Odezwa żyd. Koła Parlamentarnego do społeczeństwa
żydowskiego

Warszawa, 28. 3. ŻA T . Żydowskie Koło P a r­
lamentarne w ydało następującą odezwę do 

społeczeństwa żydowskiego:

Żydowskie Koło Parlamentarna w e 
wszystkich swoich deklaracjach podkre­
ślało gotowość przeszło 3-milionowej lu­
dności żydowskiej w  Polsce do ponosze­
nia wszelkich o fiar na rzecz państwa, a 
w  szczególności na rzecz wzmożenia jego 
obronności i  ugruntowania jego  stanowi­
ska mocarstwowego. W  obliczu obecnych 
wypadków, rozgrywających się w  najbliż­
szym sąsiedztwie państwa, ta gotowość 
powinna się wyrazić bezpośrednim moc­
nym czynem. Państwo jest dobrem ogółu 
obywateli, wszyscy obywatele powinni 
stanąć do apelu w  jego  obronie.

Ludność żydowska walcząc o  swe pra­
w a  n ie daje się przez nikogo wyprzedzić 
w  pełnieniu obowiązków wobec państwa. 
Rząd Rzeczypospolitej rozpisał pożyczkę 
w  obronie Rzeczypospolitej. Żydzi! W  peł- 
nym poczuciu naszego związku z  losami 
państwa i naszych obowiązków obywatel­
skich weźm iem y m asowy 1 najbardziej 
wydatny udział w  subskrypcji rozpisanej 
pożyczki. Żydowskie Koło Parlamentarne.

APEL GEN. BERBECKIEGO
(Dokończenie ze str. 1-szej) 

ny Przeciw lotniczej, której rozpisanie rząd 
Rzeczypospolitej wczoraj postanowił.

Podobnie jak inne elementy obrony narodo­
wej, również element obrony przeciwlotniczej 
pomnaża się z roku na rok, znajdując swój w y­
raz w nowych fabrykach samolotowych i zbro­
jeniowych i w rosnącej ilości produkowanego 
sprzętu. P lany w  tej dziedzinie są w ykonyw a­
ne i wykonywane będą. Dzięki pożyczce będzie 
je  można zw iększyć o co najmniej sto m ilio­
nów złotych. Jestem pewien, że potrzeba ta zo­
stanie pokryta z dużą nadwyżką.

W  imieniu W odza Naczelnego wzywam  Was, 
obywatele Polski niepodległej, do zadokumen­
towania przed całym światem jedności w  w y  
siłku dla obrony państwa.

Symbol jedności Państwa Prezydent Rzeczy­
pospolitej Polskiej Profesor Doktor Ignacy 
Mościcki niech ży je !

Symbol jedności s iły  zbrojnej Po lsk i W ódz 
Naczelny marszałek Śmigły Rydz niech ż y je ! "

NARADY NA ZAMKU
W arszawa 28. 3. P A T . Pan Prezydent Rze­

czypospolitej przyjął dziś w  obecności pana 
marszałka Śmigłego-Rydza, pana prezesa Rady 
Ministrów gen. Sławoja Składkowskiego i w ice­
premiera inż. Eugeniusza Kwiatkowskiego, 

którzy referowali o bieżących pracach rządu.

*  *  *
W arszawa 28. 3. P A T . Pan Prezydent Rze­

czypospolitej przyjął w  dniu wczorajszym p. 
marszałka Senatu Bogusława Miedzińskiego.

Szef O. Z. N. na Zamku
W arszawa 28. 3. P A T . Z okazji pierwszego 

zjazdu przewodniczących obwodów Obozu Z je ­

dnoczenia Narodowego, szef O. Z. N. poseł gen. 
Stanisław Skwarczyński przybył dziś na Za­
mek dla złożenia hołdu Panu Prezydentowi 
R. P.

Gen. Skwarczyński wpisał do księgi audien- 
cjonalnej co następuje:

„P ierw szy Zjazd przewodniczących obwodów 
Obozu Zjednoczenia Narodowego zwołany w 
dniu 28 marca 1939 r. składa Ci Panie P re­
zydencie Rzeczypospolitej w yrazy czci i hoł­

du z  zapewnieniem, że Obóz Zjednoczenia Na­
rodowego dołoży wszelkich starań dla jak naj- 
większego wzmocnienia i ugruntowania potęgi 
państwa".

Spokojna przyszłość — „
przez oszczędność w  E B A  O

MADRYT ZA JĘT Y  BEZ STRZAŁU 
P R ZEZ ODDZIAŁY GEN. FRANCO

Madryt 28. 3. P A T . O godz. 11-tej na balko­
nie pałacu rządowego wywieszono hiszpański 
sztandar narodowy. O godz. 14.45 radiostacja 
madrycka zakomunikowała, iż o godz. 12.30 
w ojska narodowe rozpoczęły wkraczanie do 
Madrytu przez most Toledo. O godz. 14-tej 
władze hiszpańskiego rządu narodowego prze­
ję ły  władzę w mieśde. Ludność ogarnięta jest 
entuzjazmem.

O godz. 15-tej radiostacja madrycka opubli­
kowała następującą odezwę: „W sze lk i opór
jest obecnie daremny. Ponownie apelujemy 

do wszystkich, celem uniknięcia przelewu krwi. 
Możecie liczyć na sprawiedliwość wodza, który 
zawsze dotrzymuje słowa. W zyw am y republi- 
kan do niezwłocznego poddania się".

W  M adrycie panuje całkow ity porządek i 
spokój. W ładzę w mieście objęli falangiści. 
Ludność Madrytu zdarła z murów plakaty, 
rozlepione za dawnego rządu oraz niszczy por­
trety Lenina i Stalina. Ulicom, przemianowa­
nym  przez poprzedni rząd na nazwy w  rodza­
ju „A le ja  Sow ietów", „u lica Len ita" i  t. p., 
przywrócono dawne nazwy.

Madryt 28. 3. P A T . Hiszpańskie wojska na­
rodowe wkroczyły dziś do dzielnicy uniwersy­
teckiej, przekraczając linię barykad wzniesio­
nych przez m ilicjantów. W  usuwaniu bary­
kad luclrość Madrytu okazała spontaniczną 
pomoc. O godz. 13-tej radiostacja madrycka 
została przejęta przez władze narodowe. Do­
tychczas wkraczanie wojśk narodowych odby­

wa się bez wystrzału. Jednocześnie wojsk 
narodowe wkroczyły, nie napotykając na opó 
do dzielnic Cuesta, Perdic.es i Barios Bajos.

Jako jed y ry  przedstawiciel rady narodow< 
w Madrycie został Julian Besteiro, k tóry m 
przekazać władzę wkraczającym wojskom n: 
rodowym.

W alencja 28. 3. P A T . P rzyby li tu z Madryt 
członkowie rady obrony narodowej, którz 
natychmiast zebrali się na posiedzeniu po 
przewodnictwem gen. Miaja.

*  *  *
Burgos 28. 3. P A T . Hiszpańskie wojska ni 

rodowe kontynuują natarcie na odcinku Co: 
doby i zajęły m. Adamuz, biorąc do niewo 
5 tysięcy jeńców.

Sprawa powrotu b. więźniów brzeskich
W y ja śn ien ie  a g e n c ji p ó łu rzę d o w e j

Warszawa, 28. 3. (S in ) Półurzędowa agen­
cja prasowa „Isk ra " podaje: Do kosulatu pol­
skiego w Pradze zgłosił się W ładysław  Kiernik 
poszukiwany przez władze prokuratorskie z 
powodu uchylania się od odbycia kary. Nastę­
pnie staw ił się równeż były poseł Bagiński 
i b. poseł W incenty W itos. Aczkolw iek dobro­
wolne zgłoszenie się wym ienionych do dyspo- 
Rycji w ładz polskich po 5-letnim okresie uchy 
lania się od odbycia kary nastąpiło w  zw iąz­
ku z  licznym i aresztowaniami, jak ie ostatnio 
m iały m iejsce wśród obcokrajowców na tere­

nie Czech, to jednak wyrażenie chęci powrotu 
do kraju i podporządkowanie się konsekwen­
cjom wyroku sądowego nie może pozostać bez 

ływu na stanowisko właściwych instancji 
państwowych w stosunku do terminu odby­
wania przez V  - - tn :c-- .'ó wym ienionej ka- 
■v podobnie, jak to miało miejsce z Adamem 

Pragerem, który skazany w  procesie brzeskim 
uchylił się od odbycia kary, po czym zgłosił 
się dobrowolnie i  po odsiedzeniu części kary 
został zwoln iony przedterminowo.

Rząd koncentracji narodowej 
na Litwie

Kowno 28. 3. P A T . Prem ier gen. Czernius j rządu zatwierdzona przez prez. Smetonę jest 
utworzył now y gabinet litewski. Lista nowego J  następująca:

Prem ier —  gen. Czernius, w iceprem ier —  B 
zauskas, sprawy wewnętrzne —  gen. Skucza 
sprawy zagraniczne —  dotychczasowy min 
ster spraw zagr. Urbszys, m inister obrony kr: 
jow ej —  dotychczasowy minister gen. Muste 
kis, oświata —  dr. Bitras, roln ictwo —  Kr 
kszcziunas, finanse —  Sutkus, komunikacja - 
dotychczasowy minister Germanas, sprawi: 
dliwość —  Tomaszaitis.

Udział w gabinecie Bistrast i Bizauskasa, ni 
leżących do chrześcijańskiej demokracji ora 
Krikszczunasa i Tomaszaitisa lewicowych li 
dowców, nadaje nowemu gabinetowi charaktc 
rządu koncentracji narodowej.

O godz. 18-tej nowy gabinet przedstawił sl 
Sejmowi.

Uciekinierzy z armii czeskiej 
w Krakowie

Wczoraj przybyli do Krakowa Jeden oficer 1 
sześciu żołnierzy narodowości węgierskiej, którzy 
zbiegli z armii czeskiej. Uciekinierzy przybyli do 
Krakowa w  mundurach. Zaopiekował się nimi tu­
taj konsulat węgierski.
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NA HORYZOHCIE POLITYCZNYM

W i o c h y  żąd ają  DżibutiP R Z E G L Ą D  P R A S Y
Powrót

W  związku z powrotem W ładysław a K iem l- 
ka> Kazimierza Bagińskiego i zapowiedziane­
go powrotu W incentego W itosa pisze p. M. 
N iedziałkowski w „R obotn iku ":

Kwestia powrotu tych trzech ludzi jest 
kwestią nie tylko polityczną, ale i kwestią 
imponderabiliiów". Wraca b. premier Rządu 
Obrony Narodowej z r. 1920 i przywódca bez­
sporny dużego odłamu chłopów polskich.

Jak będzie przyjęty na polskiej granicy? 
Wyślę, że powinny tu rozstrzygać dwa czyn-1 

■liki: poczucie chwili i poczucie taktu. Nie 
wiem, jak postąpią polskie władze państwo­
we. Chcę wierzyć, że postąpią rozumnie. Przy. 
pominam sobie tylko słynny aforyzm Talley­
randa:

„Poczucia chwili i poczucia taktu niepodo­
bna ludzi nauczyć; to są wartości urodzone; 
albo są, albo doh nie ma“.

Sądzę, że te wartości w  Polsce istnieją.,, 
wbrew „Kurierowi Poranemu".

To  „w brew  „Kurń row i Porannemu", jest 
echem wystąpienia tego organu Ozonu, który 
przeważnie zaatakował b. pos. W ł. Kiernika.

Zagadka Słowacji
P. Ksawery Pruszyński, który za swoje 

sprawozdanie ze Słowacji, był przedmiotem 
ataków hitlerowskiego organu „Vólk ischer 
Beobachter" pisze obecnie o  zagadce no­
wej S łowacji na łamach „ I .  K. C.“  Autor 
zwraca uwagę na rabunkową politykę, jaką u- 
prawia okupacyjna armia niemiecka na Słowa- 
czyźnie. Okazuje się, że wszystkie urządzenia 
przemysłowe są rozmontowane i wywożone. 
P . Pruszyński pisze:

Przypominało to najzupełniej czasy okupa­
cji Królestwa Kongresowego, gdy z Łodzi, 
Warszawy, Białegostoku, wywożono do Nie­
miec wszystko, co się dało wywieźć, aż do 
urządzeń fabrycznych. Ciekawe, że ksiądz 
Tiso, który w  listopadzie podnosił tak ener­
giczne sprzeciwy, gdy Czesi próbowali wy­

wieźć swe własne mienie, teraz nie dostrzega tej 
iście rabunkowej gospodarki. Ciekawe, że nowi 
redaktorzy „Slovaka“ milczą o tym, jak i mil­
czy „Sloveńska Prawda", jak milczy obecny 
organ Hlinkowych Gard. A przecież te pię­
kne zaczątki krajowego przemysłu wywozi się 
na Zachód w tych ciężarówkach otoczonych 
patrolami na motocyklach...

A  omawiając działalność przywódców Słowa­
c ji pisze autor:

Być może, że czar własnego sztandaru, urok 
ministerialnych limuzyn i splendorów urzędo­
wania, przesłonił rolę jaką odgrywa w Bra­
tysławie Gestapo, rezydujące w  tym samym 
hotelu Carlton, w  którym schodzą się na po­
siłki i długie rozmowy towarzysze księdza 
Tiso. Być może, że upaja ich to do tego stopnia, 
ie  grabież przemysłowego mienia słowackiego 
z doliny Wagu wydaje się im drobnostką, a 
fakt, że składy żywności i  towarów wyczer­
pały się tu znacznie szybciej niż na bogatej 
ziemi czeskiej, jest dla nich fraszką wobec 
wielkiego dzieła „samodzielności"I 

Uzupełnieniem tych fak lów  jest relacja ko­
respondenta Katolickiej Agencji Prasowej 
(K A P ),  która pisze:

W  Bratysławie i na prowincji słowackiej 
działa policja „Gestapo" i pełnią służbę agen­
ci SS, Wszystkie komunikaty dla prasy sło­
wackiej są przygotowywane w  centralnym biu­
rze prasowym, działającym pod nadzorem ber, 
liistiego  „D. N. B.“ . Centrala la nadaje wła- 
śelwta cały kierunek prasie, pouczając ją, o 
czym !W wolno pisać i czego ma się wystrze­
gaj. w  prasie tej pełno pochlebstw dta Fiihre- 
ra «raz pochwał dla rządów partii nazistów. 
Co za ironia, ta sama prasa katolicka, bo in- 
OSf tjte było u „hlinkowców", która niedawno 
jeotcze podawała wiadomości o okrutnym prze 
śladowaniu religii i Kościoła w  Niemczech, 
dziś — w  najwyższych słowach uznania przed­
stawi# r*»im  nazistowski i  jego dobrodziej­
stwa. A  fu i widać oznaki „kulturkampfu" i 
n* Słowacji. „Gestapo" nakazuje zawieszać 
chorągwie ze siwastyką na kościołach i  ple­
baniach, wśród ludu kolportuje się książki i 
broszury, zohydzające Kościół, duchowień­
stwo, Papieża...

Ale ktoś zapyta, Jak to się mogło stać, aby 
L-otoiicki. jak ks. dr. 'foso, mógł jechać

Od kiedy „gn iew  ludu" w łoskiego postawił 
na porządku dziennym sprawę rewindykacyj 
włoskich wobec Francji, na pierwszym planie 
znalazło się zagadnienie portu w  Dżibuti. Przez 
dłuższy czas sfery oficjalne we W łoszech nie 
Oświadczały się wyraźnie, manifestowały tylko 
tłumy, a prasa w tórowała im  składnie, rzuca­
jąc coraz to nowe nazwy wysp i miast, znajdu­
jących się w  obrębie imperium francuskiego. 
Raz wym ieniano Niceę, innym razem Korsykę, 
ale Dżibuti figurowało zawsze i wszędzie.

Autorytatywne sformułowanie żądań przez 
Mussoliniego ostatecznie zakończyło serię do­
mysłów. W iadom o już, do czego W łochy nie 
roszczą sobie pretensji. W iadom o też, że zagad­
nienie portu abisyńskiego Dżibuti wysunięte 
zostało we form ie zasadniczej i stanowczej.

Chodzi właściwie o linię kolejową, biegnącą 
z Dżibuti do Addis Abeby. Cesarzowi Menelu- 
kow i przypisać należy in icjatywę budowy tej 
linii, która biegnie na przestrzeni 783 kim. 
wzdłuż terytorium włoskiego, a zarządzana 
jest przez francuską spółkę akcyjną p. n. 
„Compagnie du Chemin de Fer Franco-Ethio- 
pien". Kiedy dnia 7 stycznia 1935, na mocy u- 
kładu Laval— Mussolini, Francja zgodziła się 
na większe uprawnienia dla W łochów  zamie­
szkałych w  Tunisie, przyznano Ita lii znaczniej­
szy udział w  akcjach towarzystwa kolejowego, 
pod którego nadzorem znajduje się wspomnia­
na lin ia Dżibuti— Addis-Abeba. Wobec zmie­
nionych jednak warunków, Mussolini uważa, 
że te ustępstwa nie mogą całkowicie zaspokoić 
preiensyj Imperium włoskiego.

Prace około tej kolei rozpoczęły się w  r. 
1894, kiedy cesarz Menelik udzielił szwajcar­
skiemu inżynierow i l ig  i Francuzowi Chefneuz 
koncesji do budowy trasy kolejowej, prowa­
dzącej do stolicy kraju. W  związku z  tyra po­
wołano do życia w  r. 1896 spółkę akcyjną „Cym,- 
pagnie Imperiale des Cheniins . de Fer Ethio- 
pieus", rozporządzającą kapitałem 4 m ilionów 
franków. W krótce jednak w yłon iły  się różnego 
rodzaju trudności natury finansowej, tak, że 
trzeba było koniecznie czynić starania y nowe 
kredyty i zdobyto je istotnie od towarzystwa 
angielskiego „Ethiopian Railw ay Trust", które 
udzieliło pożyczki w  wysokości 3 m ilionów 
franków. Anglia wówczas próbowała swe w p ły­
w y  w  cesarstwie abisyńskim. Na skutek tego 
rząd francuski postanowił zainteresować się 
planami francuskiego towarzystwa kolejowego 
w  Abisynii, obiecując subwencję na lat 15 w  
wysokości pół m iliona franków  rocznie. Sub­
wencja ta miała być obrócona na pokrycie od­
setek z zaciągniętych pożyczek.

do Berlina i dobrowolnie oddawać kraj kato­
licki w ręce otwartych wrogów Chrystusa i 
Kościoła? Czy to nie policzek dla duchowień­
stwa i świeckich katolików niemieckich, któ­
rzy uginają się pod brzemieniem walki z reżi­
mem nazistowskim i po bohatersku znoszą 
wszystkie cierpienia i prześladowania za wia­
rę? Krok ks. Tisy oczywiście wywołał zdu­
mienie u wszystkich katolików świata. Nawet 
prasa innowiercza tym się gorszy. Można go 
wytłumaczyć tylko całkowitą naiwnością poli­
tyczną i nieprzygotowaniem do tej m li histo­
rycznej, jaką mu przypadło pełnić. Oczywi­
ście dostał się w ręce ludzi zaprzedanych Niem 
com i niewątpliwie jak kardynał Innitzer bę­
dzie gorzko już nie zadługo żałował swego 
nierozważnego a tak zgubnego dla Słowacji 
czynu.

W  sprawię Słowacji jesteśmy świadkami 
dość niezwykłego zjawiska. W  ciągu krótkiego 
czasu zm ieniły się uczucia od serdecznych po­
witań i entuzjazmu do surowej krytyk i i po­
tępienia. W artało by dociec, kogo właściwie 
serdecznie w itano w sierpniu ub. roku, kiedy 
z  honorami przyjm owano deklarację słowa­
cką: przedstawicieli ludności słowackiej czy 
też, jaik pisze K AP , „ludzi zaprzedanych Niem­
com ".

Przeciw plotce
Jedno z pism warszawskich potępiło wszelkie 

plotki na temat jakichś wypadków w  Bogumi-

Mimo tej pomocy ze strony rządu francus­
kiego, sytuacja stawała się z każdym rokiem  
bardzaej krytyczna, tak że w  r. 1907 doszło do
zlikw idowania towarzystwa, które w  między- 
<łz;**ie wybudowało lin ię kolejową aż do Dire 
Dautt (^łącznej długości 300 kim. Miejsce tego 
rozwiązanego towarzystwa zajęła „Compagnie 
du Chemin de Fer Franco— Ethyopien", a rząd 
francuski przejął gwarancję za regularne spła­
canie odsetek. W  len sposób do r. 1916 wybu­
dowano dalszych 483 klin., a dnia 7 czerwca 
1917, a więc 20 lat po rozpoczęciu prac, linia 
Dżibuti— Addis Abeba mogła być oddana do 
użytku.

W  projekcie, zatwierdzonym przez cesarza 
Menelika, ustalono, że linia ta zostanie prze­
dłużona w  dalszym ciągu poprzez prow incję 
Kaffa  aż do Białego Nilu. W  ten sposób chcia­
no z jednej strony połączyć urodzajną zachpd- 
nią część Abisynii ze stolicą i z portem, z dru­
giej strony zaś zamierzano do skrócenia szlaku 
handlowego, którym  dotąd szedł eksport Z cen­
tralnego Sudanu i  terytoriów  położonych nad 
Górnym N ilem  okrężną drogą przez port Su­
dan i Mombassę —  przez skierowanie go na 
Dżibuti. K iedy jednak z końcem ub. wieku na 
skutek rozbieżności interesów m iędzy Francją 
i Anglią doszło do zatargu, który osiągnął swój 
punkt kulm inacyjny w  incydencie Fachody, 
musiano zrezygnować z tego planu. Na m ocy 
układu zawartego w  r. 1916 zachodnia Ab isy­
nia została ostatecznie włączona do angielskiej 
sfery interesów.

Po okupacji Abisynii przez wojska włoskie, 
linia kolejowa prowadząca z Addis Abeby do 
Dżibuti, przybrała na znaczeniu. W zm ógł się 
rucli tow arow y szczególnie ze względu na to, 
że W łochy eksploatują zdobytą prow incję i w y­
wożą różne towary do metropolii. Ponieważ 
ząś cały len eksport kierowany być musi na 
Dżibuti, koszty w ywozu kształtują się bardzo 
wysoko, ze względu na cła i  opłaty, jakie ui­
szczać się musi na granicy francuskiego Soma­
li. T o  samo zresztą odnosi się do towarów  im ­
portowanych z W łoch  do Abisynii, które rów ­
nież podlegają ocleniu.

Żądanie W łoch  idzie zateir w  tym kierunku, 
aby przyznano im strefę wolnocłową w  porcie 
Dżibuti. Mussolini wprawdzie nie sform ułował 
wyraźnie swych postulatów, ale z  dotychczaso­
wych wynurzeń prasy w łoskiej można w yw n io ­
skować, że postulaty wysunięte pod adresem 
Francji w  sprawie Dżibuti, zm ierzają do zwol­
nienia importu i eksportu w łoskiego od *pe- 
cjalnych opłat uiszczanych dotychczas na rzecz 
skarbu francuskiego.

nie, stwierdzając, że są one wyssane z  palca. 
Na temat plotek, które obecnie są bardzo popu­
larne, pisze „C zas":

„Nie wolno dawać wiary byle bredni, któ­
rą nam byle kto przynosi. Społeczeństwo win­
no wydobyć z siebie jak najwięcej rozsądku. 
Z drugiej jednak strony czynniki, informują­
ce prasę, a przez nią szeroki ogół, winny tej 
prasie dostarczać szybko i możliwie obfici* 
wszelkie informacje. Będzie to sposób najle­
pszy tępienia szkodliwych bredni".

Szybka i obiektywna in form acja to n iew ąt­
pliw ie najlepszy sposób tępienia szkodliwych 
bredni, ale w tej dziedzinie pozostaje jeszcze 
wiele do życzenia. Na razie słuszność ma świe­
tny satyryk-poeta p. Światopelk-Karpiński, gdy 
pisze:

Niewidzialna ręka motele,
Dziwnych plotek przędzie.
Szumi miasta kołowr otek 
„Co to będzie?", „co to będzie?"

Po kawiarniach Jakże gwarno,
Ileż pism szeleści,
Piją czarno, widzą czarno 
1 zmyślają wieści...

Wszyscy są wtajemniczeni,
Każdy ci wyjaśni
Co się znów z kolei zmieni
W  tym tygodniu właśnie...

(g o )

L. W.
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Dziś t jutro historii

Walka o dziedzictwo po Habsburgach
Federacja i samostanowienie

Om awiając przed kilkoma dniami sytuację 
m iędzynarodową po ostatnich dziejow ych  w y  
diarzeniach, uczyniło wileńskie „S łow o”  bar 
dzo tra fn e  spostrzeżenie, że cechą zasadniczą 
rozgryw k i m iędzynarodowej w  19 stuleciu by  
ła  walka o spadek po cesarstw ie Ottomań- 
skim, podczas gd y  w iek 20 stoi pod znakiem  
zmagań o spadek dziejow y po m onarchii hab 
sburskiej. Spadek poturecki został po szere­
gu w ojen  i trak ta tów  rozparcelowany m iędzy 
szereg niepodległych państw bałkańskich, 
k tó re  z  kolei s ta ły  się terenem  zm agań dwóch 
im perializm ów: rosy jsk iego  i  habsburskiego, 
Zm aganiem  tym  przypatryw ała  się W ielka 
Brytania, biorąc w  nich od czasu do czasu 
czynny u,dział w tedy, gd y  chodziło o zabez 
pieczenie cieśnin czarnomorskich przed hege 
manią jednego z  m ocarstw  i o  zapobieżenie 
czy je jko lw iek  hegem onii na drodze lądowej 
do Indii. Monarchia habsburska dała baseno 
w i naddunajskiemu —  jedność gospodarczą 
W  ostateczności jednak okazała się w ola na 
rodów  naddunajskiego basenu do samodziel 
nego życia  państwowego i narodowego sil­
niejsza, od gospodarczych względów , k tóre  
narzucały temu regionow i E uropy koniecz­
ność daleko idącej kooperacji je g o  poszcze­
gólnych  części w  ram ach jednego obszaru cel 
nego, czy  w  ramach ustroju  federacyjnego, 
uwzględniających ekonom iczną współzależ­
ność poszczególnych ludów i organizm ów na 
rodowo - gospodarczych tego  obszaru. N ie  
można powiedzieć, by  tw órcy  trak ta tów  poko 
jow ych  nie zdawali sobie sprawy z  tego  sta­
nu rzeczy, jednakże w  chwili negocjowania 
tych  trak ta tów  konieczność w ytyczen ia  g ra ­
nic, odpowiadających narodowym  aspiracjom  
długo ciem iężonych ludów okazała się siln iej 
sza.

N iem niej już w krótce potem  zostały wszczę 
te  próby „uporządkowania' ’ tego  regionu i  
sliarm onizowania odśrodkowych tendencji 

poszczególnych państw (idea samostanowie­
nia działa wszak z  natury rzeczy odśrodko­
w o ) z  pewnym i koniecznościami federacy jne 
go  ukształtowania tego  regionu. W ysiłk i 
przedsiębrane w tym  kierunku, to  jedna z  naj

ciekawszych kart pow ojennej dyplom acji 
europejskiej, która przez 20 la t nie m ogła 
się uporać z  habsburską masą spadkową.

Polityka i gospodarstwo
Odwieczna zasada „politiąue d ’abord” na­

przód polityka potem gospodarka, w ykazała 
na przykładzie naddunajskiego basenu swą 
n ieprzem ija jącą aktualność h istoryczną. 1 ile 
k roć w zg lędy natury ekonomicznej, zw łaszcza 
w  okresie św iatowego kryzysu  gospodarcze-

sie, gd y  było  oczyw istym , że jedyn ie H ab­
sburg w e W iedniu  i... w  Budapeszcie będzie 
stanowił przeciw w agę —  dla H itlera . Jeszcze 
siliiń ' —a by ły  te  obaw y w  Jugosławii, k tóra  
m id - "  pam ięci parcie Habsburgów' ku 
-ćłfclacyleowi. N a  tym  przykładzie w idzim y 
nuiu-mef, jak  po lityczne obawy i  h istoryczne 
rem iniscencje przeciw staw iały się m ożliwoś­
ciom ekonom icznego uporządkowania hab­
sburskiego dziedzictwa, nie ulega bowiem 
wątpliwości, że idea habsburska, wolna chJ 
im peria listycznych naleciałości A erenthalów  i 
Berchtoldóv/, była ideą ekonomicznej jednoś 
ci naddunajskiego basenu.

N ie  lepsze by ły  losy t. zw. protokołów  rzym  
skich, któjre z  kolei by ły  próbą podważenia 
francuskiej/ hegemonii nad Dunajem  i rozer­
wania francuskiego system u sojuszy przez

go, nakazywały poszczególnym  organizmom 
narodowo - gospodarczym  tego  regionu szu 
kać d róg  i m etod kooperacji, będącej natu­
ralną konsekwencją gospodarczej współzale- 
żności, ty le  razy  przeciw staw iały się tym  w y  
siłkom m om enty natury politycznej t j. w za ­
jem na nieufność państw sukcesyjnych, nie- 
zasypana przepaść m iędzy zwycięzcam i i  zw y  
ciężonym i, oraz dążenia w ielk ich  m ocarstw  
europejskich, k tó re  w  chaosie naddunajskim 
szukały dla siebie klienteli politycznej, na 
k tóre j m ogłyby one oprzeć sw ą hegemonię.

M ała ententa, narzędzie po lityk i francus­
k iej, nie była  bynajm niej jednością gospodar 
czą i zosta ła  ukonstytuowana na zasadach 
czysto  politycznych. D opiero w  latach  1933 i 
1934 zostały pod jęte próby ekonom icznego 
zespolenia państw  M. E . —  dopiero w tedy, 
gd y  nad Dunajem  ukazało się ju ż groźne 
w idm o brunatnej —  M itteleuropy. U  podstaw  
tego  ugrupowania regionalnego leżała bo­
w iem  w  p ierw szym  rzędzie wspólna obawa 
jeg o  członków  przed: „Anschlussem ” , restau 
rac ją  H absburgów  i  w ęgiersk im  rewizjoniz- 
mem. W  szczególności obawa .przed Habsbur­
gam i kazała Beneszow i i T itiflescu  przeciwsta 
wiać się ich restauracji nay/et w  tym  okre-

- r

pcdsyc/anie w ęgiersk iego rew izjonizm u i au­
striack ich  m arzeń legitym istycznych. P re fe ­
rencje celne m iędzy W łocham i, A u strią  i  W ę 
gram i nie spełniły swego zadania, ponieważ 
ob jętę nim i organ izm y gospodarcze n ie uzu 
pełn ialy się wzajem nie, co ‘je s t wszak n ie­
zbędnym  warunkiem  należytego funkcjono­
wania tego  rodzaju  regionalnych porozu­
mień.

Wyłączny pretendent do spadku
Znane są wypadki, k tóre doprow adziły do 

upadku obu tych  system ów  konkurencyjnych 
których  tendencje wzajem nie się kreyżow ały 
i  neutralizowały. B y ły  przedsiębrane próby 
sharmonizowania obu tych  system ów  na 
dwóch kcn ferencjacn  w  Stresie, temu same­
mu celow i m iał rów nież służyć t. zw. plan 
H odży, będący znów  próbą przyw rócen ia  a 
raczej zreorganizowania gospodarczej jedneś 
ci naddunajskiego basenu „w e  w łasnym  za­
rządzie” , t j. z  wyelim inowaniem  przeciw staw  
nych in teresów  politycznych  w ielk ich  m o­
carstw. Sankcje antyw łosk ie po łoży ły  osta­
tecznie kres tym  wysiłkom , doprowadzając 
do  utworzenia „o s i”  R zym  —  Berlin  i  do  cał­
kow itego „przew rotu  aliansów”  europejskich

Ł
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Au toryzow an y p rzek ład  
Stelli Landy-Feldhornow e)

40)
—  Jest nieodrodną córką swego ojca, —  brzmiała 

potępiająca odpowiedź Miss Fołey. —  Zawsze była do 
niego podobna.

Em ilia odpowiedziała cierpko, że z tego należałoby 
się tylko cieszyć. —  Doprawdy, Arabello, mówisz nie­
słychane rzeczy. Gdybym cię tak dobrze nie znała, obra 
ziłabym się. .Chyba nie myślisz 'poważnie o tym, by 
nas opuścić! Uważam, że postękujesz względem mnie 
niesprawiedliwie. Czy to moja wina, że Kasia szaleje? 
I  dlaczego właściwie biedna, mała Georka ma cierpieć 
za swoją siostrę? Tw ój obow iązek wobec niej nie jest 
jeszcze spełniony.

Panna Fo ley stwierdziła, że ma obowiązki jedynie 
wobec swego Stwórcy i postawiła Georkę w kącie za 
bazgranie karykatur na tabliczce.

Em ilia wybuehta płaczem, Georka chichotem, 
bow iem scena wydała je j się niezmiernie zabawna. 
\Y tej samej chwiid pojawiła się Katarzyna. Biegła w ła­
śnie na górę, by sprawdzić w leksykonie wysokość 
opłaty celnej za tytoń w roku 1850 i została wciągnięta 
w sam środek awantury.

Matka jmasiła i błagała, zaklinała ją, by porzuciła 
swoje niegodne, głupie urojenia. Panna Fołey zapowia­
dała je j pon.tirą przyszłość, o  ile  nie zawróci z niebez­
piecznej dragi, a Georka wyszła z kąta i zaczęła ryso­
wać brzydkie podobizny rozkrzyczanej panny Foley.

Katarzyna broniła się dzielnie. Przecież postępo­
waniem fiwym nie krzywdzi nikogo. Nie można nazy­
wać uczciwej pracy niegodnym zajęciem. Ojciec pozwo­
l ił  je j, by mu pomagała w biurze, ośmiela się więc 
przypu/szczaś, że prócz ojca nikogo to nie powinno 
obchodzić.

Em ilia skarciła córkę za zuchwałość, a Miss Foley 
w yraziła  obawę o los istoty tak zatrwardziałej i upar­
tej., O He Katarzyna nie zmieni swego postępowania —  
nrrónaby jc  szczerze nazwać postępowaniem bezwsty­

dnym —  panna Foley będzie zmuszona unikać je j towa­
rzystwa —  to znaczy o tyle, o ile to będzie m ożliwe pod 
jednym dachem. Będzie nadal uczyła Georginię —  
tylkó dzięki przywiązaniu, jakie ma dla ich 'drogiej 
mat/ki —  do Katarzyny jednak nie odezwie silę nigdy 
więcej.

Przyznać trzeba, że z wyjątkiem  jednego wypadku 
dotrzymała obietnicy.

Nastrój w mieszkaniu nad sklepem b y l bardzo 
naprężony, kiedy Edward w rócił pewnego w ieczoru 
z biura uskarżając się na dreszcze. P rzy  ko lacji napił 
się gorącego rumu z wodą zamiast wina. Em/ilia kazała 
Ellen zapalić w sypialni i naparzyła Edwardow i 
rumianku. Edward w yp ił niechętnie, stwierdził, że 
napar cuchnie sianem i oświadczył, że przeleży ju trzej­
szy dzień, by się wyleczyć z kataru.

—  Kasiu, —  zwrócił się do córki, —< będziesz się 
jutro musiała zająć biurem. Tring um ówił się z  kimś 
na. rano, masz więc sposobność pokazania, co umiesz. 
Możesz porozmawiać w  moim zastępstwie z pewnym 
jegomościem, który przyjechał z Madras. Pisze mi, że 
przyw iózł jakiś specjał. Bóg wie co to takiego. W ysłu­
chaj, co ci powie. Powtórzysz mi potem całą rozmowę. 
N ie zobowiązuj się do kupna, bez względu na to, co ci 
zaofiaru je ! Bądź uprzejma! Nazywa s ię  Balii. Teraz 
już wiesz wszystko.

Jak się okazało pan Raili był ospowatym  człowiecz­
kiem o czekoladowej cerze, o  czarnyah aksamitnych 
oczach i  żółtych białkach Nosił obcisły, niegdyś czarny 
żakiet, /pozieleniały ze starości, jaskrawo czerwony kra- 
wat oraz melonik, który zapomniał zdjąć, wchodząc 
do biu/ra. Sunął boczkiem do Katarzyny siedzącej za 
biurkiem, uśmiechał się 1 kłaniał, szargając nogami 
i zacierając ręcę. Katarzyna miała ochotę poprosić go, 
by usiadł i uspokoił się.

P rzybysz wym awiał z  cudzoziemska wyrazy.

(C . d. n.>.
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Nowy Lawnnce w „pustyni śmierci11
N IE B E E o l O O K I L A P R E F C E

(N )  W śród  szczepów arabskich na pusty­
ni znowu ro zw ija  swą działalność ta jem niczy 
wysłannik W ie lk ie j B rytan ii. U brany w  stró j 
arabski, kon feru je z  naczelnikam i szczepów i 
z  w yb itn iejszym i Arabam i. Podobnie ja k  L a w  
lence sw ego czasu, budzi on zaufanie wśróu 
dzikich na poły plemion, nie je s t  jednak, jak  
Lawrence, człowiekiem  w ojny, nie p rzy s ze li 
tu ta j po to, aby wzniecić zam ieszki; p r ś jp ie  
przede wszystkim  pokoju. Jest to  wysoki 
blondyn, o niebieskich oczach. O tych  ocz ich  
w yrazu  się n iegdyś Churchill: „S ą  to  n a j­
prostsze oczy, jak ie  kiedykolw iek widziałem 
w  życiu” . Człowiek ten nazywa się n a ro ld  
ingram es, wądruje po pustyni w  tow arzyst­
w ie żony —  przyśw ieca im  bowiem  wspólny 
cel.

„ P u s t y n i a  ś m i e r c i ”
P rzed  pięciu laty, Ingram es by ł urzędni­

kiem  b ryty jsk im  w  Adenie. W  okolicy Adenu 
nad brzegiem  m orza rozpościera się pusty­
nia, znana pod nazwą „pustyn i śm ierci” . M a 
ło  k to  w ie, co w  te j pustyni właściwie się dzie 
je . Obecme m ieszka tam  300.000 Arabów , po 
chodzących z  rozm aitych  szczepów. Część 
ż y je  z  grab ieży  i rabunku, reszta  —  to  roln i­
cy  i hodowcy wonnych drzew, k tórych  kora 
od w ieków  służy za  kadzidło w  kościołach.

T a  połać ziem i przyciągnęła uwagę Ingra- 
mesa i  jego  żony, k tórzy  w  r. 1934 tam  się 
udali. Smutny widok przedstaw ił się ich o- 
czom : ziem ia je s t  kam ienista i  nieurodzajna, 
a poza tym  zniszczona wskutek ciągłych

Kr  A S z :  Z E  i P E L E R Y N Y
D L S zU Z O yYE

P R Z E M Y S Ł  L I N O L E U M
KRAKÓW RYNEK GŁ. 10

uąUF JŁięozy zi ipam. ju ż  od . a łych  w ie­
ków  1200 drobnych szczepów  art bskich pro­
wadzi z  sobą nieustanną walkę. "Wśród m iejs 
cow ej ludności zakorzenione je s t  stare praw o 
zem sty k rw i, panuje tam  nigdy’  n ie w ygaś? - 
ją ca  wzajemny, nienawiść. O kopy w ojenne łą 
czą ta le  wsie. W iększa  część g leb y  le ży  od­
łogiem , ludiaie fń e m a ją  odw agi iidać się w 
pole, aby je  zaorać. W ielu  A rab ów  em igrują, 
opuszczając pustypię w baw ię przed m ściwoś 
cią sw ych  współple^mieńców.

In gra iicS  z  żoną w ędrow ali przez 10 dni 
w  pustyni. Zwi edzui m iejsca, na k tórych  m g 
d y  n ie postała noga Europejczyka* Tubylcy 
błbgali ich  o  pokój. Pań stw o  Ingram es nie 
o trzym a li jednak żadnyoth ofic ja lnych  wska­
zówek, Pow rócili do AdeAu, a stam tąd w ysła  
li szczegółow e sprawozdanie do m in isterstwa 
kolon ii o tym , co dzie je  się ,w pustyni śm ier­
ci. P o  upływ ie dwóch lat In gram es w ysłany 
został do te j pustyni przez m in isterstw o ko­
lonii. Stało się to za sprawą pew nego sułtana 
sprawującego w ładzę w  ow ej pustyn i. W  r. 
1936 państwo Ingram es p rzybyli do  M akalle, 
s to licy  pustyni śmierci.

P R Z E C IW K O  „P R A W U  W E N D E T T Y ”
Ingram es postaw ił sobie za  cel uspokojenie

p, . ,   ------------  -------— ■

PODZIĘKOWANIE
Za przesłanie m i z powodu śmierci m ojej 

nieodżałowanej matki bł. p. R O Z A L I I  
W ASSE R LA U F wyrazy współczucia, składam 
W szystkim  tą drogą najgorętsze podziękowanie 
1958k N A T A N  W ASSE R LAU F

wszystkich  niesnasek szczepowych i  w yk o ­
rzenienie praw a wendetty. N o w i I«a ’.vrenco* 
w ie szukali zbliżenia ao szczepów pustynnych 
ubierali się po arabsku, przy jm u jąc tryb  ży  
cia pustynnego. O boje w ładają doskonale ję  
zyidem  arabskim. Ingram es zaproponował 
szczepom arabskim  zawieszenie broni na prze 
ciąg trzech  lat. M ia ł z  sobą ukłao nu piśmie, 
k tó ry  m iał na celu zniesienie praw a zem sty 
Krwi Jeździł od w ioski do wioski, od! jednego 
naczelnika szczepu do drugiego, zb ierając pod 
pisy. Naczeln icy szczepów i g łow y rodzin pod 
p isyw ali ten  dokument. Ingram es posługiwał 
się system em  kontaktów  osobistych, drogą  
bezpośredniego zetknięcia się z  A ra bami 
Przekonał się, że daleko łatvńej je s t  zdobyć 
w p ływ  na A rabów , gd y  znajdu ją  się sami, 
w  cztery  oczy, a bardzo trudno je s t  złamań 
opór mas. Taicże lady Ingram es próbowała 
w yw ierać sw ój "./pływ wśród kobiet arabs­
kich, odnosząc znaczne sukcesy. M im o to  jed  
nak w iele  szczepów odm ówiło złożenia sw ego 
podpisu na tym  akcie pokoju, w iele n ie speł­
niło sw ego przyrzeczen ia.

CENA KARABINÓW SPADA.*
JednaKże przypaoek przyszedł z  pomocą 

Ingram esow i. W roku 1937 zamórdov amy zo  
stał w  „pustyn i śm ierci”  pewien dostojn ik  
angielski. Oskarżenie padło na szczep Ben Ja 
mani. Naczeln icy tego  szczepu zosta li spro­
w adź-n i prcc? Ingram esa do  sułtana. N a łozo  
no na uich zb iorow ą grzyw nę, a  m ianowicie 
niusiuL w ydać 10 wielbłądów, 30 karabńiów  
i  100 gęsi. Jednakże dw a usty^ w  k tórych  
naczelnikom szczepu wyznaczono grzyw nę, 
pozosta ły bez odpowiedzi. Trzecia pismo, w  
k tórym  Ingram es dbmósi, że cała w ieś zosta  
nie zbom bardowana z  samolotów’, pozostało 
r ównież bez echa. P o  rozegraniu  się tych  wy 
padków, A rab ow ie  zam ieszKujący tę  w ieś ó- 
trzym aii rozkaz natychm iastow ego opuszczę 
n ia dom ów i  udania się w  pole. G oznaczonej 
godzin ie nadciągnęło łdłka sam olotów , z  ktć 
rych  rzucono parę bemb, n ie w yrządza jąc jed  
nak w iększej szkody. N atychm iast A rabow ie  
ze szczepu Bnej Jemani p rzyb y li do M akaiła 
z  wielbłądam i, strzelbam i, eto. S etk i A rabów  
poddało się. Ingram es p rzyw ita ł ich  serdecz­
nie, przyrzeka jąc, że złoży im  w izytę. Gdy 
ty lk o  przybył do nicn, ośw iadczyli mu, że  gdy 
by  nie zbom bardował wsi, uw ażaliby go  za 
tchórza... P o  tym  wypadku rów nież inne szcze 
p y  arabskie podpisały ak t pokoju  Ingram esa. 
Gd marca 1938 w  „pustyn i śm ierci' panuje 
spokój, a  Ingram es otrzym ał ty tu ł h or ' ro w y  
„p rzy ja c ie la  pustyni” . Cena karabinów  w  pu 
stymi spadła od tego  czasu o 75 procent..,

Z  chw ilą gd y  W łochy p rzeszły  z  koncepcji 
po lityk i rudduna jsk ie j na koncepcję impe- 
riałno - śródziemnomorską, ia. rem ilitaryzacja  
Nadrenii i  w ojna Hiszpańska zm ieniły grun­
townie warunki bezpieczeństwa i  po lityk i kon 
tynentalnej Francji, zgłosiła  T rzecia  Rzesza 
A d o lfa  H itlera  swe w yłącznq praw a do —  
habsburskiego dziedzictwa lu jddunajskicgo. 

T e  swoiście po jęte  „p raw a”  n ie  opierały się 
bynajm niej na tytu łach  h istorycznych  ani 
oczywiście etnicznych. P rze z  pew,ien czas w y  
suwała Rzesza ze w zględów  czys to  tak tycz­
nych zasadę samostanowienia, uw aża jąc ją  za 
odpowiednio dzia ła jący argum ent (ila  pewnej 
grupy zachodnio - europejskich 'polityków. 
Czechosłowacja wykapała zakłam ańie te j a r­
gum entacji po stronie tych, m r W  się nią 
posługiwali i naiwność tych, k tórzy ' na lep te j 
tak tyk i poszli.

Dziś i jutro historii
D zisia j nie u lega ju ż dla n ikogo w ątp liw oś 

ci, że  jedyną podstawą niem ieckiej po lityk i w  
regionie pohabsburskim je s t  czys ta , n iczym  
nie skażona koncepcja im peria listy cyma. Jest 
ona nienagannie konsekwentna w  sftvym pla 
nie i  w  środkach je g o  rea lizacji i  tą  spiecofa- 
jącą  się przed n iczym  konsekwencją h rzew yż 
sza ona przedwojenną, hohenzolleipow ską 
ideę „M itte leu ropy” , W  te j tk w ili brunatny 
pretendent do habsburskiego dziedzictw a w y  
elim inował ju ż wszystkich  konkurentów  nie 
ty lk o  Francję, lecz również i —  sw ego part­
nera z  „o s i”  t j. W łochy. A  gd y  po aęieksji 
Czu-h i  M oraw  V irg in io  Gayda w  smutnym 
artykule wywodził, że w  h istorii is tn ie je  nie 
ty lk o  ,/dzień dzisiejszy, lecz również i jtifflro” , 
to  w  tym  stw ierdzeniu była zarazem  zawlarta 
całkow ita rezygnacja  z  nie tak  dawnych  je ­
szcze aspiracji do w ykro jen ia  sobie z  pod- 
habsburskiej m asy spadkowej —  pokaźnego 
udziału. A d o lf  H it le r  rozb ił n ie ty lk o  oba 
przeciwstawne dotychczas system y po litycz­
ne t j.  francuski i  w łoski, lecz rów nież z lik w i­
dował za  jednym  zamachem habsburskie w i­
dmo restau iaeyjne, rew izjon izm ow i y/ę^ep, 

v *kiemu zakreślił zaś tego  odzaju wąskie gna 
nice, k tóre  odpov, iada ją  każdorzesnym  ’ itę- 
rasom niem ieckiej ra c ji stanu (w idzim y tp  
aa przykładzie w zajem nych  stosunków wę-i 
giersko-słowacko-rumuńskichj

D zisia j T rzec ia  itzesza  organ izu je na sw ó j 
sposób ekonom iczną strukturę k ra jów  habs-i 
burskiej puścizny. C zy ta  o rg anizac ja  jes t 
cstateezna? M a rac ję  V irgin io  G ayda m ó­
wiąc, że h istoria m a także sw ó j ozień jut raej 
jzy. C zy brunatny im perializm  p o tra fi rzą­
dzić w  basenie naddunajskim  z  zapoznaniem 
Łasady samostanowienia narodów, k tórą 
lam  w pewnym , dogodnym  dlań momencie 
w tak  gw a łtow n y sposób rozpalił? N iew dzię­
czna jesSt dziś ro la  politycznych  wróżb itów , 
ile  niem niej należy liczyć się z  tym , że  zasa­
la  samostanowienia splata brunatnemu im ­
perializmowi niejedną jeszcze niespodziankę, 
W rodzaju  tych, k tó re  spłatała im peria lizm o­
wi habsburskiemu. G dy bow iem  obecna poli­
tyka h itleryzm u zm ierza n iewątpliw ie do zor 
fan izow am a ekonom icznej jedności basenu 
aaddunaj&kiego, to  jednak cena, k tórą płacą 
ludy tego  regionu  je s t  zb y t wyseka, ceną tą  
jest —  wolność. Z. R .

Komisja Mandatowa Ligi Nar.
Genewa 28. 3. ŻAT. Ze względu na odrocze­

nie ogłoszenia Białej Księgi brytyjskiej w  spra­
wie przyszłej polityk i palestyńskiej jest mało 
prawdopodobni zwołanie nadzwyczajnej sesji 
Kom isji Mandatowej. Na swej sesji stycznio­
wej Rada L igi, Jvajs wiadomo przyjęła do w ia­
domości oświadczenie przedstawiciela. Ang lii 
W sprawie konieczności zwołania sesji Kom i­
s ji Mandatowej jeszcze przed majem br., tak 
•Iby m ajowa sesja Rady mogła już, na podsta­
w ie raportu kom isji, ustalić stosunek L ig i do 
przyszłej angielskiej polityk i palestyńskiej. 
W obec krótkiego c?asu zwołanie sesji nadzwy­
czajnej zdaje się być wykluczone, w kołach 
natomiast dobrze ploinformowanych sądzą, że 
będzie m ożliwe zwołan ie takiej sesji już po 
ies ji zwyczajnej, khóra się rozpocznie w dniu 
l  czerwca, jeśli do (ego czasu sekretariat L igi 
•trzym a wszystkie konieczne materiały, doty­

czące przyszłej polityki angielskiej w  P a le ­
stynie.

Pawilon palestyński w N. Jorku
N ow y Jork 28 .3. ŻA T . Dyrektor pawilonu 

palestyńskiego na św iatowej wystawie w No­
wym  Jorku, M eii W eisgai, otrzym ał od dra 
W tizm m n a, z okazji mającego niedługo nastą­
pić otwarcia pawilonu, pismo powitalne, w  któ­
rym  prezydent Agencji Żydowskiej podnosi 
znaczenie pawilonu palestj ńskiego i podkreśla, 
że w obecnej krytycznej dla Palestyny sytu­
ac ji konieczne jest uwypuklenie wobec św ia­
ta wyczynów  i  zdobyczy żydowskich na tere­
nie Żydów slkiej Siedziby Narodowej. Dr. W eiz- 
liiann kieruje do skupienia żydowskiego w Sta- 
bpeh Zjednoczonych gorący apel o przyczynie­
nie się do sukcesu pawilonu palestyńskiego.

Potępienie rarouowego socjaliz­
mu przez kardynała 0‘Connella

N ow y Jork 28. 3. ŻA T . W  związku z rozpo­
częciem na terenie Stanów Zjednoczonych 
zb iórk i na rzecz uchodźców chrześcijańskich Z 
Rzeszy niemieckiej ukazało się oświadczeni* 
kardynała W illiam a 0 ‘ConneHa, w  ostrych 
słowach potępiającego reżim narodowo-socja- 
listycznj i  prześladowania katolików w  Rze­
szy. W  dłuższym wywodzi* kardynał Oh onnel 
kreśli obraz tych prześladowań które godzą 
w katolików  tylko z  tego powodu, że są w ierni 
kościołow i lub ośmielają się wytykać rządowi 
takie h ib  inne poetępowanie. R a rjyn a ł stw ier­
dza, że dw aj kardynałow ie niem ieccy i setki 
duchownych są ustawicznie lżeni przez zwolen­
ników narodowego socjalizmu w  Niemczech.
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Sześć godzin na straży
(Repo.'az palestyński „Nowego Dziennika“)

Hajfa, w  marcu.
Żaden opis nie jest w  stanie oddać tego. co 

przeżywa żydowski młodzieniec w  ową noc, 
kiedy przez sześć godzin z rzędu stróżuje po­
między wsią arabską a osiedlem żydowskim. 
By jego  dumę pojąć, by tę radość odczuć, jaką 
on odczuwa, samemu trzeba na posterunku sta­
nąć.

Odpi o wadziłem jednego z  nich na straż 
v„szm iia“ ). Szliśmy asfaltowym  gościńcem, w  
tych stronach o tej porze pusty,u i spokojnym. 
Lśnił czystością. W ydaw ał się być zwiercia­
dłem w światłach, jakie rzucało nań zachodzą­
ce słońce. Szliśmy na wschód. Cienie naszych 
postaci wciąż przed nami, jakby wskazywały, 
dokąd pójść należy. Minęliśmy ostatni dom ży­
dowski. Za nami pozostało miasto, —  przed 
naiiu kryło się niebezpieczeństwo. P o  obydwu 
stronach drogi, jakby przyklejone, stały wątłe 
domki sfardyjczyków . Prym itywne i  lekkie. 
Żyw e pogranicze m iędzy żydowskim  a arab­
skim światem. Ot, już ostatni sklepik sefardyj- 
skiej kobiety. Wstąpiliśmy, by usiąść na chwi­
lę i czegoś się napić. N ie było wcale upału, ale 
gdy tą drogą się idzie, język  przysycha do pod­
niebienia. Czyżby instynkt strachu, który się 
objaw ia podświadomie, mimo naszej woli?

M ieliśmy już powstać, gdy we drzwiach od 
ulicy stanęła młoda dziewczyna. Pytała się o 
coś, posługując się arabskim językiem. Otrzy­
mała odpowiedź w  tym aamym języku i  ode­
szła. Sklepikarka zwróciła się do mojego towa­
rzysza i zaczęła mu opowiadać jakąś długą i 
monotonną historię. Wadawyła mi się długa i 
monotonna. N ie rozumiałem bowiem arabskie­
go. Skończyła. Ruszyliśmy w  drogę. M ój towa­
rzysz tłumaczył mi, czego się dowiedział.

—  Tu  niedaleko mieszkał przedsiębiorca dro­
gowy. Taki, co robotników zbiera, przy pracy 
ich pilnuje. Kontroluje, ile drogi naprawili. On 
ich wynagradza i rozpuszcza ich. Honorarium 
otrzym ywał od rządu. Praca jego  byia dobrze 
płatna, ale niebezpieczna. M iał pieska i z  tym 
pieskiem, ilek ioć do pracy szedł, wstępował do 
sklepu, z  którego przed chwilą wyszliśmy. Żo­
na jego miała zaniedługo przyjechać z  Rumu­
nii. Żona razem z synkiem. Już kilka lat, jak 
ich nie widział. M iał jednak chwile, w których 
przeczuwał swą bliską śmierć. Zw ierzał się z 
swych przeczuć swym przyjaciołom . W  oczach 
Arabów  uchodził za ich największego wroga. 
On drogi budował, drogi naprawiał. On osiedle 
z osiedlem wiązał. Długa srebrna taśma asfal­
tu zbliżała ludzi do siebie. Krzyżow ał złe za­
m iary Arabów. Szosa skupiała Żydów, spro­
wadzała szybką pomoc. Była cierniem w  oku 
arabskich rozbójników. W ynajm ow ał arab­
skich robotników (żydowskich w tych okoli­
cach nie by łe ) i  naprawiano stare, wyboiste 
trakty, prowadzące w  dół ku rzece i  w górę ku 
miastu. Terroryści mu grozili. Na nic jednak 
nie zważał. Od jednego listu ostrzegawczego 
do drugiego upływa miesiąc, dla ni^go kilka­
set metrów szosy. Jeszcze dwa miesiące —  je­
szcze pół kilometra drogi. A ż razu jednego nie 
pow rócił z pracy. Znaleziono go nazajutrz mar­
twego, leżącego w  poprzek kwiszu nowo zaczę­
tego. N ie ustąpił. Sam mawiał: aż do śmierci 
trzeba wytrwać. Pies pozostał bez pana i od­
tąd sam codziennie z rana biegł drogą i wstę­
pował do sklepu sfardyjki...

Dziewczyna z sąsiedztwa zaopiekowała się 
pieskiem, i to ona właśnie przyszła do sklepu, 
pytać się o niego. Gdzieś zaginął. Cały dzień go 
szukała i znaleźć nie m ogła".

Dotarliśmy do posterunku. K ilkoro  dzieci 
bawiło się przy gościńcu. Ktoś za nim i wołał; 
by de chaty weszły. W około zapadła głęboka 
noc.

—  „T u  trzeba stać od godziny 9.30— 3.30 nad 
ranem".

Od czasu do czasu m ijało nas angielskie au­
to z wojskiem. N a aucie wprost do nieba w y­
m ierzony karabin maszynowy. K ilka tygodni 
temu, między odjazdem jednego a przyjazdem 
następnego auta pancernego rzucono w  t jm  
miejscu bombę. W tedy nie wybuchła... z  po-

A ż dotąd, niczym nie zmącona cisza. Nagle 
szmer. „S łyszę", jakby szóstym zmysłcifl, że 
mój towarzysz zaciska siln iej dłoń w  około 
kolby kurabinu, że jego oczy nabierają w ięk­
szej siły widzenia. Przysuwam  się do niego. 
W szystkie nerwy naprężone. Przygotowują 
człowieka do wszystl tego. Do skoku, do walki, 
do ucieczki. Krew napłynęła do mózgu. Upły­
wa chwila, jeszcze jedna chwila. Następuje od­
prężenie. Krew  spływa do nóg. Ciało przebiega 
chłód, jakby się wszystko w  człowieku rozprzę- 
gło, rozluźniło. Taikie słodkie zmęczenie.

Czujność potrafi znużyć. —  „N ie  wolno się 
jednak poddawać, nie wolno oczu przymknąć. 
Dziecko arabskie jest donosicielem. Najw ier­
niejsza Arabka i Arab donoszą, co na .poste­
runku się dzieje. Strzelbę odstawioną w  bok, 
potrafią ukraść i nasłać później zbirów . Gdy 
się chusteczkę z kieszeni wyjm uje, lub czapkę 
chce poprawić, nie wolno broni z rąk wypu­
ścić. Trzym ać trzeba karabin między kolana­
m i:

Znów jakieś auto przejeżdża. I  znów długa 
chwila ciszy. O czym się m yśli w taką noc 
wśród arabskiej wsi. M ój towarzysz jakby od­
gadł, nachyla się do mnie.

„ W  podobną noc cała przeszłość przesuwa
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się przez mózg. P ized  oczyma stają obrazy 
dzieciństwa, młodości. Miasto, w  którym  rodzi 
na pozostała, gdzie pozostało ćwierć wieku, pół 
życia ludzkiego. Czy można to z serca w yrwać 
z korzeniami i rzucić precz od siebie? Mundu­
rek szkolny, pierwsze tańce jeszcze w  gimna­
zjum, koleżanki, pierwsze na pamięć wyuczone 
wiersze Tuwima, W ierzyńskiego. Pieszczoty 
matki i  ojciec po raz pierwszy bezrobotny. —  
Jutro ci pokażę zdjęcia z  Tatr i m oją znajomą, 
może kogoś z  fo togra fii poznasz? Są tam lu­
dzie z Tw ojego  miasta. —  Dlaczego o tym  wszy­
stkim nie można zapomnieć? Może dlatego nie 
jesteśmy dość ofiarni. Może dlatego to, co da­
jem y Erec, wynosi taK mało? M y pamiętamy, 
co pozostało za nami, a tego nie wolno, trzeba 
naprzód, przed siebie patrzeć. W loką  się za na­
mi wspomnienia obojętne, smutne czy radosne. 
Trzeba się tu urodzić, by dojrzałym  być dla 
Palestyny. Czy widziałeś „sabrę" —  dziecko 
Palestyny, jak tańczy i jak śpiewa? To  poko­
lenie zrodzone tutaj, godne jest tej-ziem i. Lu­
dzie wolni, którzy nie pamiętają ghetta, których 
nie prześladują koszmary wspomnień z innych 
dawniejszych czasów..."

P o  przez św it wracamy zmęczeni do miasta. 
W spinam y się po schodach coraz wyżej. Spo­
tykam y arabskich przekupniów, kobiety, cięża­
ry  dźwigające na głowach. Rzadko pojaw ia się 
żydowski przechodzień. Do ponu dojeżdża się 
tylko autobusami. Nie wolno się niepotrzebnie 
narażać.

Kroczę bezpiecznie u boku żydowskiego 
strażnika. Bez strachu m ijam  arabską dzielni­
cę. Jakieś dziwne uczucie mnie ogarnia. Gdzież 
bardziej beztrosko mogę żyć, jeś li nie tu, gdzie 
własny brat nad moim życiem  czuwa...

EL ISZE  W E IN TR A U B

KUPON ZNIŻKOWY DO KIN
A T L A N T IC

Ważny 29 m a n t — W yciąć 1 przedłożyć do wymiany.

w Kolekturze Zw . Inwalidów, Grodzka 59 
w  Perfum erii N . Meersanda św. Marka 20 
lub w  Adm. „N . Dziennika" Orzebzkowej 7

Środa, 29 marca,
STACJE KRAJOWE

K RAKÓ W , 1-57 Pleśń „W ita j g  włazi'J morza**; 7 Au­
dycja puranna; 8.19—9 Muzyka z płyt ora* wiadomości 
bieżące; 11 Audycja dla szkól: „Legenda o św. Kindze* 
s ł u c h o w i " d l a  dzieci młodszych w opr. J. Porazińsklej 
11 28 Muzyka z p iyt; 11.57 Sygnał czasu, hejnał? Iz.s3—13 
Audycja poiuduiowa; 14 Pogadanka O PPL; 14.11 Muzyka 
obiaaowa w wyk. orkiestry rozgłośni katowickiej pod ayr. 
J. Leszczyńskiego; 14.41 „Przyszłość 'amorządn w Pol* 
sco“  wygi. di U. Czuckajowski; 14.5* Program na dzień 
następny; 14-55 Wiadomość? gospodarcze; 15 And. dla mło­
dzieży: „Nasz koncert'* w wyk. ork. rozgl. wileńskiej 
pod dyr. W l. Szczepańskiego; 11.25 Pogadanka sport.; 15.35 
Muzyka obiadowa w wyk ork. salon. Lozgi. poznańskiej 
pod dyr. E. Uaabego; 15 Dziennik popołudniowy; 15.45 
Wiadomości gospodarcze; 15.25 Dom 1 szkoła: „O  szkołach 
zawodowych żeństieh'*. pogadanka; 15.35 Pleśni wielko- 
postne w wyk. chóru pracowników magistratu m. Kato- 
wio pod dyr. Fr. Janickiego; 17 Odczyt wojskowy; 17.15 
Koncert pupularny W programie muzyka francuska. W y­
konawcy: ork. smyczkowa Zwlązkn Muzyków Chrześcijan; 
18 „życ ie  w anegdocie"; 19.19 Pleśni kompozytorek poi- 
■kich — w wyk. W llm y Poraj Różyckiej przy fort. W. 
Geiger; 18. 35 „Nasz język'* w oprać, dr M. Małeckiego, 
prof. U. J.; 18.45 Dyskutujmy „Nowoczesna kobieta" dia­
log w oprać Haliny SlemieńskleJ; 15 Koncert rozrywko­
wy. Wykonawcy: ork. Rozgt. lwowskiej pod dyr. Tad. 
Seredyńskiego, Zofia Halińsko (mzsopi.), A lbert Feliński 
(tenor); 29.3E Dnen. wlecz., wlad. meteor. I sport.. Nasz 
program na jutro; 21 Koncert Chopinowski w wyk. H. 
Sztompkl; 21-35 Fragmnet z nlewyd. powieść. 8, Szyma­
nowskiego; 21.59 Muzyka z p łyt; 22 Lokalne wiadomości 
■port. z2.95 Odczyt dr Wilkosza; 22.29 Koncert popul- w 
wyk. kwartetu smyczkowego rozgl. krakowskiej; 23—23.95 
Ostatnie wladom. dzień, wlecz., kom. meteoroi.

W AR SZAW A. 5.57 p. Kraków; 18 Audycja d.'a wzl; 18.39 
p. Kranów; 21.59 „Sen Gerontlusa" — fragm . oratorium 
Edwarda E lgara; 22.55 Przegląd praay; Ig p. Kraków; 
23.95 Wladom. s Polski w jęz. ang.; 23.15 P łyty .

KATO W ICE. 5.39 Wesoły montaż p łytowy; 1.57 p. K ra­
ków; 14-40 „P iękno ziemi zaolzlańsklej"— pogad. dlr 
młodzieży; 14.59 Wladom. bież, 1 giełda; 15 p. Kraków; 
18 Koncert popularny; 18.39 p. Kraków; 21.59 „Z  życia go­
spodarczego Slą»ga“ ; 22 Koncert popularny; 23 p. Kraków.

LWÓW. 5.57 p. Kraków; 14 Muzyka symfoniczna a p łyt;
14.45 Wladom. gosDud i giełda lwowska; 15 p. Kraków; 
18 Wladom. bież.; 18.55 P ły ty ; 18.37 p. Krakcw ; 21-59 p. 
Warszawa; 22.55 Audycja Informacyjna; 23 p. K r  a?, ów.

ŁÓDŹ, 5.39 P iy ty ; 5.57 p. Kraków; 15 M eltdle z filmów 
dźwiękowych; 14.55 Łódzuie wladom. giełdowe; 15 p. K ra­
ków; 18 „Wycnowanle dzieci”  — pogad.; 18.15 P ły ty ; 18.39 
p. Kraków; 21.59 P ły ty ; 22 Pogadanka aktnalna; 22.19 Kon­
cert solistów; 22.45 „W  poszukiwaniu nowych tematów 
literackich'' — pogad.; 23 p. Kraków.

STACJE ZAGRANICZNE
JEROZOLIMA. (449.1) 12.39 Sygna* czasn, dziennik po­

łudniowa (po hebrajsku); 12.49—13.29 Program arabski; 
13.29 Dziennik polndnlowy (po anglelskn); 3.39 Sygnał 
ezasu, koniee programu południowego; 13 Sygnał czasn, 
komunikaty, kącik młodzieży hebrajskiej; 15.45—18.39 Pro­
gram aiabski; 18.39 Koncert żyd. muzyki wzchodnlej w 
wykonaniu zespołu stud, . ;  18.45 Komunikat meteorolog, 
dziennik wieczorny (po hebrajsku); l t  Dalszy ciąg kon- 
certn żyd. mnz. wschodu., 19.lt Nowela Jehndy S.elnbtr- 
ga „Bajam im  Hahem" w rad-ofoulzacjl i  opracowaniu 
A . Lubraniego 1 w wykonanln studia dramatycznego w 
Jerozolimie; 19.45 Koncert muzyki lekkiej z  p łyt; 29 Fra­
gmenty operowe z p łyt; 29.15 Komunikat meteor., dzien­
nik wlecz, (po angielsku); 29.39 K ra je  Imperium b ryty j­
skiego — pogadanka polityczna; 29.45 Koncert utworów De- 
bussy‘ego (p ły ty ); 21 Koniec programu.

18 D RO lTW ICH : Koncert muzyki węgierskiej. KO PEN­
H AG A : Muzyka lekka. LONDYN REC.n Aud. d la dzieci, 
RADIO  PAB1S: 18.95 Koncert orkiestrowy.

19 FLO RENCJA: Muzyka rozrywkowe- LO ND YN REGA 
Muzyka rozrywkowa. SO FIA : 19.15 „Rycerakość wie­
śniacza" — oper* Mascagotego .RYG A: Melodie operet- 
we J. Straussa. D R O lTW ICH : 19.:* Utwory Mussorg- 
sklego. KOWNO: 19.39 Koncert symfoniczny. T A L L IN : 
19.49 Utwory Mussorgskiego. BRU KSELA FRANC.i
19.45 Recital fortep. niewidomego planisty.

21 D RO lTW ICH : Program rozrywkowy. W IEŻA E IF F L A : 
Koncert solistów. R YG A : Muzyka lekka. OSLO: 29.25 
Koncert orkiestrowy. LONDYN REG.: 29.59 Radloka- 
baret. SO FIA : 29.55 Koncert symfoniczny.

21 BfTOKSELA FLAM .: Oratorium Schónberga, w wyk. 
ork. symf., chóru 1 aol. DROTWIOH Koncert symfo­
niczny. K O PE N H AG A : Audycja wokalna. LUKSEM ­
BURG: Progi, m rozrywkowy. RZYM : „Borys Godu­
now" —> opera Mussorgskiego. SZTOKHOLM: Pleśni 
dnńskle. W IEŻ 4 E IF F L A : M uzyk, kameralna. LU- 
B L A N A : 21.15 Koncer. kwlntetn wokalnego. RADIO  
PAR1S: 21.39 Koncert ehóru łoteweklego STRASBURG: 
Koncert symfoniczny. P A R IS  PTT : 21.45 Koncert sym­
foniczny. _

12 KOW NO: Muzyka lekka. RADIO  P A R IS :' „U A U  w ita 
wiosnę paryską" — program ro-r- wkowy. L A H T I;  Mn- 
zyka laneezn. LU B LAN A : 22.15 Solo na klarnecii 
BUDAPESZT: 12.29 Muzyka cygańska. K O P E N H ,* ła : 
Koncert orkiestrowy. LONDYN REG.: 22.15 M W e-H al’ .

21 OSLO: Muzyka taneczna. D RO lTW ICH : 23.15 Muz/ku 
lekka. M E D lO lA N : Moz; ka taneczna. LUKSEMBURG. 
99.29 Ifnncerr m nzykl bel rHsklcJ. P O -; |[ lM U it  ”  ■
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Zawód dla kobiety 
bez zawodu

Pojęcie „kobielj w średnim wieku1' przechodzi 
jak wszystko inne, .dużą zmianę. Balzukowski wiek 
kobiety 30-letniej zwolna ustępującej pola młod­
szym od niej, choć z bólem serca i komplikacjami 
psychicznymi, teraz przesunął daleko granicę ży­
ciowych możliwości i zadaje kłam dawnemu osą­
dowi Dostojewskiego, który uważał za nieprzy­
zwoite udawać młodość, zbliżając się do czter­
dziestki. Bez względu jednak na prawdę czy fałsz 
tezy, iż ,Rżycie zaczyna się po czterdziestce**, jest 
faktem związanym nawet z ogólnym naszym po­
łożeniem, że zaktywizowanie zawodowe kobiecej 
części społeczeństwa jest dziś sprawą ważną na­
szych dni. Żydowskie kobiety muszą być dzisiaj 
bardzo długo młode — tak chce życie bez wzglę­
du na literaturę. Starzenie się w  przyjemnej tem­
peraturze rodzinnej, bierność usprawiedliwiona 
większą ilością lat, jest obciążeniem naszej masy 
społecznej dziś niedopuszczalnym i nie jest żar­
tem, że „starsze1*, powie/tnfy, panie przejść mu­
szą z temperamentem jeszcze okres uczenicy, przy 
gotownjącej zawód. W  ogólnym życiu zawodowym 
żydowskim charakterystycznym jest słahy udział 
kobiety, bo jeśli w  większości społeczeństw eu­
ropejskich pracuje zawodowo przeszło połowa ko 
biet, to u Żydów wszędzie zauważyć się daje licz­
bowo niższy odsetek pracujących zawodowo ko­
biet, a najmniej jest ich właśnie wśród sfer naj­
uboższych. Cały problem, to oczywiście ogarnię­
cie przygotowaniem zawodowym całego kobiece­
go społeczeństwa, elementu żeńskiego młodzieży
—  w  sposób przemyślany i systematyczny —  dro 
gą metod społecznych i  skutecznych. Zła orien­
tacja o konieczności kształcenia zawodowego cór 
ki u każdej matki jest jej wielkim grzechem ma­
cierzyńskim, a fałszywa ambicja przenoszenia jed 
nych zawodów nad zawody t. zw. fizyczne, jest 
dowodem złudnej oceny całości naszego położe­
nia. Ale o tych sprawach kiedyindziej. Dziś o za­
wodach dla kobiet w średnich latach. Zamiast w i­
doków na zwolnione tempo pracowitego życia
— aktualny jest początek przygotowania zawudu 
i to szybkiego!

Leży przede mną niewielka książeczka nie­
mieckiej Żydówki, którą nazwała: „Verdienst- 
moglichkeiten der Frau —  ein Wegweiser fur 
nicht vorgebildete Erauen aller Stande", w  której 
omawia problem zdobycia zawodu dla kobiety 
dojrzałej. Pośród wielu konkretnych pomysłów, 
ale dla nas zbyt luksusowych, jest szereg takich, 
z którymi warto się zapoznać. Poleca ona, mię­
dzy innymi, zarządczynię wszelkiego typu (u le­
karzy n. p. z szczególnie rozwiniętą praktyką, w 
atelier fotograficznym, w domach towarowych i 
t. d.), która skupia w  swym ręku administracyjne 
czynności i towarzyskie zajęcia, następnie stwo­
rzenie centrali sił fachowych w  pewnej dziedzinie 
jak: nauki szkolnej, lub sił pomocniczych gospo­
darczych, które wykwalifikowane załatwiają spra 
wy chwilowo przeszkodzonym ludziom interesu 
i pracy, ośrodki towarzyskie podróży dla cier­
piących lub dla chorych dzieci, przewodniczki 
po miastach odpowiednio wykwalifikowane, ze­
wnętrznie dobrze się prezentujące o znajomości 
języków, — do tych wszystkich zawodów można 
się przygotować w  pewnym okresie czasu nie 
dłuższym jak rok — i z domowego wykształcenia 
stworzyć sobie zawód. Dla dojrzałych kobiet go­
rąco pdteca zawody z dziedziny gospodarskiej: 
zawody obejmu/ące aprowizację jednostkową i 
zbiorową, podczas pokoju i wojny: dobra kuchar 
ka zarobi wszędzie w  domu prywatnym, a dużo 
lepiej siła umiejąca prowadzić kuchnie specjal­
ne: jak szpitale (dietetyka), w instytucjach dzie­
cięcych, w  kuchniach robotniczych, restauracjach 
obywatelskich w sposób prosty i zdrowy. Ta u- 
miejętność prowadzenia zbiorowej kuchni, znajo 
mość kalkulacji, doskonała orientacja w  wartoś­
ciach odżywczych produktów, jest debrą specjal­
nością zawodową. Autorka książki p. Baumgarten, 
słusznie zwraca uwagę na konieczność specjali­
zowania się w pew nym zakresie i podaje przy­
kłady: dobra kucharka wyspecjalizowana w  pew­
nej dziedzinie (jak dietetyka, kuchnia zbiorowa, 
cukiernictwo), albo krawcowa z jakąś specjalno­
ścią (Jak kostiumy artystyczne, albo francuskie 
modele, czy angielskie), pielęgniarki (specjalnie 
dzieci, czy starców) albo nauczycielka języka ob-

Żydówki z 1
(Reportaż

Petit Coat Lane — żydowski targ w  dzielnicy 
'Whitecliapel odbywa się tylko w  niedzielę przed 
południem. Typy Żydówek godne obejrzenia. „Po­
winnaś to obejrzeć1* zwraca mi uwagę znajoma An 
gielka, dbając o to, bym widziała i ten bliski me­
mu sercu zakątek Londynu. W  niedzielę przed po­
łudniem wsiadłam do autobusu idącego w  kie­
runku Liverpool Station i pojechałam. Whitecha- 
pel jest częścią East-End‘u, t, j. ■wschodniej dziel­
nicy miasta. Wsiadanie do autobusu nie jest ta­
kie proste, bo na jednym przystanku nagromadzi 
się tyle ludizi i tyle autobusów, że trzeba uchwy­
cić ten moment, w  którym można wskoczyć, a 
wskakiwanie dozwolone jest dla młodych i sta­
rych mężczyzn i kobiet.

Na targu żydowskim wygląda jak u nas na na­
szej tandecie, służy on też temu samemu celowi. 
Egzotyczni są chyba tylko Arabowie w turbanach, 
i to nieliczni. Ścisk i tłok. Niezliczona ilość ma­
łych wąskich ulic i placyków. Panuje tu język an­
gielski, ale stare Żydówki — handlarki mówią po 
żydowsku. Sprzedają one wszystko, począwszy 
od różnych leków domowych, aż do płyt gramo­
fonowych nagrywających najmodniejsze szlagie­
ry. W  jakimś miejscu nauczycielka boksu, praw­
dziwa mistrzyni popisuje się wraz ze swymi u- 
czenicaini i tworzy krzykliwą grupę.

Tak wędruję wśród tych obcych, a zarazem 
bliskich mi ludzi z chęcią pogadania po żydows-

WIADOMOŚCI PALESTYŃSKIE
—  SILNY NAPŁYW  MŁODZIEŻY ŻEŃSKIEJ do 

Palestyny wywołał potrzebę rozbudowy instytu­
cji W. I. Z. O., które odgrywają dziś tak poważ­
ną rolę w  kierunku absorbeji tego gwałtownego 
pędu. I  tak, farmy W. I. Z. O. w Szchunath Boro- 
cłiow, Afuleh, i Petach Tikwie zwiększyły liczbę 
uczenie o 20 — 25 proc. Szkoła W. I. Z. O. w  na- 
halal buduje trzeci dom mieszkalny dla 40 dziew­
cząt, jadalnię salę gimnastyczną i t. d. tak, że w 
ciągu jednego roku liczba uczenie z 90 podniesie 
się do 180.

—  TEGOROCZNY EKSPORT pomarańcz z szko 
ły rolniczej w  Ajanoth obejmuje 90 skrzyń (1 mi­
lion sztuk).

—  W. I. Z. O. na wystawie światowej w  New 
Jorku będzie miało swoje eksponaty i wykresy 
w pawilonie palestyńskim, wskazujące na szero­
ką działalność wychowawczą w dziedzinie rol­
nictwa, gospodarstwa, higieny, opieki społecznej 
i t. d. W  dziale przemysłu artystycznego znajdą 
się również eksponaty znanej wytwórni tkanin 
jedwabnych Szani i innych wytwórni.

— „HACHSZARATH HAISZAH**. Przysposobie­
nie kobiety dojrzałej do wyjazdu do Erec stało się 
dziś hasłem organizacyjnym. Ponieważ część e- 
migracji do Erec stanowią kobiety dojrzałe, wy­
łoniono projekt przeprowadzenia akcji przygoto­
wawczej kobiely do aliji. Przede wszystkim po­
dobnie jak młodzież żeńska, kobiety otrzymają 
zawodowe przygotowanie z uwzględnieniem za­
potrzebowania zawodowego w Palestynie. Pod na­
zwą „hacliszarath liaiszah** rozumiemy także przy

cego (ze specjalnością nauczania handlowego ję­
zyka obcego czy znajomości nauki literatury da­
nego języka) —  te wszystkie specjalistki w pew­
nym obrębie zawodowej pracy mają szanse zdo­
bycia wyższej stawki wynagrodzenia.

Nie ulega wątpliwości, że nasze kobiety, które 
uważały się za zbyt dojrzałe do wyuczenia się 
zawodu, obecnie zmieniają zdanie. To jest zdro­
w y objaw. Każda kobieta j w  każdym wieku po­
trafi nauczyć się pracować produktywnie —  jeśli 
zechce. A zechce —  bo musi.

NELLA ROSTOWA.

Whitechapel
londyński)
ku. Przystępuję do jednej staruszki i pytam: „Do 

'you speak „iddish“ ? „Jo. A giten good-by!“  — 
odpowiada i długo opowiada, jak przyjechała tu­
taj przed laty trzydziestu, mówi, że powodzi się 
jej nieźle, mówi już dziś na poły po żydowsku, 
na poły po angielsku. Bardzo się interesuje Ży­
dami w Polsce, skąd dawno wyemigrowała. Za­
prasza mnie do swego domu. Jej dom jak wszę­
dzie tak i tam — małe mieszkanko z najpotrzeb­
niejszym sprzętem i lichtarzami.

Na jednej z ulic, dom kilkupiętrowy z hebraj­
skim napisem zwraca moją uwagę. To szkoła ży­
dowska fundacja Rotschilda, a obok na placyku 
żydowska młoda dziewczyna przez tubę przema­
wia do matek o szkole, jej zadaniach, kwestiach 
wychowania dzieci. Dalej w  elegantszych ulicach 
Wliitechapel‘u domy towarowe, zwane „Ware- 
house“  —  germanizm w języku angielskim. Na 
jednym sklepiku napis „Apteka**. Wszędzie prze­
wija się masa młodych dziewcząt żydowskich mó 
wiących po angielsku, które zewnętrznie mało 
przypominają nasze dziewczęta. Poznać na nich 
wielką chęć do pracy, trudu i walki o byt. Gdzieś 
znowu w  wąskiej uliczce niedaleko bóżnicy stara 
Żydówka czyta gazetę żydowską i tworzy obraz 
jakby przeniesiony z naszych stron. Widocznie 
zwróciła uwagę na moje zainteresowanie nią, bo 
chociaż nieznajoma, pozdrowiła mnie poważnie.

REGINA LIEBERMAN.

gotowanie językowe jęz. hebr. i ideowe. W  ten 
sposób po przejściu okresu przygotowawczego 
przystosowanie kobiety żydowskiej do nowych i 
odmiennych niż tutaj warunków życia nastąpi 
szynciej I łatwiej.

—  KSIĄŻKA O PALESTYŃSKICH „dzieciach u-
licy'* ukaże się wkrótce na półkach księgarskich. 
Autorem jej jest Jechiel Ben-Zion Kac. Książka 
zawierać będzie rozdziały o stanowiska prawnym 
dzieci bez opieki, o ich obronie, Opiece i  instytu­
cjach społecznych powstałych dla poprawy sta­
nu rzeczy. Autor omawiał już te kwestie na ła­
mach gazety „Davar",

 OO——-

KRONIKA KOBIECA '
—  UNIWERSYTET KOBIECY W INDIACH. W  

Indiach ,gdzie kobiety nie mają żadnych praw u- 
tworzono „Uniwersytet dla kobiet" kasty bramiń­
skiej w Mysorze w państwie niepodległym Indyj. 
Nosi on nazwę „Astridasita", a głównymi Jego 
wydziałami są: medycyna i opieka społeczaa.

— W  CHICAGO ZAŁOŻYŁO jedno x towarzystw 
kobiecych —  biuro przypomnień, które roztarg­
nionym panom przypomina rocznicę, Urodziny, 
imieniny itd. Biuro to prosperuje bardzo dobrze.

—  „STOWARZYSZENIE MĘŻATEK W ANGLII", 
które niedawno powstało, ma na celu usunięcie 
stanu prawnego na skutek którego żona jest oso­
bą „dependent" tj. zależną od swego małżonka. 
Żąda ono udziału żony w docnodach męża oraz 
ustawowego zabezpieczenia jej prawa do pewne­
go odestka dochodu męża, przeznaczonego na pro 
wadzenie gospodarstwa.

Szkoła Im. Nansena
Sztokholm, 28. 3. ŻA T . W  miasteczka Lile- 

hamer nastąpiło w  tych dniach otwarcie w zo­
rowej szkoły im. Nansena, zi łożonej przez ko­
mitet pomocy uchodźcom. Przem ówienia w y ­
głosili in icjatorzy szkoły p io f. Schełderup i  dr 
W iller. Ostatni w  przemówieniu inauguracyj­
nym oświadczył m. in.: „O tw ieram y szkoły w  
okresie, w  którym  dzieje Europy piszą najbar­
dziej ponurą swą kartę, w  czasie, gdy godność 
ludzka jest brutalnie tratowana nogami. U 
wejścia do naszej szkoły w yryte  jest im ię FrUI. 
tjo fa  Nansena —  to obowiązują".
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Sytuacja gospodarcza Polski 
w oświetleniu B. G, K,

Warszawa. 28. 3. Bank Gospodarstwa K ra jo ­
wego w  następujący sposób charakteryzuje sy 
tuację gospodarczą Polski w  lutym:

W  lutym oraz w  pierwszej połowie marca, 
występowały na rynku pieniężnym nadal pro 
cesy upłynniające, oparte z jednej strony na 
trwającym przyroście wkładów w  bankach 
prywatnych i instytucjach oszczędność.owych 
z drugiej zaś —  na słabszym w  tej porze t o k u  

zapotrzebowaniu kredytowym. Poza sezonem 
w  produkcji włókienniczej, panował bowiem 
w  przemyśle i handlu jeszcze ruch słabszy, — 
łączący się z normalnym, w  okresie miesięcy 
zimowycn, ograniczeniem inwestycyj i  ruchu 
budowlanego. Jednocześnie zaznaczyło się 

większe ożywienie na rynku papierów 
wartościowych 

w postaci zwiększonych obrotów oraz zwyżki 
kursów, szczególnie wyraźnej dla akcyj prze­
mysłowych. Korzystny stan płynności przyczy 
niał się również do utrzymania wypłacalności 
w  przemyśle i handlu; natomiast umiej po­
myślnie przedstawiała się sytuacja finansowa 
rolnictwa, w  związku z niskim poziomem cen 
ziem iopłodów na rynku wewnętrznym i zagra­
nicą.

Bilans handlu zagranicznego Polski
zamknięty został również w  lutym znaczniej­
szą nadwyżką wywczu przy lekkim  spadku 
obrotów ogólnych.

Stan produkcji przemysłowej 
utrzymuje się ra  wyższym poziomie, niż przed

Warszawa, 2S. 3. (g. in.j W ostatnich dniach 
łjdbj ty się w Warszawie w gmachu Iżby prze­
mysłowo - handlowej dwa zjazdy. MlędzyizboweJ

rokiem, w  porównaniu ze styczniem nastąpił 
jednak w lutym lekki spadek wytwórczości —  
głównie na skutek mniejszego natężenia pro­
dukcji i w górnictwie i hutnictwie. W  związku 
bowiem ze słabszym zbytem na rynku w ew ­
nętrznym i w eksporcie, kopalnie ograniczyły 
wy dobycie węgla. Hutnictwo zelazne wykaza- 
ło natomiast lepszy w pływ  zamówień ze stro­
ny handlu i metalowego przemysłu przetwór 
czego, który przystępuj" do zwiększonej pro­
dukcji w  działach, pracujących na potrzeby in 
westycyj i  buaov metwa. W  stałym rozwoju 
znajduje się przemysł elektrotechniczny, za­
równo pod względem wielkości produkcji, —  
jak i  je j różnorodności.

Początki sezonowego ożywienia 
wystąpiły również w  przemyśle drzewnym i 
mineralnym. Położenie iabryk włókieniczycli 
i oazieżowych, zatrudnionych jeszcze intensy­
wnie przy w yrobie artykułów letnich, popra­
w iło  się dzięki ożywieniu w  sprzedaży i zw ięk 
szonym wpływom  gotówKowym. W  korzyst­
niejszych nieco warunkach pracowała rów ­
nież większość przemysłu chemicznego.

W zrastające zatrudnienie w  przemyśle prze 
twórczym  oraz zapoczątkowanie niektórych 

robót pumicznycn przyczyniło się ju ż w koń­
cu lutego do zahamowania trwającego przez 
miesiące zimowe wzrostu liczby bezrobotnych 
która do połow y marca wykazana spadek o 
przeszło 20.000.

komisji Skarbowej oraz .Międzyizbowej Komisji 
Prawno - Administracyjnej.

W sprawie scalenia podatku obrotowego od

Ż Y W E  R Y B Y
( S p e c j a l n o ś ć  t u c z o n e  l t n r p i e )

orai wszelkie gatunki białych wiślanych ryb poleca

I .  B E C K  Krak6w, ul. Szczepańska 3
(w  pod w orcu) —  Ta la lo n  Nr. 188-84.

owoców południowych Między izbowi. Komisja 
Skarbowa wypowiedziała się za wprowadzeniem 
tegoż scalenia w życie z tym jednakowoż, i i  łą­
cznio z owocami należałoby scalić również joda- 
tek od obrotu artykułami kolonialnymi Uprzed­
niego jednak zbadania wymaga kwestia pocoru 
scalonego podatku od powyższych tow&rOw spro­
wadzonych z terenu W. M. Gdańska.

Komisja wypowiedziała się za całością podję­
cia starań zmierzających w kierunku wprowadze­
nia zasady dopuszczającej możliwość cedowania 
zaświadczeń o należnościach od Skarbu Państwa, 
jak i dopuszczalność regulowania tymi zaświad­
czeniami należności podatkowycn.

Ponadto Komisja rozpatrzyła sprawą istnieją­
cego zwyczaju w zakresie księgowania laktur, 
sprawę wyłączenia z obrotu opłat od mąki 1 ku­
szy, sprawę zakwalifikowania nawijalni nici oraz 
sprawę świadectw przemysłowych dla nakład­
czych przedsiębiorstw konfekcyjnych.

W  końcu Komi! ja przedyskutowała wistępne te­
zy na Kongresie Izb, dotyczące obciążeń publicz­
nych.

Przedmiotem obrad Związkowej Komisji Pra­
wno-Administracyjnej była sprawa zmiany w  li­
ście rzemiosł. Pudstawą dyskusji w tej sprawie 
był wniosek Związku Izb Rzemieślniczych o  za­
liczenie do rzemiosł: młynarstwa, przemysłu gra­
ficznego, ucactwa, irw. betoniarstwa szlachetnego, 
odlewnictwa, szlifierstwa, haiciarstwa, szkutnic- 
twa, wyrobu kożuchów i kuchnuotizostwa. Kry­
teriami, na których opierał się powyższy wniosek 
były: przynależność wymienionych zajęć do rze­
miosł w  czasach poprzedzających rozwój prze­
mysłu fabrycznego, konieczność kftkoletn? ego 
przygotowania zawodowego oraz niepomyślna sy­
tuacja gospodarcza osób wykonujących te zaję­
cia w chwili obecnej. W  przygotowanym przez 
siebie projekcie memoriału Związku Izio w tej 
sprawie, Izba Krakowska nznała kryterlą samo­
rządu rzemieślniczego za nieistotne i  przeciwsta­
wiła im kryteria samoistności gospodarczej, me­
chanizacji produkcji i podziału zajęć, na podsta­
wie których wymdjnione wyżej zajęcia n robkowe 
nal"ży uważać za przemysł wolny, a nie za rze­
miosło. Uznając słuszność stanowiska Izby Kra­
kowskiej Komisja wypowiedziała się za uzupeł­
nieniem tych wywodów noszących charakter ogól­
ny szczegółowym omówieniem poszczególnych za ■ 
jęć zarobkowych, objętych wnioskiem samorządu 
rzemieślniczego.

W  związku z nowym projektem ustawy probier­
czej, zgłoszonym Ministerstwu Przemysłu i Han­
dlu przez organizacje przemysłu złotniczego w  
województwach zachodnich, dyskutowana była 
kwestia systemu nadzoru nad wyrojem  i obrotem 
przedmiotami z metali szlachetnych. W  wyniku tej 
dyskusji większość reprezentowanych na Komisji 
Izb wypowiedziała się za systemem prewencyj­
nym, stosowanym obecnie w  województwach cen­
tralnych i wschodnich, a polegającym na obowią­
zku uzyskania na wyrobie cechy urzędowej. Ce­
lem uzgodnienia poglądów w tej sprawie z sa­
morządem rzemieślniczym, postanowiono powołać 
W tym celu specjalną Komisję, w  skł-d której 
weszli przedstawiciele izb: Krakowskiej, Lwow­
skiej, Płoznańskiej, Sosnowieckiej, Warszawskiej 
i Gdyńskiej.

Wobec stwierdzenia wskazanych' przez Izbę So­
snowiecką trudności napotykanych przez prze- 
mysl przy rozbudowie zakładów na skutek zbyt 
powolnego załatwiania podań o  zezwolenia na tę 
rozbudowę —. także na terenie innych izb. Uf jWU- 
żniono Związek Izb do podjęcia Interwencji u 
właściwych władz.

Wreszcie uznając za nieuzasadnione zwolnienie 
od egzekucji wkładów w  P. K. O., me przekra­
czających 2-300 zł., Komisja wypowiedziała się 
bądź za zniesieniem lego przywileju, bądź za roz 
szerzeniem go także na inne instytucje bankowe-

Pomyślne perspektywy dla eksportu 
polskiego drzewa za granice

Londyn, 28. 3. (W ) Ostatnie zmiany polityczne 
w  Eurcpie środkowej, a w pierwszym rzędzie a- 
neksja Czechosłowacji i Kłajpedy przez Niemcy 
oraz układ handlowy, jaki został niedawno pod­
pisany pomiędzy Niemcami a Rumunią, spowodo­
wał zasadnicze zmiany w sytuacji na międzynaro­
dowy m rynku drzewnym. Rynek angielski, który 
jest jednym z najpoważniejszych rynków impor­
towych na drzewo, przechodzi okres reorganiza­
cji i przystosowania się do nowowytworzonych 
Warunków.

Rumunia, Czecho - Słowacja i Lilwa były do­
tychczas poważnymi dostawcami do Anglii drzc- 
Wa miękkiego i twardego (jeśli chodzi o  drzewo 
twarde, ro największym dostawcą była Czecho­
słowacja). Obecnie kraje te, zdaniem kół angiel­
skich, nie wchodzą więcej w rachubę jako kraje 
eksportowe, gdyż cała ich nadwyżka zostanie po­
chłonięta przez rynek niemiecki.

Impoi terzy angielscy już obecnie robią odpo­
wiednie przygotowania dla nastawienia swych za­
kupów z innych źródi-1. W pierwszym rzędzie w 
«rę  wchodzą kraje Skandynawskie, Polska i kraje 
Imperialne — przede wszystkim Kanada ZSRR. 
bie wchodzi na razie w  grę, jako dodatkowe żró- 
Ho zwiększenia importu drzewa do Anglii, gdyż 
Państwo to ma w roku bieżącym znaczne zapo­
trzebowanie na drzewo dla konsumeji wewnętrz­
n i  1 jeszcze na początku bieżącego sezonu ZSRR 
dobrowolnie ograniczył swój eksport do Anglii

do 300 lys. staudarlów, poaczat gdy w laiach u- 
bieglych eksport ten sięgał przeciętnie 400 tys. 
standartów.

W związku z powyższym powstają
odpowiednie warunki cna zw id zen ia  

wywozu drzewa polskiego 
do Anglii

przez eksporterów polskich i dla objęcia spadku 
na angielskim rynku drzewnym p<j tych krajach, 
które politycznie lub gospodarczo zostały całko­
wicie opanowane pizez Niemcy. Warto nadmienić, 
że eksporterzy polscy, którzy dokonywali ekspor­
tu przez Gdańsk, już od dawna prouuKowali tar­
cicę miękką, podobną do gatunku produkcji ru­
muńskiej. Tarcica ta była przeważnie łaniego ga­
tunku i miała zastosowanie przy budownictwie, 
jako materiał konstrukcyjny. Eksporterzy ci Lędą 
obecnie mieli większe możliwości zbytu swej tar­
cicy, gdyż tak poważny konkurent, jak Rumunia, 
został — zdaniem importerów brytyjskich —  na 
razie usunięty z rynku angielskiego. Według umo­
wy z Niemcami, Rumunia ma bowiem kierować 
swój cały eksport drzewny do Niemiec.

Zwracają również uwagę na fakt, że Czecho­
słowacja była zawsze najpoważniejszym konku­
rentem polskim przy eksporcie buczyny, Niemcy 
prawdopodobni® nie pozwolą teraz na dalsze kon­
tynuowanie tego eksportu, a to wpłynie również 
dodatnio na kształtowanie się rynku angielskiego 
na polską buczynę.

Scalenie podatku od obrotu artykułami
kolonialnymi

i  uswtięcie trudności przy rozbudowie zakładów przemysłowych
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Co zawiera polsko-sowiecki układ
Handlowy

Warszawa. 28. 3. (a) Ogłaszany został tekst pol­
ko sowieckiego układu handlowego, podpisanego 
w Moskwie dnia 19 lutego 1938 r. Układ oparty zo 
stal na zasadzie klauzuili największego uprzywile­
jowania, przy czym celem zastrzeżenia dla wytwo 
rów gleby i przemysłu obydwu stron układu za­
sady uprzywilejowania układ wprowadza dla tych 
wytworów świadectwa pcenodzenia, które będą 
wystawiane przez urzędy celne lub przez izby han 
dnowe i  będą podlegały uwierzytelnianiu przez 
urzędy dyplomatyczne lub konsularne.

Tymczasowo zwalniane będą od ceł '  innych op­
łat następujące przedmioty przywożone i wywo­
żone: przedmioty przeznaczone do remontu — 
przedmoty przeznaczone dla doświadczeń i prób; 
maszyny i części wysyłane w celu wypróbowania 
towary przeznaczane na wystawy, konkursy i jar­
marki; instrumenty i narzędzia momerów; furgo­
ny do przewożenia i ich akcesoria; używana, zna­
kowana tata, przywożona celem jej napełnienia; 
próbki i modele. Traktat przewiduje szereg przy­
wilejów dla statków morsiuch i rzecznych stron 
umawiających się. Bezwarunkowe traktowanie na 
stopie największego uprzywilejowania nie obejmu 
j «  uprawnień i korzyści, udzielonych celem ułat­
wienia stosunków z nadgranicznymi państwami w 
strerie nadgranicznej 15 kim — uprawnień i korzy­
ści wyiiikajacych z międzynarodowych zobowią­
zań cellinych, wreszcie z uprawnień i korzyści — 
jakie przez onydwa państwa mogą być udzielone 
Łotwie, Litwie, Finlandii i Estonii, a nadto przez 
Rosję Sov iecką Ijontynentalnym państwom azja- 
tyctdm. Wobec tego, że w Rosji Sowieckiej mono
pod handlu zagranicznego należy do państwa __
Z.wązeK Rad ma w składzie swej ambasady w  
Polsće Handlowe Przedstawicielstwo, którego sta 
tut prawny określony został odrębnie, jak o tym 
poniżej podajemy. Obywatele i osoby prawne je­
dnej ze stron będą miefld wolny dostęp do sądów 
i do władz administracyjnych drugiej strony oraz 
prawo występowania przed nimi osobiście lub 
przez swych pełnomocników. Układ ma wejść w 
życie dnia 15 po wymianie dokumentów r utyliza­
cyjnych i zawarty zostaje na czas nieograniczony 
z prawem wypowiedzenia na 3 miesiące prźad t>- 
pływem okresu rocznego od daty wejścia układu 
w życie.

W  protokule końcowym do ukałdu strony zobo 
wiązały się podjąć w Moskwie nie później aniżeli 
w  3 miesiące od daty wejścia w życie protokułu 
rokowania co do porozum1* uaa o warunkach i pro 
Ccdrn ze wykonywania decyzji arhilmżowyoh w 
sprawach spornych, związanych z transakcjami 
handlowymi. Odrębnie będą unormowane kwestie 
dotyczące tranzytu towarowego przez terytoria 
Polski i Rosji Sowieckiej a sprawy dotyczące prze 
wozu pasażerów, bagażu i towaru bagażu.

Odrębnie unormowane zostało porozumienie w  
sprawie statutu prawnego przedstawicielstwa han 
dlowego Związku Socjalistycznych Republik Rad 
w Polsce. Przedstawicielstwo Ło posiada siedr/hę w 
Warszawie, uprawnione jest jednaa do otwierania 
oddziałów w innych miastach Polski. Do zakresu 
działania przedstawicielstwa handlowego ZSRR na 
leży: współdziałanie w rozwijaniu stosunków go­
spodarczych między Polską i Rosją Sowiecką — 
reprezentowanie interesów ZSRR w dziedzinie 
handlu zagranicznego; regulowanie w imieniu Z. 
S.R-R. obrotów handlowych między Polską a Ro­
sją oraz prowadzenie handlu między Rzeczypos­
politą Polską a ZSRR. W  dalszym ciągu statut nor 
muje sprawę składu osobowego przedstawicielstwa 
handlowego i uprawnie:, osób io  niego należących 
Pa zedstawicieistwo handlowe ZSRR nie podlega 
przepisom o rejestrze handlowym. Będzie ono o- 
głaszalc w Monitorze Polskim nazwiska osób upo­
ważnionych do działań prawnych w jego imieniu, 
jak również dane dotyczące zakresu uprawnień 
każdej z tych osób do podpisywania zobowiązań 
handlowych przedstawicielstwa handlowego. —  
Rząd ZSRR ponosi całkowitą odpowiedzialność 

za wszelkie transakcje handlowe, zawarte lub po­
ręczane w Polsce przez upełnomocniona do tego 
osoby, działające w imieniu przedstawicielstwa 
handlowego. Za transakcje zawarte lub pomęczone 
przez przedstawicielstwo handlowe ZSRR w  Pol­
sce uważa się takie transakcje, które zostały pod­
pisane przez osoby upoważnione przez rząd ZSRR 
Iuid przez Komisariat Ludowy handlu Zagraniczne 
go. Wszystkie transakcje handlowe, które przed­
stawicie1 stwro handlowe ZSRR zawarło lub poręczy 
ło na terytorium Rzeczypospolitej Polskiej, podle­
gają ustawodawstwu polskiemu i właściwości są­
dów polskich, chyba, że to ustawodawstwo lub 
umowy o poszczególnych konkretnych transak­
cjach przewidują co innego. Przymusowe wykona­
nie orzeczeń sądowych, odnoszących, się do tran­
sakcji zawartych lub poręczonych przez przedsta 
wicielstwo handlowe ZSRR w  Polsce może być 
siKorowane bezpośrednio do wszelkiego majątku i 
do praw ZSRR w Polsce. Przymusowemu wyko­
naniu ulegają tylko orzeczenia prawomocne — 
Transakcje handlów; zawarte bez poręczenia 
przedstawicielstwa handlowego ZSRR w Polsce, 
przez jakąkolwiek bądź państwową organizację go 
spodarczą rosyjską, są j-dyme obowiązujące aia 
w upomnianej organizacji gospodarczej i odpowie­
dzialność z tego tytułu nie będzie obciążać ani rzą 
du, ani przedstawicielstwa handlowego, ani wresz 
cie jakiejkolwiek innej organizacji gospodarczej 
ZSRR. umówione wyżej zasady polsko sowieckie­
go przedstawicielstwa handlowego w Polsce mo­
gą przyczynić się niewątpliwie do poważnego oży­
wienia obrotów między Polską i ZsRR.

Międzynarodowe porozumienie węglowe 
pod znakiem zapytania

Londyn. 28. 3. (W ) Zainteresowane koła angiels­
kie spodziewają się, że ostatnie zmiany polityczne 
w  Europie środkowej 1 naprężenie stosunków an­
gielsko niemieckich spowodują zerwanie rozmów, 
klóre są prowadzone w sprawie wprowadzeniu w 
życic niedawno sfinalizowanego ukaldu węglowe­
go angielsko niemieckiego, IV Londynie sądzą — 
że Hitler zdecyduje się zerwać ten układ, jako od' 
wet przeciwko presji gospodarczej, którą Anglia 
ma zamtar obecnie wywrzeć na Niemcy.

Niektóre kopalnie węglowe w północnej Anglii 
Bdoląły jednak w  uh. tygodniu otrzymać większe 
zamówienia na dostawę węgla dla kolei krajów 
skandynawskich. Największe zamówienie otrzy­

mały kopalnie w Northumberland i Durham — 
zamówienie to zostało udzielone przez rząd szwe 
dzkd i opiewa na 135 tys, tonn. Również koleje fiń 
skie udzieliły angielskim kopalniom zamówienia 
na 50 tys. tonn węgla, z terminem dostawy: kwic 
cień—lipiec.

Rozomwy węglowe pomiędzy przedstawicielami 
właścicieli kopalń W. Brytanii a przemysłowcami 
polskimi prowadzone są nadal. Dotychczas zain­
teresowane strony nic zdołały jeszcze uzgodnić 
wszystkich spraw spornych, spodziewają się jed­
nak, że rozmowy te doprowadzą do pozytywnego 
wyniku i umowa [węglowa polsko angielska zosta­
nie znów przedłużona.

Uoyds podwyższa znacznie morskie stawki 
ubezpieczeniowe od ryzyka wojny

Londyn, 28. 3. (w ) W  końcu ub. tygodnia 
Lloyd‘s wydał nowy cennik obezpieczeń od ry­
zyka wojny. Stawikd w tym cenniku zostały zna­
cznie podwyższone, i to przeważnie w okręgu mo­
rza Bałtyckiego, na Dalekim Wschodzie oraz w po- 
droży do Ameryki Południowej. Zmiana stawek 
jest różnorodna i w nieKtórych wypadkach zwyż­
ka jest b. znaczna.

Największa zwyżka została wprowadzona przy 
przejazdach na Bałtyku, na wschód od Sztokhol­
mu ubezpieczenia na tym odcinku wynoszą obec­
nie ta ■di "<f 100 funtów angielskich zaBRą^t do­

tychczasowych 2 sh 6 d; stawka na wszystkie prze­
jazdy kontynentalne została podwyższoiia do 2 sh 
6 d za 100 funtów angielskich zamiast dotych­
czasowej stawia 1 sh. Stawka ubiezpieczendowa 
do portów Dalekiego "Wschodu wynosi obecnie 
od 7 sh 6 d do 12 sh 6 d, w zależności od portów, 
do których statki się udają.

Podwyższenie stawek ubezpieczeniowych od ry­
zyka wojny zwiększyło jeszcze bardziej niespokoj­
ny nastrój City londyńskiej, stawki ubezpieczenio­
we Lłoyd‘s są bowiem normalnie najlepszym baro­
metrem naprężenia politycznego.

Ujednostajnianie opłat od  ̂ 4 
poświadczenia cen fakturowych'

Warszawa, 28. 3. (g. m.) Zgodnie z poleceniem 
Ministerstwa Przemysłu i Handlu w sprawie uje­
dnostajnienia w izbach przemysłowo-handlowych 
opłat od poświadczenia cen fakturowych towarów 
importowanych, zostało uzgodnione między izbami 
iż opłaty te pobierane będą według jednolitej ska­
li, a mianowicie: przy wartości towaru do zł. 200 
zł. 0.50, do zł. 500.— zł. 1.—, do zł, 2000.— zł, 2,—, 
wreszcie powyżej zł. 2000.— zł. 5.— , ,

Rolnicy polscy nie chcą jechać do 
Drezna na Międzynarodowy 
Kongres Rolniczy

Warszawa, 28. 3. (g. m.) Na skutek ostatnich 
wydarzeń międzynarodowych Polski Komitet Pro­
pagandy XVUI Międzynarodowego Kongresu Rol­
niczego, który zbiera się już w niedługim czasie 
w Dreźnie, rozważa sprawę nie uczestniczenia w 
tym Kongresie, a to pomimo otrzymania dużych 
ulg paszportowych i kolejowych.

Stać się to ma na skutek wybitnie nieprzychyl­
nych nastrojów wobec Rzeszy Niemieckiej w 
społeczeństwie polskim i na skutek oświadczeni*, 
kilku delegatów, wybita} ch działaczy rolniczycn 
i uczonych, że rezygnują z wyjazdu swego do Rze 
szy,

Zmniejszenie kwoty eksportowej 
cyny na drugi kwartał r. b.

Lonuyn, 28. 3. (W ) Międzynarodowy Komitet Cy­
ny ucli walił na swym ostatnim posiedzeniu w dniu 
22 hm. zmniejszyć kwotę eksportową cyny na dru­
gi kwartał rb. o 5 proc. Zaznaczyć należy, że obec­
na kwota wynosi 40 proc. kwoty podstawowej.

Zniżka ta jest tjdko teoretyczna, gdyż kwota 
eksportowa cyny za kwartał ubiegły, jakkolwiek 
wynosiła 45 procent kwoty podstawowej, to jed­
nał na wolnym rynku znałazm się faktycznie w  
sprzedaży 35 procent tej kwoty, a pozociaie 10 
procent zostary zakupione przez syndykat, po zaM- 
ksowaaej cenie i były wycofane z rynku.

W  tej chwili nie jest jeszcze dokładnie wiadome, 
jaka ilość cyny znajdzie się faktycznie na rynku 
w  okresie najbliższych trzech miesięcy. Komitet 
bowiem ogłosił, że ma zamiar zlikwidować nad 
wyżkę kontyngentową, która została wyeksporto­
wana w ub. kwartale. Nadwyżka ta wynosi oko­
ło 7 tys. ton i, o ile ta ilość zasianie zredukc wana 
z obecnej kwoty eksportowej, eksport na najbliż­
szy kwartał będzie wynosił raledwie 30 procent 
kwoty podstawowej. i

Jest jednak wątpliwe, czy Komitet zdecyduje się 
całą nadwyżkę eksportową z ostatnich miesięcy 
potrącić z kwoty, przypadającej na drugi kwartał; 
rb. Istnieje ogólne przekonanie, że zechce on ra-] 
czej wykorzystać możliwość zmniejszenia kwoty 
dla regulacji cen rynkowych. Ogólna tendencja1 
polityki Komitetu pójdzie prawdopodobnie w kie­
runku utrzymania cen cyny na obecnym poziomie, 
w granicach 200—230 funtów za 1 tonę.

Wzrost światowego spożycia ba­
wełny w drugim półroczu r. ub.

Londyn, 28. 3. (W ) Międzynarodowa Federacja 
przędzalników i przemysłowców bawełny ogłosiła 
w ub. tygodniu statystykę użytkowania bawełny,- 
z której wynika, że ogólna światowa konsumcjai 
bawełny w drugim półroczu r. uh. znacznie wzro-1 
sła.

Według opublikowanych danych, spożycie baweł­
ny w  tym czasie wynosiło 13,7 miln. befl. wobec! 
13,4 miln, bel w analogicznym okresie ly37 r.;j 
wzrost konsumeji wynosi więc 280 tys. bel.

Z dalszych zestawień wynika, że kansuincja ba­
wełny amerykańskiej była o 116 tys bel mniejsza 
i wynosiła 5.639 tys. hel, konsumeja bawełny z 
Indyj Wschodnich była również mniejsza o 515 
tys. bel i wynosiła 2.653 tys. bel; bawełna pocho­
dząca z różnych innych krajów wykazała natomiast 
wzrost konsumeji prawie o 1 miln. bel, dochodząc 
łącznie do 4.845 tys. hel.

Ugólne światowe zapasy bawełny przędzalnicze] 
na dzień 31 stycznia rb. wynosiły 5.499 tys. bel, 
wobec 5.256 tys. bel w analogicznym okresie 1938 rJ

KRONIKA GOSPODARCZA
— Ograniczenie liczby firm  uprawnionycn W  

sprzedaży narkotyków. Państwowa Slużha Zdro­
wia ograniczyła liczbę przedsiębiorstw uprawnio­
nych do hurtowej sprzedaży narkotyków. Na naj­
bliższy okres roczny -wy dar o koncesje na hurtową 
sprzedaż środków narkotycznych tylko 30 przed­
siębiorstwom, wśród których znajdują się central­
ne apteki instytucyj samorządowych.

— Ohniżona cena jodyny. Państwowa Służba 
Zdr-owia przypomina aptekom o zmianach wprowa 
dzonych W taryfie środków farmaceutycznych. W
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Sędziowie i prokuratorzy 
na F. O. N.

Wczoraj delegacja sędziów i prokuratorów W 
Krakowie w osobach sędziego apelacyjnego Ma- 
tuzińskjego, sędziego okr. Kostolowskiego i sę­
dziego Turowlcza złożyła na ręce p. wojewody 
krakowskiego dr Tymińskiego czek na sumę 1.000 
z l  z przeznaczeniem na F. O. N.

Borek Fałęcki na F. O. N.
, Do starosty powiatowego dra Lacha w Krako­

wie zgłosiła się delegacja Rady Gminnej z Borkń 
Falęckiego, która zadeklarowała 500 zł. na F.O.N.

Tysiąc straży pożarnych — 
czuwa w województwie krak.

Pod przewodnictwem wojewody dra Tymińskie­
go odbyło się na Ratuszu Krakowskim posiedzc- 
lie Rady Krakowskiego Okręgu Wojewódzkiego 
Związku Straży Pożarnych R. P. W  przemówie­
niu swym p. wojewoda poruszył podstawy idco- 
,ve ochotniczej służby w  szeregach strażackich i 
łonioslość tej służby nie tylko w  życiu codzien­
nym, ale przede wszystkim dla podstaw obron­
nych Państwa.

Z kolei uchwalono plan działalności i gospo­
darki na rok bieżący. Ze złożonego sprawozda­
nia okazuje się, że na terenie województwa kra­
kowskiego działa obecnie z górą 1000 straży po­
żarnych jednoczących W swych szeregach ponad
30.000 członków.

Następnie Rada uchwaliła budżet na rok 1939-40 
oraz dokonała wyborów uzupełniających do Za­
rządu Okręgowego w  osobach pp. dyr. Lcskiewi- 
cza i Wichmana.

Po wyczerpaniu porządku obrad prezes Zarzą­
du dr Wnęk zaapelował do zebranych, aby w  
dalszym ciągu tak jak dotychczas — doskonalili 
j umacniali swe szeregi w  służbie społecznej, za­
pewniając zarazem p. wojewodę, że w  pracy dla 
Państwa zawsze może liczyć na karne i zwarte 
zastępy straży pożarnych ziemi krakowskiej.

Przywóz towarów z Rosji 
Sowieckiej

W  związku z uruchomieniem kontyngentów na 
przywóz towarów z Rosji Sowieckiej, Izba Prze­
mysłowo - Handlowa w Krakowie zawiadamia 
firmy zainteresowane, że bliższych informacyj za­
sięgnąć mogą w  Biurze przywozowym Izby (ul. 
Długa 1, I I  p., pokój nr 12).

Zarazem zwraca Izba uwagę, że podania o przy­
wóz pewnych towarów z Rosji Sowieckiej zali-

Jutro przemawia prokurator 
w procesie Jana Piskora i tow.

W czorajsza rozprawa przeciw  Janowi P isko 
row i i  tow . rozpoczęła się od przesłuchania 
św iadka H enryka Bodera, agen ta handlowego 
Świadek ten powołany zosta ł przez obronę 
osk. M endlera, nie przypom ina sobie jednak 
żadnych szczegółów , o k tóre  jes t pytany.

Z kolei zeznaje świadek E rnestyna Mendle 
rowa, żona adw. Mendlera, k tóra  nie korzys­
ta  z  dobrodziejstw a ustawy i nie uchyla się 
od zeznań.

Świadek stw ierdza, że zna Szlam kowiczów. 
O tym , że Szlam kowiczowie m ieszkali w  mie 
szkaniu świadka, dowiedziała się dopiero po 
powrocie z Zakopanego. Służąca mówiła, że 
pozwoliła Szlam kowiczom  przenocować, gd yż 
by li porządnie ubrani.

P rzew .: Jak pani się dowiedziała, że służą­
ca wpuszcza do m ieszkania takich ludzi jak  
Szłamkowicz, k tó ry  przecież lubi coś ściąg­
nąć, ja k  pani zareagow ała wobec służącej?

—  Skrzyczałam  ją  i  powiedziałam , żeby się

Każda dobra gospodyni pamięta o proszku 
do pieczenia „Dwa Klucze". 1938k

to  w ięce j nie pow tórzyło. Ona się tłumaczyła 
że to  byii ludzie eleganccy.

Z  kolei św iadek odpowiada na pytan ia są­
du, prokuratora i  obrony, nie wnosząc nic na 
w ego  do sprawy.

Po  zeznaniach tego świadka sąd ogłasza po­
stanowienie oddalające wnioski obrony w  spra 
w ie powołania dalszych świadków, albowiem 
okoliczności dla których świadków tych po­
wołano są bez znaczenia dla sprawy.

W końcu na wniosek prokuratora sąd dopu­
ścił dowody z  kilku dokumentów, po czym 
wobec braku dalszych wniosków, postępowa­
nie dowodowe zostało zamknięte.

Rozprawa została odroczona do czwartku. 
Na wstępie jutrzejszej rozprawy przemawiać 
będzie prokurator dr. Pęchalski,

Epilog katastrofy kolejowe! przed sadem
Dwadzieścia wagonów towarowych wpadło na pociąg osobowy

Krakowski Sąd O kręgow y rozpatrywał 
wczoraj sprawę, będącą epilogiem  katastrofy 
jaka miała miejsce w  dniu 17 października ub. 
roku na stacji kolejowej w  Kłaju. Niedaleko 
stacji stała większa ilość wagonów  towaro-’ 
wych, do których przyłączyć miano jeszcze je ­
den wagon. Przetaczany wagon wpadł z dużą 
siłą na stojące wozy, które ustawione na po­
chyłości poczęły się staczać z coraz większą 
szybkością.

W końcu dwadzieścia wagonów  towarów  
wpadło na przejeżdżający pociąg osobowy 
Kraków-Tarnów. Skutki zderzenia by ły  fatal­

ne, gdyż osiem osób odniosło rany a szkody 
materialne wynoszą 84.000 zł.

O spowodowanie tego -wypadku został oskar 
żony Andrzej Rakus, kierownik pociągu towa­
rowego, który stanął wczoraj przed sądem kra­
kowskim, gdzie został zasądzony na sześć mie­
sięcy więzienia. W  motywach w yroku sąd 
stwierdził, że w  związku z tą katastrofą w ię­
cej osób winno ponieść karę, skoro jednak 
władze prokuratorskie oskarżyły tylko Raku­
sa, sąd może tylko w  stosunku do niego w y ­
ciągnąć konsek-wencje.

czonych w  liście kontyngentów do grupy „różne” 
wnieść należy w  nieprzekraczalnym terminie do 
dnia 8 kwietnia br.

Radny Cekiera pozostaje 
w areszcie

Na sesji Sądu Apelacyjnego w Krakowie roz­
patrywana była prośba o tymczasowe zw'olnienie 
radnego _ socjalistycznego Stanisława Cekiery, 
przebywającego w areszcie. Sąd odmówił tej pro­
śbie, motywując swą decyzję możliwością matac­
twa i ucieczki.

ZMIANA NAZWISKA
„Monitor Polski” z dnia 27 lutego br. ogłasza:
„Dr Henryk Rapaport ur. dn. 18 V. 1881 r. we 

Lwowie, syn Josefa i Zlaty z domu Fraenkel, ad­
wokat, zam. w  Krakowie, ul. Batorego 14, z sy­
nem Janem Marcelim, urodź. 18 IX. 1907 r. w  
Krakowie, i córką Marią ur. 14 V- 1909 r. w  Kra­
kowie, dziećmi Ireny z domu Epstein, wniósł po­
danie o  zezwolenie na zmianę nazwiska rodowe­
go na jedno z nazwisk: „Rawicki”, „Rawski”,
„Rachowski”, Rakowski” .

szczególności dotyczy to obniżonej ceny jodyny. Ce­
na jodyny w sprzedaży aptecznej wynosić ma za 
1 gram 5 gir., za 10 gramów — 30 gr., za 100 gra­
mów — 2 zł, 30 gr.

  Ulgi celne na ryby. Została ogłoszona umowa
polsko-estońska, na mocy której Estonia obniża 
znacznie cło na przywożone z Polski rośliny lecz­
nicze, materiały wybuchowe ild. Natomiast wła­
dze polskie obniżają cło na leszcze, okonie, szczu­
paki i sandacze z Estonii. Umowa jest ważna do 
feońca r. b.

— Zyski amerykańskiego przemysłu sztucznego 
jedwabiu. Rentowność przemysłu sztucznego je- 
Jw-abiu w USA znacznie się zmniejszyła. M. in. 
Korth American Rayon Corp. wykazała za rok 
1938 zysk w  kwocie 471 tys. doi. wobec 2,30 miiln. 
fol. w r. 1937, a American Bembcrg Co 730 tys. 
aobec 1,13 miln. doi.

— Spadek dbjwidcndy 7. CH. T. Znany angielski 
koncern chemiczny „Imperial Chemical Industries 
j-td" w Londynie wykazuje za rok 1938 dywiden- 
ję. w wysokości 8 proc. wobec 8 ! pół proc. za 
pk 1937. Kapitał zakładowy przedsiębiorstwa wy­
kosi 50,1 miln. funtów szterlLngów. Spadek dywi- 
len l \ ii umączy się zmniejszeniem czy stego zysku

z 7,51 miln. do 7,06 miln. funtów szterlingów.
— Rozwiązanie belgijskiego syndykatu koksu. 

Donoszą z Brukseli, że Belgijski Syndykat Koksow­
ni nie został odnowiony. Tłumaczy się to tym, że 
koksownie stojące poza Syndykatem przez obni­
żanie ceny skutecznie konkurowały z przedsiębior­
stwami należącymi do Syndykatu. Wszystkie zaś 
starania, ażeby koksownie wolne wciągnąć do 
wspóllnej organizacji spaliły na panewce. \V ten 
sposób od 1-go kwietnia br. wszystkie koksownie 
belgijskie będą miały prawo swobodnej konkuren­
cji.

—  Restrykcje produkcji ołowiu. W e  wrześniu 
1938 roku producenci ołowiu (poza Stanami Zje­
dnoczonymi A. P.) założyli kartel ołowiu, który 
od 1-go listopada 1938 wprowadził restrykcje pro­
dukcji. W  tych dniach odbyło się w Londynie 
posiedzenie kartelu, na którym zajmowano się re­
zultatami pracy za pierwsze pół roku istnienia 
tej orgaizacji. Jak stwierdzono, na posiedzeniu 
zapasy ołowiu wydatnie się zmniejszyły. Spadek 
zapasów tego metalu obliczają na c/a 10.000 ton, 
W  sferach fachowych przypuszczają, źe zmniejsze­
nie produkcji wynosi około 10 proc,, cyfry te je­
dnak trzymane są w  tajemnicy.

Róża Klapwald Roman Wirtheim
Kraków 

zaręczeni w marcu 1939 r.
Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

Z  G I E Ł D Y
KRAKOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.

K RAKÓ W , 28 marca. Pszenica Jednolita czerwona 21.75 
2% biała 21.75—22, zbierana 2».75—21, żyto standart I  
15.25—15.58, żyto standart I I  14.75—15, Jęczmień Jednolity 
18—18.75, przemiałowy 17—17.58, pastewny 16.75—17, owies 
nlezadeszczony 17.75—18.50, standart I. (lekko zadeszczony) 
16.75—17.25, standart I I  (zadeszc*. dup.) 16.50—16.75, mąka 
pszenna wyciąg. 30 proc. 41—44, wyciągowa 35 proc. 40—12, 
gatuuek I  50 proc. 38—39.50, g «t. IA  65 proc. 34—36, gat. 
l i  35-65 proc. 31.75—33.75, gat. I I  50-60 proc. 30—30.50, gat. 
50-65 proc. 29.25—29.75, gat. I I  60-65 proc. 23.50—24. paste­
wne 14—14.25, razowa 95 proc. 28.75—29, mąka żytnia okrę­
gu krakowskiego gat. IA  55 proc. 26—24.50, razowa 95 proe.
23.50—23.75, mąka żytnia okr. Poznańskiego gat. IA  55 proc. 
26—26.30, otręby pszenne standartowe miałkie 11.75—12, śre­
dnio 11.50—11.75, żytnie standartowe 10.75—11, Jęczmienne
10.50—11. Obroty 1 tendencja pszenica 32 ożywiona, żyto 
ożywiona, jęczmień bez obrotów — spokojna, owies 2 oży­
wiona. Ogólny obrót 450 ton, tendencja ogólna spokojna,

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.
POZTtAtf, 28 marca. Pszenica 18.50—19, żytc 14.50—14.75, 

mąki pszenne plus 50 gr, mąki żytnie plus 25. Reszta no- 
towań bez zmiauy. Tendencja i obroty: pszenica 353 spo­
kojna, zyto 843 spokojna, jeczmień 165 spokojna, owies 
320 spokojna.

GIEŁDA WARSZAWSKA.

W AR SZAW A, 28 marca. Kursy zamknięcia. Akcie: Bana 
Polski 124, Bank Handlowy 57.75, Żyrardów 61.50, Haber- 
bnscb 66.50—65.75, Ostrowiec 75—74—75, Norblln 100, Mo- 
drzejów 20.75—10.50, Cukier 37-37.50-37.25. Lilpop 89.50—60. 
Starachowice 56, W ągiel 37.75—37. Tendencja słabsza.

Papiery procentowe: 4*/i proc. poi. wewnętrzna 64.50. 
3 proe. poż. Inwestycyjna I  en. 87, I I  em. 86, ł  proc. pot. 
Inwestycyjna seryjna I  cm. 00. 5 proc. poż. kun wersyjni 
68.50, 4 proc. poż. konsolidacyjna oac. grube 65.75, ode. 
drobne 65.50. 4 proc. poż. dolarowa (dolarówka) 40—39.25. 
Tendencja słabsza.

Listy zastawne: 4V« proc. ziemskie Sci. V . 62.50—61.75, 
5 proc. listy m. Warszawy stare 70, 5 proc listy m. W ar­
szawy z r. 1933 76—70.50, 5 proc. listy m. Lublina z r. 
1933 60—59.50, 5 proc. lis ty  m. Łodzi z r. 1933 62. Tendencjo 
słabsza.

Dewizy; Bruksela 80.25, Amsterdam 282.30, Londyn 34-87* 
Nowy Jork czek 5.30 5/8, Nowy Jork kabel 5.31 P n ry i 14.08 
Sztokholm 128.25, Zurych 119.3C. Tendencja mocniejsza.
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DZIŚ w  kinie „A T LA N T IC " Program, który zachwyci i oczaruje! Najlepszy film roku

P O D L O T E K  najrozkoszniejsze zjawisko ekranu Deanna Durbin
II. Film uśmiechów ■ ■  g  g  g  Jk g  wg. powieści Joanny Spyri mały geniusz ekranu

i łez U  C  I  Iww I  S H I R L E Y  T F M P L E  w  najlepszej swej
roli, która przejdzie do historii film u!! W  pozostałych rolach Je > Herscholt, Mady Christiana

Przedstawienia o godz. 3, 5, 7.45, 9.15

Walczyć będziemy do ostatniego tchu! 
-- mówi gen. Skwarczyński

Warszawa, 28. 3. P A T . Przem ówienie szefa 
O. Z. N. gen. St. Skwarczyńskiego, wygłoszo­
ne na zjeździe przewodniczących obwodów O. 
Z. N. w dn. 28 bm.

Szanowni panowie.
Zjazd przewodniczących obwodów O. Z. N. 

odbywa się w momencie wielkich wydarzeń 
dziejowych, w ielkich przemian, które dzieją się 
tuż obok naszych granic. M ówiąc więc dziś do 
was, panowie, jako do działaczy powiatowych, 
mających bezpośredni kontakt z terenem, u- 
ważam za swój obowiązek podzielić się z wami 
moją oceną sytuacji, w jak iej się Polska znaj­
duje.

Stworzone przez Niemców w  ostatnich dniach 
fakty dokonane, stanowiące o przemianach 
karty Europy i stosunków w Europie, postawi­
ły  nas wr bezwątpienia bardzo trudnym poło­
żeniu politycznym. Zasadniczą wytyczną poli­
tyczną polityki Polsk i —  państwa położonego 
między Wschodem i Zachodem Europy —  by­
ło  zawsze i jest dziś utrzymanie pokoju w tej 
części świata. Dlatego polityka polska dąży do 
posiadania dobrych stosunków sąsiedzkich ze 
wszystkim i swym i sąsiadami. L in ia tej polity­
ki znalazła swój wyraz w  naszych paktach o 
nieagresji z Niemcami i Rosją. Aby linię tę —  
linię polityki pokojowej —  utrzymać, musimy 
dotrzymać tych paktów. Dlatego Polska nie 
może ulec żadnej presji i nie może dać się 
wciągnąć w jakiekolw iek wystąpienia agre­

sywne przeciw naszemu wschodniemu czy za­
chodniemu sąsiadowi. Stoimy twardo i nieza-

Londyn, 28. 3. P A T . Dzienniki londyńskie 
wykazują w dalszym ciągu duże zainteresowa­
nie sprawami polskimi, podkreślając całkow i­
tą jednomyślność poglądów narodu polskiego 
na temat ostatnich wydarzeń m iędzynarodo­
wych. Pisma uwydatniają znaczenie Polski dla 
dalszego rozwoju wydarzeń w  Europie, pod­
kreślając wysoką wartość bojową arm ii pol­
skiej.

Prasa angielska obszernie komentuje rów ­
nież zaciągnięcie pożyczki wewnętrznej na roz­
budowę lotnictwa, podkreślając samowystar­
czalność Polski w dziedzinie produkcji w o j­
skowej.

Katowice, 28. 3. (K )  Dziś o godzinie 14 rozpo­
częło się 29 posiedzenie Sejmu śląskiego. Przed 
przystąpieniem do porządku obrad marszałek 
Grzesik oświadczył, że wpłynął wniosek nagły 
wszystkich posłów na Sejm śląski w  sprawie do­
tacji na F. O. N . Do wniosku tego zabrał głos w i­
cemarszałek Dąbrowski który wygłosił następu­
jące przemówienie:

Społeczeństwo polskie, a w  szczególności —  na- 
■zej ziemi kresowej śledzi, z największą baczno­
ścią, choć z równowagą ducha i spokojem wypad­
ki, jakie się rozgrywają przed naszymi ooczyma 
i które w zasadniczy sposób przekształciły mapę 
Europy, Mszak w  gruzy padły granice, ustalone

leżnie od nikogo z zewnątrz na gruncie polity­
ki pokojowej.

N ie jesteśmy jednak pacyfistami w tym 
złym, małodusznym słowa tego znaczeniu.

O nasze granice i prawa, o niezależność na­
szej polityki lub gospodarki, o honor naro­
du podejm iemy każdą walkę (huczne oklaski).

W alczyć będziemy i potrafim y walczyć o 
zwycięstwo do ostatniego tchu i ostatniej kro­
pli krw i (burzliwe ok lask i). W ie  o tym każ­
dy Polak i wiedzieć o tym musi cały świat, 
(ok lask i).

Jakież stąd płyną wytyczne dla nas —  dzia­
łaczy O. Z. N.? Dalsza praca, dalsza konsoli­
dacja, dalsze opanowanie, mobilizowanie na­
strojów  społeczeństwa, trzeźwość i zimna krew, 
wytrwanie i gotowość bojowa (ok lask i)

N ie trzeba nam żadnych zmian tak m gli­
ście poaawanych przez niektórych polityków, 
nie trzeba zmian rządu na jakiś rząd zaufania 
narodowego. Mamy w ielk ie zaufanie do sto­
jącego na czele państwa Pana Prezydenta R. P.

Nie potrzebne nam są przesunięcia w rzą­
dzie. Mamy w ielkie zaufanie do Tego, który 
w  dzisiejszych czasach w ięcej niż k iedykol­
wiek indziej musi mieć wpływ  na ten właśnie 
rząd obrony narodowej, do Naczelnego W o ­
dza.

Oto są wytyczne nie tylko nasze, Obozu 
Zjednoczenia Narodowego, lecz bezwątpienia 
całego społeczeństwa. I  dziś cały naród polski 
wraz z  nami woła, aby słyszał to cały św iat:

Arm ia polska, je j Naczelny W ódz —  niech 
żyją, (D ługotrwałe okrzyki i huczne oklaski).

Korespondent dyplom atyczny „D a ily  Tele- 
graph“  pisze, że Polska posiada wszelkie środ­
ki, by zapewnić ochronę swych żywotnych in ­
teresów.

Korespondent warszawski tegoż pisma dono­
si o powodzi fantastycznych plotek, szerzonych 
przez nieznane źródła o sprawach polskich, 
zaznaczając, że do plotek tych ustasunkować 
się należy z jak największą ostrożnością. „T a  
kampania kłamstw i blagi w yw ołu je skutek 
wręcz odwrotny od zam ierzonego" —  pisze 
dziennik, zwracając uwagę na imponującą po­
stawą moralną narodu polskiego, który jedno­
lity i zjednoczony skupił się dookoła armii.

na wielu odcinkach przez traktat wersalski po 
wielkiej wojnie światowej.

W  dalszym ciągu swego przemówienia wicemar­
szałek podkreślił, że naród polski świadom jest 
tego, że odpowiedzialność za losy narodu i pań­
stwa spoczywa na najwyższych czynnikach pań­
stwowych i zgłasza nagły wniosek o przyjęcie u- 
stawy o przekazaniu ze skarbu śląskiego 1 milio­
na zł na F. O. N. Przemówienie to zostało przyję­
te bnrzą oklasków i wniosek został uchwalony w  
trybie przyspieszonym bez odsyłania do komisji.

Z  kolei przystąpiono do drugiego czytania pro­
jektu ustawy skarbowej i preliminarza budżeiowe- 
go na okres 1939-40.

Odezwa rabinatu na rzecz 
subskrypcji pożyczki

Warszawa, 28. 3. (A ) .  Na jutro zwołano spe­
cjalne posiedzenie rabinatu warszawskiego z 
udziałem prezesa gm iny i  reprezentacji Koła 
Żydowskiego. Na posiedzeniu zostanie opraco­
wany tekst odezwy do społeczeństwa żydow ­
skiego z gorącym apelem o masowe subskry­
bowanie pożyczki na rozbudowę lotnictwa.

Pracownicy łódzkiej gminy 
żydowskiej na obtoi^ 
przeciwlotniczą

Łódź 28. 3. (G .) W  dnin dzisiejszym do w o­
jewody łódzkiego zgłosiła się delegacja zespołu 
pracowników gminy żydowskiej w  Łodzi w  oso­
bach rabina Treistmana rabina Łaskiego, sekre­
tarza Nadia i red. Kóniga, która oświadczyła wo­
jewodzie. że doceniając obecną sytuację i w  pełni 
odpowiedzialności, jaka spada na całą ludność 

państwa, pracownicy gminy żydowskiej w  Łodzi 
deklarują na rzecz pożyczki obrony przeciwlotni­
czej pełną pensję miesięczną, co w  sumie wynie­
sie 35.000 zł. P. wojewoda podziękował i podkre­
ślił z uznaniem pełen patriotyzmu postępek pra­
cowników gminy żydowskiej w  Łodzi.

Niezależnie od tego prezes gminy żydowskiej, 
poseł Mincberg ofiarował 1.000 zł. na ścigacz im. 
wicepremiera Kwiatkowskiego, który ufundował* 
miasto Łódź oraz własnym kosztem ufundował sa­
molot.

Pół miliona zł na F. O. N. 
ofiarowała Wspólnota Interesów

Katowice, 28. 3 .(K ) Dziś w  godzinach popołu­
dniowych w hallu Sejmu Śląskiego odbyło się u- 
roczyste wręczenie wojewodzie śląskiemu, drowi 
Grażyńskiemu kwoty pół miliona zł, ofiarowanych  
przez Wspólnotę Interesów na F. O. N . Uroczy­
stość ta odbyła się przy udziale wojewody, wice­
wojewodów, marszałka Sejmu, naczelników w y­
działów oraz licznej delegacji Wspólnoty Intere­
sów z prezesem Kowalskim, który w  imieniu 
Wspólnoty Interesów wręczył p. Wojewodzie czek 
na pół miliona złotych, wygłaszając przy tym oko­
licznościowe przemówienie. P. wojewoda podzię­
kował za ten hojny dar i zakończył uroczystość 
wzniesieniem okrzyku na cześć Najjaśniejszej Rze­
czypospolitej, Pana Prezydenta R. P., Marszałka 
Śmigłego-Rydza i całego rządu.

Tragiczny wypadek
Katowice, 28. 3. (K )  Na terenie dzikich szybików  

w  Siemianowicach wydarzył się wczoraj tragicz­
ny wypadek, który pociągnął za sobą 2 życia ludz. 
kie. W  czasie wydobywania węgla s dzikich od­
krywek ulegli zaczadzeniu gazami podziemnymi 
3 robotnicy: Teodor Rudzki, Jan Stańko i Gwoźdź. 
Wydobyto ich na powierzchnię i powieziono na­
tychmiast do szpitala. Pomimo troskliwej pomocy 
lekarskiej Rudzki i Stańko zmarli, zaś Gwoździa 
udało się uratować.

Włamywacz w skrzyni
Sosnowiec, 28. 3. (K )  W  czasie przerwy obia­

dowej kilku osobników, po wybiciu szyby, dostało 
się do Spółdzielni Robotniczej w  Sosnowcu i usi­
łowali okraść sklep. W  międzyczasie nadeszli pra­
cownicy i włamywacze zostawiwszy załadowane  
worki z łupem, nciekli. Po 5 godzinach personel 
pracowniczy zauważył silną parę, wydobywającą  
się z jednej ze skrzyń. Otwarto skrzynię I oczom 
obecnych ukazała się skulona postać osobnika, 
ociekającego całkiem potem. Zawezwano policję i 
okazało się, że jest to jeden z włamywazcy, które­
mu nie udało się zbiec, Stanisław Kimona. W  w y ­
niku dalszych dochodzeń ujęto pozostałych w ła­
mywaczy w  osobach Tadeusza Makuły i W ładysła­
wa Jelenia. Od Kimony odebrano 10 zt, które zdą­
żył zabrać ze sklepu. Osadzuno ich w  więzieniu.

Proces 2-ch endeków
Łódź 28. 3, (G .) Przed Sądem Okręgowym ro ł- 

począł się dziś proces przeciwko 2 członkom Stron­
nictwa Narodowego, Janowi Pabisiowi i Antonie­
mu Romanowi. Przed wyboram i do Rady Miejskiej 
w  Łodzi, w  niedzielę 11 grudnia nad ranem, w ię­
ksza grupa socjalistów rozklejała afisze propa­
gandowe na murach miasta. N a  grupę tę napadła 
bojówka Stronnictwa Narodowego w liczbie o- 
koło 50 osób. Doszło do bijatyki, w czasie której 
Pabiś wystrzelił z rewolweru. W  wyniku strzela­
niny członek P. P. S., Mieczysław Malec, odniósł 
poważne rany, poczem zmarł w  szpitalu. W  śledz­
twie obaj oskarżeni nie przyznali się do winy, 
jednak cały szereg świadków w  »w ych zeznaniach 

i obciąża ich.

Kampania kłamstw i blagi o Polsce
zdemaskowana wobec opinii angielskiej

Sejm śląski uchwalił ustawę
o przekazaniu 1 miliona zl. na F. 0. N.
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O udział U. S. A. w kolonizacji 
Żydów w Palestynie

apeluje członek Kongresu Hamilton Fish

Odezwa Egzekutywy Org. Syjon. 
we Lwowie

Lw ów , .28. 3. (B ) EgzoLutywa Krajow ej Or* 
ganizacji Syjonistycznej we Lw ow ie wydała 
w dniu dzisiejszym następującą enuncjację: 
W  obliczu powagi sytuacji Egzekutywa Kra­
jow ej Organizacji Syjonistyczne w e Lw ow ie 
zwróciła się do ludności żydowskiej z wezwa­
niem, by była gotowa do jak najdalej idących 
o fiar na obronę całości i bezpieczeństwa Rze­
czypospolitej, a w szczególności wzyw a Egze­
kutywa społeczeństwo żydowskie, aby było 
gotowe do o fiary  krw i dla okrony granic pań­
stwa, i aby hojnie składała o fia ry  materialne 
na rzecz wzmocnienia potęgi armii.

P. K. 0. przyjmuje subskrypcję 
pożyczki lotniczej

Warszawa, 23. 3. P A T . Celem ułatwienia i 
uprzystępnienia m ilionowym  rzeszom patrio­
tycznego społeczeństwa subskrypcję pożyczki 
obrony przeciwlotniczej, P. K. O. stawia do dy­
spozycji cały swój aparat, który dokonywać 
będzie bezinteresownie wszelkich czynności, 
związanych ze zgłaszaniem i wpłatami subskry 
bontów. W płaty zatem na pożyczkę lotni _zą 
zwolnione będą całkowicie od opłat manipula­
cyjnych, a potrzebne druki i blankiety dostar­
czane będą bezpłatnie.

Wzrost nędzy żyd^skiej 
w Warszawie

W arszawa 28. 3. ŻA T . Zestawienie cyfr z 
akcyj wielkanocnych warszawskiego „Bajs L e ­
chem" za okres ostatnich pięcia lat ilustrują 
w  pewnej mierze wzrost nędzy żydowskiej w 
W arszawie.

W  1934 z akcji wielkanocnej „B a js Lechem " 
korzystało 8.500 rodzin, których liczba urosła 
w 1935 r. do 9.000, 1936 do 10.300, w 1937 do
11.000 i w r. 1938 osiągnęła cyfrę 12 500.

W  odnośnych latach towarzystwo wydatko­
wało na akcje wielkanocne: 1934 —  70.U00 zł., 
1935 —  68.000, 1936 —  75.000, 1937 —  80.000, 
zaś w 1938 —  90.000 zł. Odpowiedno też z ruku 
na rok zwiększał się deficyt „B a js Leci,cm", 
który przynosił w 1934 r. 10.000 zł., w 1935 r. 
7.000, w 1936 r. 9.000, w 1937 r. 10,000 i doszedł 
w 1938 r. do 15.000 zł.

W  roku bieżącym „B ajs Lechem " liczy się w 
akcji wielkanocnej na konieczność zaspokoje­
nia potrzeb świątecznych ok. 15.000 rodzin. 
Akcja tegoroczna ma pochłonąć 100.000 zł., i 
„Bajs Lechem " spodziewa się defjcytu  ok.
20.000 zł. Towarzystwo żyw i nadzieję, że społe­
czeństwo żydowskie w W arszawie niewiątpli- 
wie przyczyni się do tego, aby deficyt był jak 
najmniejszy,

Ubój rytualny został wznowiony
Warszawa, 28. 3. (A ) .  W  rzeźni m iejskiej 

wznowiono dziś ubój rytualny. Rzeźnicy ży­
dowscy m ieli zamiar ubić rytualnie około 180 
sztuk bydła, które sprowadzili do rzeźni, ale 
dyrekcja zezwoliła jedynie na ubój 95 sztuk, 
nie podając m otywów tego zarządzenia. Kon­
tyngent na ubój rytualny na kwiecień nie zo­
stał jeszcze wyznaczony.

Ferie świąteczne w szkołach
W arszawa, 28. 3. (A ) .  Ferie świąteczne w 

szkołach średnich i powszechnych, do których 
uczęszcza młodzież żydowska, rozpoczynają się 
2 kwietnia i potrwają do 13 kwietnia.

Samobójstwo zakopiańskiego 
dentysty

Zakopane, 28. 3. W  niedzielę 26 bm. udał się 
na wycieczkę do Doliny Kościeliskiej tutejszy 
dentysta, 28-ietni Kazim ierz Kempa i do tej po­
ry nie powrócił, ponieważ zostawił on pismo, 
tt  z wycieczki tej nie powróci, zachodzi oba­
wa, że Kempa wyszedł z zamiarem popełnienia 
samobójstwa. Przeprowadzone dochodzenia 
■oprowadziły śladem nart ekspedycję Tatrzań- 
tkiego Ochotniczego Pogotow ia Ratunkowego 
do wejścia do groty M ylnej, gdzie dalszy ślad 
zagińął. Znaleziono również w pobliżu groty 
ukryte w zaroślach narty. W szelkie przepro­
wadzone w  grocie w dniu wczorajszym  poszu­
kiwania za zaginionym nie dały żadnego rezul­
tatu.

N ow y Jork. 28. 3. ZA ,. Członek Kongresu 
Hamilton Fish wygłosił przemówienie na ban­
kiecie organizacji Synów Syjonu z okazji pro­
klamowania zbiórki 100.000 dolarów na ko­
lonię dia 1.0000 uchodźców niemieckich w Pa­
lestynie. Fish wysunął żądanie, aby rząd Sta­
nów Zjedncozonych wyasygnował 10—20 m i­
lionów dolarów na kolonizację uchodźców w 
Palestynie powołując się przytem jako na pre- 
cede/.s na większe jeszcze sumy, wyasygnowa­
ne w swoim czasie przez rząd amerykański na 
rzecz o fia r głodu w Rosji. Apelow ał on do 
rządu angielskiego o wpuszczenie do Palesty­
ny kilkuset tysięcy uchodźców.

Kapitan statku greckiego 
zasądzony w Ralfie

Jerozolima, 28. 3. ŻAT. Sąd Okręgowy w 
H aifie skazał na 6 miesięcy więzienia kapita­
na greckiego statku „Artem isia", zatrzymane­
go pod zarzutem przemycania nielegalnych 
emigrantów do Palestyny. Sąd zaiecił też kon­
fiskatę statku.

Jerozolima, 28. 3. ŻA T . W  Tyberiadzie zo­
stał zabity przez terrorystów 24-letni rabin

N ow y Jork, 28. 3. P A T . „Kom itet ochotniczy 
chrześcijański" propagujący bojkot produktów 

niemieckich, rozpoczął kampanię bojkotu, or­
ganizując w ielk i wiec, na którym liczni m ów­
cy m. in przedstawiciel amerykańskiej fed& 
racji pracy W o li w  ostrych przemówieniach 
potępiali politykę Trzeciej Rzeszy.

Białogród, 2S. 3. (R )  Agencja A\ ala komuni­
kuje: W  ostatnich dniach pewne dzienniki za­
graniczne zamieściły całkowicie fa łszywe i 
tendencyjne wiadomości, dotyczące Jugosławii 
i je j stosunków z krajam i sąsiednimi. W szyst­
kie te fałszywe i tendencyjne wiadomości,, bę­
dące objawem zorganizowanej kampanii prze­
ciwko pokojow i, mają na celu przedstawienie 
w fałszywym  św ietle przyjaznych stosunków 
pomiędzy Jugosławią a wszystkim i je j sąsia­
dami, aby zakłócić atmosferę poaoju  i przy­
jaźni, panującą w tej części Europy.

JO miln. fomtów kapitałów cze­
skich zaDlokowanycii w Londynie

Piaga, 28. 3. P A T . Jak donosi Agencja Ste- 
fam, eksporterzy czescy zostali poin form owa­
ni przez banki angielskie, że rachunki ich w 
tych bankacit zostają zablokowane. Caiość ka­
pitałów czeskich zablokowanych w Londynie, 
wynosi, według obliczeń, około 30 miin. fun­
tów, z  czego ok. 10 miln. funtów  stanowi w ła­
sność Czechosłowackiego Banku Narodowego.

KRONIKA TELEGRAFICZNA
—  Prezydent Rooserelt wyjeżdża do W arm - 

spring (stan Georgia) na wypoczynek. Powrót 
prezydenta do stolicy spodziewany jest 11 kw ie­
tnia.

—  Prezydent Roosevelt upoważnił marynarkę 
do budowy dwuch drednoutów o wyporności 45 
tys. tojn każdy.

—  Francuski Dziennik Urzędowy ogłosił dekret, 
ustalający stan liczby załogi marynarki wojennej.

sefardyjski, M eir Jaisz. 4 Arabów  aresztów** 
no. W  mieście proklamowano stan wyjątko* 
wy. W  pogrzebie brała udział cała ludność ży* 
dowska Tyberiady.

Jerozolima, 28. 3. ŻA T . W obec zgonu na­
czelnego dowódcy terrorystów  arabskich Ab- 
dullaha Rachid Hadż Mohameda, zabitego 
wczoraj w  starciu z wojskiem, dziś wszystkie 
sklepy arabskie w Jerozolim ie i w miastach 
prowincjonalnych na znak protestu były zam­
knięte. W  Haifie p ikiety m łodzieży arauskie.j 
ostrzeliwały robotników arabskich, którzy nie 
pi zerwali pracy. 2-ch Arabów zostało zabitych*

PAT o rokowaniach A* ż. 
z rewizjonistami

Jerozolima, 28. 3. P A T , Rokowania pomię- 
dzy Agencją Żydowską, a skrajnie prawicową 
partią neosyjonistów-rewizjonistów, mające na 
celu wciągnięcie tej partii do Komitetu W yk o ­
nawczego Agencji Żydowskiej —  rozb iły się. 
Najostrzejszą dyskusję wywołała sprawa fun­
duszu obrony „K o fe r  Hajiszuw", w  którym  re­
w izjoniści domagają się dla siebie kierownic­
twa i któremu zarzucają brak in icjatywy.

Deportacja hitlerowców 
ze Stanów Zjednoczonych

Waszyngton, 28. 3. (P )  Pro jek t ustkwy, 
przewidującej deportację agitatorów Ł g r m Ł i  
nyćh, nawołującydi do zm iany konstytucji 
amerykańskiej, uchwalony został przez Izbę 
Reprezentatnów i w najbliższych dniach w ej­
dzie pod obrady rienatu.

Agencja Avala  zaprzecza jak najkaitegorycz- 
niej wszelkim  wiadomościom z  tego źródła. 
W  szczególności A vala  zaprzecza tendencyj­
nym wiadomościom, przedstawiającym w  fa ł­
szywym świetle stosunki pokojowe i  współ­
pracę pomiędzy państwami na wybrzeżach m o­
rza Adriatyckiego.

Agencja Avala oświadcza również; iż wszel­
kie w iadomości o rzekomych incydentach na 
granicy jugosłowiańskiej są całkowicie zm y­
ślone.

Nu rok budżetowy 1939 stan ten podniesiony ZO” 
staje z 74.900 ludzi do 77.500. W  tymże dzienniku 
ogłoszono dekret o ochronie okrggow pogranicz­
nych.

—  Parlament szwajcarski uchwalił dziś jedno­
głośnie projekt ustawy o obronie narodowej kul­
tury. Ustawa ma na celu usunięcie w p ływ ów  za­
granicznej propagandy ze wszystkich dziedzin ży­
cia kulturalnego kraju.

—  Nadzwyczajne posiedzenie sejmn litewskie­
go, wyznaczone na wczoraj ha godzinę 18-tą, nie 
odbyło się. Zostało ono odroczone na prośoę mi­
nistra spraw  zagranicznych Urbszysa do czwart­
ku na godzinę 10.

—  Donoszą z Kłajpedy, że w  miasteczku Gar- 
dekrug na terytorium kłajpedzkim nieznani spraw, 
cy podłożyli ogień pod miejscową synagogę, która 
szczętnie spłonęła.

—  W  Genewie rozpoczęła się 49 sesja komitetu 
ekonomicznego Ligi N arodow f -

—  W ylądow ał na lotnisku Le Bourget szef bry ­
tyjskiego sztabu generalnego gen. Gurt, powitany 
przez generałów; Gamelin i  V tiillemin oraz adm. 
Darian.

\

Wielki wiec antyhitlerowski 
w Nowym Jorku

Jugosławia zaprzecza kategorycznie
wiadomościom o naprężeniu stosunków z  Rzymem



Spal o rzad narotfawy w Anglii
podpisany przez Edena, Coopera i Churchilla

u

Kronika krakowska
Zjazd przedstawicieli Gfliin ży­
dowskich i Komitetów Pomocy 
Uchodźcom

Przed kilkoma dniami odbył się w  Warszawie 
zjazd przedstawicieli Gmin żydowskich oraz lo­
kalnych Komitetów Pomocy, zwołany przez Ogól- 

i ny Komitet Pomocy Uchodźcom Żydowskim z Nie­
miec, w Warszawie.

Obradom zjazdu przewodniczyli pp. prof. M. 
Schorr oraz prezes Karol Sachs. Przedstawiciele 
Ogólnego Komitetu Pomocy złożyli sprawozdanie 
z dotychczasowej działalności.

Po złożeniu sprawozdania z działalności, przed­
stawiciele Komitetu podkreślili, że powodem, któ­
ry zmusił Komitet do zwołania zjazdu, jest fakt, 

.to rezerwy kasowe Komitetu Ogólnego wyczerpu­
ją się i środki materialne starczą zaledwie na o- 
pędzenie koniecznych wydatków w ciągu kilku 
dni. Przedstawiciele Komitetu zaapelowali do o- 
becnych, by jak najintensywniej przeprowadzali 
zbiórkę na swoim terenie,

W  dyskusji podkreślono, że akcja zbiórkowa 
niestety nie dała dostatecznych rezultatów. Wpra­
wdzie poważna część ludności żydowskiej spełni­
ła swój obowiązek, istnieje jednak część ludności 
zamożnej, która uchyla się od spełnienia obowią­
zku wobec nieszczęśliwych współbraci, pozbawio­
nych dachu nad głową i zdanych wyłącznie na 
ofiarność społeczną. Okazuje się, że duża część 
miast prowincjonalnych wywiązała się należycie 
z akcji zbiórkowej.

Trzy i pół milionowe żydostwo polskie, oświad­
czyli delegaci Komitetów lokalnych, musi, może i 
powinno utrzymać kilkunastotysięczną rzeszę w y­
siedleńców. W  dyskusji podkreślano konieczność 
likwidacji problemu wysiedleńców przede wszyst­
kim za pomocą emigracji, która wymagać będzie 
przeszkolenia rolniczego oraz produktywizacji 
szerokich rzesz, przez naukę rzemiosła itd.

Ci wysiedleńcy, którym nie będzie można z ja­
kichkolwiek bądź względów ułatwić emigracji, 
■winni otrzymać pomoc konstruktywną. Przez za­
kładanie warsztatów pracy umożliwi się ludziom 
tym egzystencję.

Po dłuższej dyskusji zjazd uchwalił następujące 
wytyczne dla dalszej pracy Komitetu Ogólnego i 
Komitetów lokalnych:

Zagadnienie wysiedleńców żydowskich z Nie­
miec winno być rozwiązane przez całe bez wyjąt­
ku żydostwo polskie. Nikt nie może odmówić o- 
fiary na rzecz wysiedleńców. Zjazd uważa, że po­
ważna część wysiedleńców winna być przygoto­
wana do emigracji i w tym celu należy przygo­
tować rzesze wysiedleńców do nowych warunków 
życia, przez szkolenie rolnicze i zawodowe. Zjazd 
postanawia zająć się intensywnie sprawą pomo­
cy konstruktywnej i w tym celu uależy zbadać 
wszelkie możliwości istniejące w  kraju.
• Akcja zbiórkowa na terenie całej Polski kie­
rować się będzie hasłem pomocy emigracyjnej i 
konstruktywnej. Do akcji tej stanąć musi całe bez 
wyjątku żydostwo polskie, gdyż tylko wspólny 
wielki wysiłek przyniesie rozwiązanie problemu 
wysiedleńców.

Wybór nowegc prezesa Polskiej 
Akademii Umiejętności

W  dniu 28 marca 1939 r. odbyło się walne zgro­
madzenie Polskiej Akademii Umiejętności, poświę­
cone całokształtowi spraw naukowych, administra 
cyjnych i gospodarczych oraz ustaleniu budżetu 
Akademii i programu prac w 1939 r. Równocześnie 
walne zgromadzenie —  zgodnie z naszą zapowie­
dzią —  wybrało prezesem Akademii w miejsce 
S. p. prof. Stanisława Wróblewskiego, zmarłego w 
grudniu 1938 r. dotychczasowego sekretarza ge­
neralnego Akademii, prof. Stanisława Kutrzebę. 
■Wybór ten wymaga w myśl statutu Akademii za­
twierdzenia przez Pana Prezydenta Rzeczypospo­
litej.
Delegatem walnego zgromadzenia w  miejsce prof. 
Ueona Marchlewskiego, który zrezygnował wobec 
bliskiego upływu jego kadencji, został wybrany 
prof. Tadeuo Kowalski, sekretarz wydziału filo ­
logicznego.

Z członków zamiejscowych przybyli: ze Lwowa 
prof. prof. Bernaoki, Bujak, Czekanowski, Franke, 
Hirschlcr, Kleiner, Krzemieniewslki, Kuryłowicz, 
Makarewicz, Nowicki, Witkowski. Z Poznania — 
Dembiński, Klinger, Kostrzewski, Wrzosek. Z 
Warszawy —  Białobrzeski, Halecki, Hryniewiec­
ki, Huber, Kętrzyński, Konopacki, Łukasiewicz, 
Mazurkiewicz, Modrakowski, Nitsch R., Orłowski, 
■ tviini.«i-i Siemiński, z Wilna — Moszyński.
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Sensacja Izby Gmin

Londyn, 28. 3. ( ł )  Do laski speakera złożono 
w Izbie Gmin dzisiaj wieczorem następujący 
wnioseiK: „ W  obliczu poważnych niebezpie­
czeństw, zagrażających obecnie W ie lk ie j Bry­
tanii i Imperim brytyjskiemu, w ślad za ko­
lejnym i atakami agresji w Europie i wzrasta­
jącą presją na mniejsze państwa, Izba Gmin 
wyraża pogląd, że tym aktom można się sku­
tecznie przeciwstawić jedynie przez stanowczo 
prowadzoną politykę zagraniczną, jaką nieda­
wno nakreślił minister spraw zagranicznych. 
Izba jest ponadto zdania, że dla osiągnięcia te- 
.go celu utworzony być powinien na m ożliw ie 
najszerszej płaszczyźnie

i rząd narodowy

i że tego rodzaju rząd winien być wyposażo­
ny w całkowite pełnomocnictwa nad bogac-

Lttndyn, 28. 3. ( f ) .  W  Izbie Gmin premier 
Chamberlain odpowiadał na zapytania w zw ią­
zku z sytuacją europejską. Na zapytanie w  
sprawie narad rządu brytyjskiego z rządami in­
nych państw, premier oświadczył, że naraay te 
są v/ toku i są poufne do tego czasu, kiedy u- 
sfalone zostaną wspólne poglądy na tę sprawę. 
Na zapytanie posła Greenwooda z Partii Pra­
cy, czy zamierzona deklaracja rządów odnosić 
się ma do konferencji m iędzynarodowej czy 
tez do wspólnej lin ii politycznej na wypadek 
agresji i udzielenia pomocy wojskowej zagro­
żonym państwom, premier oświadczył, że jest 
rzeczą trudną odkrywać wszystkie karty, ale 
negocjacje m iędzy rządami nie mają na celu 
zwołania konferencji, lecz cele ich są dalej i- 
dąee. W  każdym jednak wypadku W ielka Bry-
mmmMŁm— — tummmgm— — m m m m m

Powrót Witosa
Bogumin, 28. 3. ( f )  Dzisiaj po ośmioletnim 

pobycie zagranicą .Wincenty W itos w towa­
rzystwie swego współpracownika przekroczył 
terytorium Polski w  Boguminie. Oczekują, że 
po odcierpieniu symbolicznej kary, W itos zo­
stanie ułaskawiony.

Ambasador angielski w Paryżu 
u Min. Bonneta

Paryż, 28. 3. ( f ) .  Ambasador angielski w Pa­
ryżu odbył dzisiaj rozmowę z min. Bonnetem,

Ceny na targach
Ceni płacone na placach targowych w  dniu 28 

marca 1939 r. w Krakowie były następujące: mle­
ko nieżbierane litr 20—22 gr, śmietanka 50—00 gr, 
śmietana 1.10——1.20 zł, ser zwycz. 0.80—1 zł, masło 
wybór, kg 4, stołowe 3.80, kuchenne 3.00 zł, jaja 
świeże kg 1.40 kuchenne 1.20, wapienne 1.10 zł, 
buraki ćwikł, kg 13—15 gr, cebula 15—20, mar­
chew 15— 18, pietruszka 18—20 seler 15—18, ra­
barbar kg 1.20—1.00 zł, ziemniaki kg 8—10 gr, 
jabłka komp. kg 1— 1,30 zł, stołowe 1.50— 1.80, gęś 
żywa szl. 5—9, bita 4.50—7, indyk 12— 18, indycz­
ka 9— 12, kura żywa 3.50—(i, bita 3—4.50 zł.

Zgon studenta, 
który postrzeiił się

Wczoraj podaliśmy wiadomość o wypadku, ja­
kiemu uległ 19-letni Michał Gajewski, uczeń I ro­
ku liceum, zarn. w  Krakowie przy ul. Konarskie­
go 18. Manipulując straszakiem, do którego za­
ładował nabój floweru, Gajewski spowodował 
wystrzał, raniąc się w  okolicę serca.

W kilka godzin po przewiezieniu do szpitala 
Gaj‘ewski zmarł.

Eeha wielkiej afery 
w Chrzanowie

Sąd Najwyższy w Warszawie rozpatrywał spra­
wę b. dyr. Dziuby i towarzyszy, zasądzonych przez 
sąd krakowski za krociowe nadużycia w  Towa­
rzystwie Zaliczkowym w Chrzanowie. Sąd Naj­
wyższy wyrok ten zatwierdził.

twem  przemysłowym narodu i nad siłą ludz­
ką kraju, ażeby uczynić W . Brytanię zdolną 
do wykonania maksymalnego wysiłku wojsko- 
wego w m ożliw ie najkrótszym czasie“ .

Powyższy wniosek podpisany jest przez E- 
dena, D u ff Coopera, W instona Churchilla, A- 
m ery‘ego i 30-tu innych posłów. W niosek ten 
rozpatrywany będzie zapewne w czwartek 
przyszłego tygodnia, t. j. 6 kwietnia w związku 
z debatą nad sytuacją międzynarodową, jaka 
jest zamierzona w owym dniu przez rząd. W  
kołach parlamentarnych przypuszcza się, że sy­
tuacja zarówno w dziedzinie zagranicznej, jak 
i w dziedzinie wewnętrznej, wyjaśni się. Ogło­
szenie tego wniosku w ywołało w kołach parla­
mentarnych w ielkie wrażenie, a zwłaszcza fakt, 
że pod wnioskiem tym podpisani są Antliony 
Eden W inston Churchill.

tania nie przejdzie do ofensywy politycznej, a 
postanowienia rządu brytyjskiego idą po lin ii 
obrony.
, Poseł Dalton zapytał, czy rząd brytyjsk i w y­
jaśnił Polsce, że byłby golów  wraz z innymi 
mocarstwami przyjść Polsce z pomocą, gdyby 
agresja skierowała się przeciwko niej. P re­
m ier odpowiedział, że w tej sprawie musi je ­
szcze zachować rezerwę, ale rząd uczynił w o­
bec innych rządów, z którym i znajduje się w 
konsultacji, całkowicie wyraźnym, co rząd go­
tów jest uczynić w pewnych okolicznościach. 
■ Londyn, 28. 3. ( f )  Na najbliższym posie­
dzeniu Izby Lordów  wniesiony zostanie wnio­
sek o zaprowadzenie obowiązku powszechnej 
służby w ojskowej w  Anglii wyłącznie w celu 
obrony W ie lk ie j Brytanii.

który poinform ował ambasadora o treści ju ­
trzejszej m owy prem. Daladiera.

Układ płatniczy polsko- 
francuski podpisany

Paryż, 28. 3. PA T . W  dniu 27 bm. podpisa­
ny został w Paryżu przez ambasadora R. P. 
Łukasiewicza z jednej strony oraz ministra 
spraw zagranicznych Bonneta i Min. Przem. i 
Handlu z drugiej strony w obecności wyższych 
urzędników Ministerstwa Spraw Zagr. i Min. 
Przem. j Handlu układ płatniczy, zastępujący 
układ z dn. 29 grudnia 1S37 r.

—  IZBA PRZEMYSŁOWO-HANDLOWA komu­
nikuje: Dnia 28 marca 1939 r. odbyło się Zebranie 
Plenarne Izby Przemysłowo-Handlowej w  Krako­
wie pod przewodnictwem Prezesa Izby Antonie­
go bar. Gótz-Okocimskiego.

Przed porządkiem dziennym uchwalono przez 
aklamację następującą rezolucję:

„  Wobliczu ostatnich wydarzeń międzynarodo­
wych Zebzranie Plenarne Izby Przemysłowo-Han­
dlowej w Krakowie stwierdza, że przemysł i han 
del okręgu izby krakowskiej jednoczy się z wszyst 
kiini warstwami Polski pod przewodnictwem Pa­
na Prezydenta Rzeczy pospolitej i Naczelnego Wo­
dza w pełnej gotowości do największych ofiar, 
gdy tego zajdzie potrzeba11.

W dalszym ciągu zebrani uczcili chwilą mil­
czenia pamięć zmarłych ostatnio radców Izby śp. 
Inż, Jerzego Buzka oraz śp. Mieczysława Long- 
champs de Berier, po czym przystąpiono do roz­
patrzenia zamknięć rachunkowych Izby za rok 
1938, które zreferował szczegółowo urzędujący 
wiceprezes J. St. Kuhn. Sprawozdanie Komisji 
Rewizyjnej Izby złożył przewodniczący Komisji 
radca Stanisław Kochanowski, które to sprawozda, 
nie Plenarne Zebranie przyjęło do zatwierdzającej 
wiadomości i udzieliło jednogłośnie Prezesowi i 
Prezydium Izby absolutorium.

Następny punkt porządku dziennego objął spra­
wozdanie Wicedyrektora Maissa z przebiegu Kon­
ferencji Importowej. Referent streścił pokrótce 
wygłoszone na tej Konferencji referaty i jej wy­
niki.

Chamberlain nie odkrywa kart
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TEATR - KONCERTY - RADIO
— L TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś po 

cenach zniżonych najnowsza komedia A. Cwojdziń. 
skiego „Temperamenty".

— „OBRONA KSANTYPY" LUDWIKA HIERO­
NIMA MORSTINA NA SCENIE KRAKOWSKIEJ. 
Jutro w czwartek ukaże się po raz pierwszy nowa, 
trzy-aktowa komedia Ludwika Hicromina Morsti­
na p. t. „Obrona Ksantypy“, która od kilku tygod­
ni zapełniając Teatr Polski w Warszawie, stała 
się głównym wydarzeniem teatralnym bieżącego 
sezonu. „Obrona Ksantypy" ukaże się niebawem 
w  przekładzie francuskim nu scenie teafru Vieux 
Colombier w Paryżu.

—  „P1ECIORAĆZKI WARSZAWSKIE" Nasi u- 
lubieńcy „Pięcioraczki Warszawskie" Lena Żeli­
chowska Jadzia Andrzejewska, Kazimierz Krukow­
ski jRomuald Gierasiński, Kaz. Korwin-Pawłowski 
wystąpią w rewelacyjnej rewii humoru i satyry 
politycznej w 16 obruzach p. t. „Coś wisi w po­
wietrzu". Tylko 3 dni: w piątek dl marca, sobotę 
4 i niedzielę 2 kwietnia — codziennie 2 przedsta­
wienia o godz. 7.15 i 9.30 w Sali Saskiej, ul. Sw. 
Jana 6. Bilety w cenie zł 2.20—5.50 do nabycia w 
saładzie papieru —  Składnica Krakowska ul. Flo­
riańska 14 a w dniu przedstawień od godz. 6 przy 
kasie Sali Saskiej, ul. Sw. Jana 6.

—  SŁUCHACZE MAJA GŁOS. Wobec zakończenia 
cyklu odczytów prof, Witwickiego o sztuce grec­
kiej, które wzbudziły tak szerokie zainteresowa­
nie wśród słuchaczy radia, Polskie Radio przypo­
mina wszystkim osobom, które obiecały łaskawie 
podzielić się z radiem opiniami o tych odczytach 
i wziąć udział w ankiecie na ich temat, że należy 
jak najprędzej wypełnić i odesłać formularz an­
kietowy, przesłany w  swoim czasie przez Polskie 
Radio.

Oprócz osób, które same zgłosiły się do ankie­
ty, formularze z zapytaniami na temat odczytów 
prof. Witwickiego otrzymały również niektóre o- 
soby wraz z broszurą ilustrowaną do tych odczy­
tów. A więc i te osoby mogą skorzystać z łatwe­
go sposobu wyrażenia swego zdania o „Przechadz­
kach ateńskich" przez odpowiedzenie na pytania 
ankiety i odesłanie jej do Polskiego Radia, (Na 
końcu ankiety oprócz miejsca zamieszkania i za­
wodu, należy także podać płeć wypełniającego).

Opinia słuchaczy —  to ważny sprawdzian war­
tości programów radiowych. Polskie Radio czeka 
i liczy na opinie tych wszystkich słuchaczy, któ­
rzy otrzymali ankietę na temat „Przechadzek a- 
teńskich" prof. Witwickiego. Wyniki tej ankiety 
pomogą radiu rozstrzygnąć, czy odczyty tego ro­
dzaju są pożądane w programach radiowych.

Termin nadsyłania ankiet upływa w dn. 4 kwie­
tnia.

R E PE R TU A R  T E A T R U  MIEJSKIEGO 
Środa, godz. 8 wiecz. „Tem peram enty"

K K FEK TUAIl hi*\OLTuAlIłOW  
ADRIA: „Powrót o świcie" (Danielle Darrieux)

i „Przek lęty skarb".
A P O L L O : „Przygoda we m gle" (Fredrick 

March i in .).
A T L A N T IC : „Pod lo tek " (Deanne Durbin, Mel- 

vyn Douglas) i „H e id i"  (Shirley Tem pie). 
PRO M IEŃ : „Rom ans szulera".
L O P P : „Tango  Notturno" i „D w a j mężowie 

pani Y icky".
SC A LA : „W ie lk i W a lc " (Lu isa Rainer i Miliza 

Korius).
S ZTU K A : „N iew in ią tko" (Carola Lombard, 

John Barrym ore).
Ś W IT : „B ia ły m urzyn" (Tam ara Wiszniewska, 

Jur Pichelski, Ćw iklińska).
UCIECH A: „T rzy  serca" (Barszczewska, Pan- 

cewiczowa, Żabczyński i in .).
W A N D A : „K rzyk  u licy" (V iv iaae  Romance).

— WIECZORY ŚRODOWE W GIMNAZJUM 
„Tachkemoni". Uziś w  ramach cyklu odbędzie się 
referat p. Adama Polewki na t. „Teatr dwnicj a 
dzisiaj" z udziałem p. Wł. Woźnika. Lokal Miodo­
wa 26, początek godz. 18.

—  MŁODE W. I. Z. O. Dziś godz. S-ma semina­
rium z p. Katzową.

—  HASZACHAR-PRZEDŚWIT. Jutro 8 wiecz. 
plenarne zebranie z referatem dra A. Ehrenpreisa 
n. t. ,Kwesta arabska na Bliskim Wschodzie". Go­
ścia mile widziani.

—  „PRZYSZŁOść-IIEATID". Dziś godz. 20-ta 
referat kol. J. Drcngera n. t. „Ostatnie zmiany na 
mapie Europy".

— GDUD AW ODA PRZY KOMISJI LOK. K. K. L. 
Posiedzenie kierownictwa Gdudu dziś godz. 7 w.

—  CENTlł. ZW. ZAW. HANDL. I URZĘDN, 
PRY W. Dziś 8 wiecz. plenarne zebranie branży 
bławalnej.

Premiowanie książeczek 
oszczędnościowych

Dnia 27 marca 1939 r. odbyło się w PKO piąte 
publiczne premiowanie książeczek oszczędnościo­
wych serii V — grupy C.

W premiowaniu brały udział książeczki, na któ­
re wniesiono wszystkie wkładki za ubiegły kwar­
tał w  terminie do dnia 28 lutego 1939 r.

Premie po zł 500.— padły na nr nr: 817.-1!0
829589 83)495 850904 8S4913 887545 888312 892948 
908149.

Premie po zł 250.— padły na nr nr: 801023
804719 807081 807448 811128 812/82 813017 823136
827951 831133 831680 832134 835672 846511 848221
855367 857558 869106 863713 8G5iS.i 865613 865766
867399 871134 871267 871433 877652 880119 881649
884533 881796 895118 896510 899332 900537 900886
901560 903174 905331.

Premie po zł 100.— padły na nr nr: 800838
801919 802234 804391 804916 805U10 805389 805812
805953 805985 808406 808534 810283 810289 812050
812238 812620 813059 813834 813858 814056 814071
814521 814924 815240 815206 816015 8i6594 816794
817673 817994 818524 818680 819082 819864 821129
822339 822482 823814 824940 825444 826.28 826171
826710 827423 827818 828096 829234 829466 830951
831379 831909 833642 835695 835750 836881 837235
840483 841866 845815 847385 848869 849271 851355
852830 853117 853636 854752 855710 855936 858018
859331 861870 803035 864376 806171 806874 867273
868876 870329 872315 875354 875831 876148 876152
878186 878203 879460 879717 881025 881712 882495
883413 884511 884574 885296 885804 886080 886561
886629 886747 387465 887754 887821 889133 889648
890188 891912 892192 892446 893002 893441 893759
894212 894433 894567 895227 895567 895833 896023
897586 897659 897961 898189 898190 898446 899128
899997 900392 900567 901733 901942 902652 903814
9043«6 904734 904790 904905 905037 905389 906848
906994 907052 907822 910033.

Ponadto padło 385 premij po zł 50.—
Ogółem padło 578 premij na sumę 48.000.—
Po raz drugi padły premie na następujące ksią­

żeczki zł. 250.— nr. nr.: 807081, 811428.
zł 100—  na nr nr: 805952 878203.
zł 50 na nr nr: 801129 801235 813022 814274 

617710 850645 862024.
O wylosowanych premiach właściciele książe­

czek są powiadomieni listownie.
Należy zaznaczyć, że zasadą wkładów oszczęd­

nościowych premiowanych serii V-lej jest stały 
wzrost liczby pr.emij w miarę wzrastania wkła­
dów ria książeczce przy czym po otrzymaniu pre­
mii książeczki nie tracą swej wartości lecz nadal 
biorą udział w następnych preiniowaniach pod wa. 
runkiem regularnego opłacania dalszych wkła­
dek.

Premie wylosowane w  poprzednim premiowa­
niu dotychczas nie podjęte: zł 250.— nr 848109. 
Po zł 100.— nr nr: 835247 841157. Po zł 50.— nr 
nr: 826583 831922 835544 845454 850024 875075 
878695.

Nieśmy pomoc 
najnieszczęśliwszym

AKCJA ZBIÓRKOWA j
WYDAWNICTWA „NOWEGO DZIENNIKA" j 

Podajemy poniżej dalszy wykaz datków złożo. 
nych w inszej Administracji: Złotych.
Zebrane na akcję paschalną dla uchodźców 

w  Kalwarii Zebrzydowskiej przez dra 
Goldsteina Lc-ibla, Klapliolza i Webera 200—  

Dla uczczenia bł. p. dra Aleksandra Laclisa 
złożyli drowa Lachsowa zł 50.— drowie 
Feliksowie Lachsowie zł 50.—, Berta Gan- 
sowa zł 20.— 120—

T. T. i M. G. 100—
Ż. T. G. S. „Makkabi" w Wadowicach 50—
Zamiast kostiumów zabawowych uczenice 

I I  ki. Pryw. Gimn. Żeńsk. w  Krakowie, 
Starowiślna 1, 50—

ZŁ 28.—  Uczniowie i uczenice Gimn. i Liceum yt 
Oświęcimiu; ZŁ. 26—  Zebrane przez L. Honiga ns 
zaręczynach Steiner—Innnergliick; ZŁ 25.— Ma­
ryl ka T-równa; ZŁ 20.— J. Hochfelder, Bogumin; 
PO ZŁ 18—  M. S., Bóżmca Bnej Jeszurim ul. Le­
lewela; ZŁ 17.34 Personal Fa B. S. ZŁ 10.12 Do­
chód z zabawy zorg. przez Romę, Minkę, Marysię, 
Józka i Ankę; PO ZŁ 10.— L. Faliek, Stolik pań 
w kawiarni ,Feniks", Biblioteka Uniwersalna Bra­
cka, Karmelicka, za nieprzyjęty abonament od p. T. 
Z okazji urodzin Czarnej, Drowie Schneebaumo- 
wie w rocznicę śmierci Rodziców Guslav/a i Ma­
rii Biauów, Perec Kohl — Kraków, Anna Lech; 
ZŁ 8.42 Szkoła Hebrajska „Tarbut" —  Leżajsk, 
ZŁ 7.— Z. B. zebrane w pensjonacie „Lalka" w 
Zakopanem; ZŁ 6.—  S Kleinowie, WindstfAncho- 
wie Kępno zamiasta kwiatów z ok. urodzin dra 
Kaufteiia; PO ZŁ 5.—  D. W., Pechnerowa zamiast 
kwiatów na grób bł. p. Dyr. Klary Kriwer, J. Hup. 
pert, Dr. Roman Hollander, M. J. Seelenfreund, 
Brenig —  Agatstein Sąd Polubowny, H. Szydłów-, 
ski — Słomniki, A. P. j

Razem 813.88
Poprzednio wykazano 67.032.66 

RAZEM 67,846.54

*  *  *

Dalsze datki, które wpłynęły do naszej admini­
stracji wyszczególnimy w nabliższych wykazach.

* *
Datki składać można w Administracji „Nowego 

Dziennika”, Orzeszkowej 7, wzgl. za pośrednic­
twem P. K. O. Nr 400.630 z dopiskiem „Pomoc
najnieszczęśliwszym”. |

Dyżury aptek
Dziś mają dyżur nocny apteki: Rynek Gł. 13, 

Karmelicka 23, Starowiślna 77, Lubicz 7, Długa 
60, Pi. Zgody 18, Madalińskiego 7. j

T h o i ) j i m  

(y tĄ  n i e  H u f a m y

Najw iększą moją p!aaq na 
przyjęciu/ w resiauracp, na 
dancingu, w każdej dusznej 
sali, był błyszczący nos, szpe­
cący mnie tak bardzo. Teraz 
pozbyłam  się tego kłopotu 
na zawsze: używam znane­
go PUDRU S IM O N . Przy­

lega doskonale, 
„matuje" cerę,

S p r z e d a ż
TELEGRAM. — Największy 

wybór K APELU SZY oI: i - 

zyjuycb jak Htickel, Hubig, 

Goeppert, TORPEDA, K ra ­

ków, STARO W IŚLNA 83.

1113611

SALON Biodermayer pię­
kny, stary, okazyjnie sprze­
da: Kraków, Mikołajska 3/13 

1(153 !c

NAJMODNIEJSZE okazyj­
ne KUPO NY (ubrania, pła­
szcze, kostiumy) bezkonku­
rencyjnie „Skład Bielskich 
RESZTEK" J MiiNTZ -  
STRADOM 1C (w podworeu) 
Tul. 225-08, 16772

K R YS Z TA ŁY  „O lym pia" — 
lustra, szyby — wytwóroa 
Baran, Kraków, K A R M E ­
L IC K A  10, telefon 211-15.

1916k

O K AZYJN IE  do sprzodan ia  

2 b ia ło  łó żk a  z materacam i 
w ló s ien n ym i .  —  W iad om ość :  
m ię d z y  12-1 S—4. Sienna 8 
m. 3. 18073

S W IĘ TA LN Y  PUDER DLA 
DZIECI. O D ZYW KI śwlą- 
DZIEC1 I  O D ZYW KI świą-
talno — tylko Drogeria 
ŁCIIAPSENSOHNA, K ra­
ków, Estery 16, — telefon 
163-81, 1M3P________  I
O BCW iE najtaniej poleca 
Łubka, Kraków, Stradom 1S 
w podworeu, 18174:

t

MODELOWE kaplousje f i l­
cowe, słomkowa — tylkol 
Gross, Kraków, Grodzka 31 

Ulik

H IG IE N IC ZN A  hala
drobiu. Kraków, Żuławskie­
go 1, tel. 178-63 poleca na 
świeia wszelkiego rodjaja 
drób oraz wędliny i ryby; 
jukoteż jajka, maca i ima- 
leo paschalny- M. Scbms j- 
ser. ! « « »

T A P E T Y  listwy 1 aatukatas 
rie w wielkim wyborar 
leca S. NEUMANN. K raJ 
kćw, Dietla 58, telefon 110-1* 

17881
ir

SW IĘTALNE  KREDKI DO 
UST, PUDRY toaletowe, -J  
M YD ŁA proszek do zębów, 
wody kolońskie tylko Dro­
geria SCHAPSENSOHNA, 
Estery 16, telefon 163-81.

1*411



„NO W Y DZIENNIK11 środa 29 marca 1939

n a  ś w i ę t a  / .
nowe obuwie * *'

96*1-00
Ehłstycine, w kolorze brązowym

2i 27 5*50

28-30 £-90

31-34 7 ,90

9*61-33

W  kolorze brązowym. 
27-29 Q ' * 0

M uN D A N TK A, bardzo bie- 
g le  pisząca i biegi© steno­
grafująca od 1 maja w K ra­
kowie poszukiwana. Zgło­
szenia pod „Rutynowana’* 
do Biura Ogłoszeń Stattera 
Rynek 8, 1964 k

R A D IO A PA R A TY  WYKO-
NUJE, naprawia, przerabia 
Ign- FR E Y U C H . Dietla 51 
TELEFON 119-36. 784k

MŁODY pomocnik handlo­

wy branży obuwia, galan­
terii potrzebny. Wiadomość 

Di ller, Zakopaue, Krupówki 
*7 . 1963k

ZDOLNA maszynistka z 
długoletnią praktyką p rzy j­
mie posadę biurową lub 
mundantki. Skromne warun 
ki. — Zgłoszenia Kraków, 
skrytką 64. 196Jk

A P L IK A N T  adwokacki, — 
zdolny, energiczny, dobry 
podatkoznawca obejmie ad­
ministracje realności. Na 
żądanie kaucja. Zgłoszenia 
Admin. „Nowego Dzienni- 
ka“ sub „3523“ . 1814g

DŁUGOLETNI, w kraju za­

prowadzony, rutynowany 
branżysta papierowy, bar­

dzo pilny i uezciwy obej­

mie zastępstwo lub posadę. 
Zgłoszenia Admin. „Nowe­

go Dziennika" pod „3522“ .

I8l3g

nauka i
ANGIELSKIEGO 

KARM EL KOLETEK TRZY

TASCZYC — WYUCZAM 
IND YW ID U ALN IE . TELE­
FON 220-59 1578g

RU TYNO W ANY korepety­
tor — specjalność matema­
tyka, taciua — przygotowu­
je z zakresu szkoły średniej 
po bardzo przystępnej ce­
nie. Wiadomość: Rajska 20 
tri. 9. 1965k

AN G IE LSK I — francuski — 
niemiecki — metoda Anso- 
na: Krowoderska 5. Ziotych 
cztery miesięcznie. 1039g

FOTOGRAFIE wykonujemy 
w ciągu 12 M INUT. GRODZ­
K A  32. IGSSk

KOSMETYCZNY Gabinet 
Rosenblattównej A le ja  Sło­
wackiego wejście Grottgera 
1, tel. 237-01. 1851 k.

FARBUJE, naprawia, prze­
rabia torebki, teczki, waliz­
ki i t. P ,JIars“ „  Marka 33 
Centrala: Szymanowskiego
12. 1808g

SZTUCZNA tkalnia chemi­
czna pralnia farbiarnia w 
jeiynyui pogotowiu krawie 
ckim Kraków, Grodzka 6 — 
Tel. 180-58 — naprawia ró­
wnież przerabia wszelką 
garderobą tanio, szybko.

1792k

WPISY do w s z y s t k i c h  klas
przyj mnje

Pryw . Ż y d . Kofcd.

SZKOŁA POWSZECHNA
Karmelicka 46

ANGIELSKIEGO początku­
jących, zaawansowanych — 
literatura — gramatyka — 
przedmioty handlowo. Sta­
rowiślna 41/8. 1625k

PRAKTYC ZN A ZNAJO­
MOŚĆ JĘZYKÓW  dostępna 
dla każdego: Angielskiego, 
francuskiego, niemieckiego, 
włoskiego bez pomocy nau­
czyciela nauczysz się łatwo 
za pomocą samouczka — 
„ARGUS4*, — ułożonego na 
podstawie znakomitej meto­
dy Ansona. Prospekty wy­
syła — Księgarnia Lingw i­
styczna, Kraków, Pierackie- 
go 21/1. 1293k

KTO przyjm io do siebio 
3-letnią dziewczynkę uchodź 
cy celem odżywienia na czas 
przejściowy. Łaskawe zgło­
szenia Admiu. „Nowego 
Dziennika" pud „1817".

1817g

ZNISZCZONE TOREBKI 
DAM SKIE  O D N AW IA  Eie- 
tla 34/8. 1699*

W YK W IN TN E  obiady -  za 
1 zł wydaje inteligentna ro­
dzina żydowska. Brzozowa 
12/3. 2249k

UBRANIO ZM IAN zamienia 
noszoną garderobę męską na 
najmodniejsze m ateriały 
ielskie. KOZŁOW SKI, K ra­

ków, Zwierzyniecka 11 — 
Teleofn 148-62. !212k

Pocztę szyfrowa 
iflseratow9

należy wrzucać w ciągu 
całego dnia

tylko 
do skrzynki
w m u r o w a n e j  w bramie 
przed,Nowym Dziennikiem' 
a którą opróżnia aię 

6 razy dziennie.

SKRACAM , zwężam, kom 
binacje trykotowe na sps 
cjalnej maszynie. Miodowa 
20/7. 1815g

POGOTOWIE krawieckie — 
„Fenomen" czyści, prasuje, 
naprawia, cena reklamowa, 
Kraków, Stradom 11 , Teł. 
201-87. 1365k

LO K AL frontowy — dwie 
ubikacje zaraz do wynaję­
cia. Gertrudy 7. 7056k

W YNAJM Ę duży magazyn, 
nadający się na lekki prze­
mysł — Skawińska 11/3.

18l0g

SKLEPOW Y lokal frontowy 
ulica Stradomska do wyna­
jęcia.. Wiadomość: Agniesz­
ki 2, m. 20. 1818g

Matrymonialne
36-LETNI inteligent, przy­
stojny, reprezentatywny, — 
szuka odpowiedniej partii. 
Oferty: Admin. „Nowego
Dziennika" pod „3515".

1809g

id r o jo w i ska
ZAKO PANE. —„Anastazja * 
Zamojskiego, telefon 13-44. 
Pełnokomfortowy pensjonat. 
Ceny niskie. Czynny cały 
rok. Zarząd Inż. Kopelowi- 
czowie — Bcia Neuman.

1666g

ZAKOPANE. „La lka" tol. 
10-51. Komfortowy pensjo­
nat przyjm uje już zamówie­
nia na Święta. Dzieci znaj­
dą najtroskliwszą opiekę. — 
Baumgarten - Sterenzysowa 

1947 k

PD  s ł o R c e  i ś n i e ć

do Z A K O P A N E G O I
Tani ryczałtowy pobyt przez św ięta  D S 

w  komfortowym pensjonacie

D W O R E K " JÓZEFAŁHRL,CHATelefon 1582

8 dni wraz z sederami i przejazdem 
kolejną na Gubałówkę Z ł  6 0 . -

ZAKO PANE. A  jednak naj­
przyjemniej spędzisz czus 
w znanym pensjonacie — 
„JU R AN D -1. — Kuchnia ry­
tualna, ceny umiarkowane. 
Zarząd: Eothowie. 1035!:

ZAKO PANE. — Pensjonat 
„Iru s ia " droga do Białego. 
Pierwszorzędna kuchnia ry­
tualna. Przyjm uje zamówie­
nia na Pesach. Bajtnerowio.

1774k

ZAKO PANE. — Pensjonat 
„W ierchy'* tel. 15-75 p rzy j­
muje już zamówienia na 
Święta Pesach Guścia Gei- 
fen. iO iSk

ZAKO PANE  „S IE N K IE W I- 
CZOWKA11 pod zarządem 
Markow-eckioj przyjmuje 
zamówienia na święta.

1957k

R AB K A , pensjonat pięknla 
położony do wydzierżawie­
nia. Zgłoszenia: Kraków, — 
F.oriańska 47 pi. 5. 1708g

F i B _ f  — Pierwszorzędny, 
pełnokomfortowy pensjonat 
„JE D YN AC ZK a  11 Storoho- 
w »j, tel. 273 uprasza o wcze­
śniejsze zamówienia aa 

święta HF!® 1875k

R AB K A . Pełnokomfortowy 
pensjonat „S U L IM A -1 upra- 
s o wcześniejsze zamówie­
nia na Fesaoh. Melzerowie
Telefon 200. 1822g

UCHODŹCA z matym kapi­
tałem szuka spółki do ren 
townego przedsiębiorstwa. 
Zgłoszenia do Admin. „N o ­
wego Dziennika11 pod ,,181<5-1

1816g

11ALLO! Telef. 168-21. Gar­
derobę noszoną kupuję, pła­
cę najwyższe ceny. Gold- 
berg. Gazowa 1L 300k

615g

KONCESJONOWANA fir ­
ma kupuje wszelka noszoną 
garderobę, obuwie, bieliznę. 
Płaci najwyższa ceny. — 
Fuks, Kraków, Starowiślna 
74, Telefon 210-18, 3481k

B R YLAN TY , złoto, srebro, 
kupuje — płaci najwyższe 
ceny Jubiler Lowontha' — 
Rynek 11. 1825k

K U P IĘ  okazyjnie p łyty kur 
su angielskiego „Lingua- 
phon'1. Zgłoszenia: Katow i­
ce, skrytka pocztowa 563.

1956 k

K U P IĘ  wisząoy świecznik 
stylowy kryształowy oka­
zyjnie. Zg'oszenia pod „19CT 
Admin. „Noweyio Dzienni­
ka 196 Ik

O K AZYJN IE  sukna, wełny, 
jedwabie. „Blawatnia oka­
zyjna", Krakowska 6 I  p.

8 7 5 „ e

MEBLE LAK IE R O W A N E ! 
PIERW SZORZĘDNE! N A J ­
T A N IE J ! SCHOB, BRAC­
K A  «, STAROW IŚLNA 8.

1212k

K A R A LU C H Y  niszczy do­
szczętnie JOK proszek ory­
ginalny. Drogeria Schapsen- 
sohna, Kraków, Plao Nowy.

1415k

P O tiA W Ę D K A

— N o, ale wreszcie muszę 
nieść ię  bryłę lodu.

m oja  pani, od-

PRENUM ERATA w  Krakowie z odnosze­
niem i bez ,odno»pnia oraz na prowincji
i z przesyłką pocztową . . . miesięcznie zł 1.30 kwartalnie zł 12.90 
Zagranicą z przesyłką pocztową miesięcznie zł 7.50 kwartalnie zł 22.50

OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w  jednym łamie. Strona 
w tekście i nadesianem ma 3 łamy po 76 mm. Strona za tekstem ma 
6 łam ów po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów.

CENY w  złotych: I  strona 1.25. Tekst 1.00. Nadesłane 0.75. Za tekstem 
0.25. Drobne od- słowa 10 groszy. D la poszukujących pracy 5 groszy. 
Gratulacje i kondolencje do 4 wierszy zł 5.— . Ogłoszenia ślubne i zaręczy­
nowe zł 10.—  Podziękowania lekarskie do 25 mm zł 10.  Nekiulugi
(klepsydry) do 60 mm w  I. łamie zł 20—  Za zastrzeżenie miejsca do­
licza się 25%, za druk kolorowy 50%. ■>-*.

„NO W Y D Z IE N N IK 1* wychodzi codziennie, także w  poniedz. i dni poświąt.

W ydaw ca: Za spółkę W yd. „N ow y  Dziennik**: Zygmunt hochwald. — Re daktor: Dr. Mojżesz Kanfer. 
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7- —  pod zarządem Maksymiliana Feldmana,


